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Komo czekowe PKO w Krakowie 4O0A38.
D?ednś*ar caczeJcy przyjmuje od godz. l i  <ło 1 w połudir

(:) Gdańsk- 29- 5. (R) Urzędowo ustalono n a ­
stępujący podbiał m andatów  do sejmu gdańskie 
!go, w wynjiku niedzielnych w y b o ró w : hidC ow  
c y  3S (w  poprzednim  sejmie 12). socjaliści 13, 
(19), kom uniści 5 (7), centrum  10 (11). nlem le- 
bko-narodowi 4 (10), Usta polska C zarneckie­
g o  1 (1) i Usta polska d ra  M oczyńsklego 1 (1).

Bójki wyborcze
G dańsk, 29. 5. PAT. N adzw yczajne w ydanie 

iczasopism a narodow o-socjalistycznego  „Der 
!Vorposten“ donosi, że w m iejscow ości Schon- 
Łergu “został ciężko ra n n y  podczas s ta rc ia  z 
^osobistościami członek szturm ow ego oddziału

hitlerow skiego. S tarcie  n astąp iło  w krótce po 
zdarciu  przez grupę socjalistów  odezw y w y­
borczej h itlerow ców  w m iejscow ości Siedlice. 
K om uniści n apad li na dw ie szturm ów ki h itle ­
row ców  i oblali ich kw asem  siarczanym .

Po rozkazy do Berltoa
B erlin , 29. 5. (Sch) U patrzony przez h it le ­

row ców  n a  stanow isko  p rezyden ta  sen a tu  
gdańskiego przyw ódca L andkundu  gdańsk ie­
go i do radca h itlerow ców  w sp raw ach  a g ra r­
nych dr. R auschn ing  p rzyby ł dziś rano  do 
B erlina  celem  złożenia H itlerow i sp raw ozda­
n ia  i o trzy m an ia  iuslru-kcyj.

Om M ow any łon przyszłego prezydenta
senatu gdańskiego

ZsfdSE gdańscy nie maia pow odu d o  obaw 7 — C h d  oo- 
rczumlenia i v*spópracy z Polska

( .)  Ferlin. 29- 5- (Sch) Ufl.atr7.0ny na stanowi­
sko prezydenta senatu gdańskiego dr. Rawsoh 
irn g  ośw iadczy ł Przedstawicielom  p rasy  beri.ń 
skiej, że narodow i socjaliści skłonni są dopu­
ścić do udziału w rządzi® niem iecko narodo­

w y ch  i centrum- Dalej ośw iadczył on, że tak­
że dla now ego rz; du narodow ego w  G dańsku 
'nieaibęcme iest ścisłe przestrzeganie konstytucji 
i istniejących trak ta tów , n a  m ocy k tórych  bę­
dzie mógt G dańsk zachow ać sw ^ją  niezależność- 
Wsizystkie zarządzenia, Któro b y ły  w N em  
czech m ożhwe, m ogą być przeprow adzone w 

'G dańsku jedynie w Tamach ustaw odaw czych. 
iKwestja żydow ska i wszelkie podobne problem y 
w G dańsku nie mogą odgryw ać żadnej roli. 
P a rag ra f aryjski wogóle nie w chodzi w  rachu­
bę. Niema też żadnej po trzeby  wprowadzania 
w  G dańsku zarządzeń bojow ych na w zór Nie­
miec ponieważ G dańsk nie podlega bojkotow i

zagranicznem u, lak Niemcy- Jakkolw iek  Gdańsk 
będzie .się m usiał trzym ać konstytucji i istnieją 
cych  układów , ro  jednak istnieje nadzieja), i e 
enajdzfe ię jakaś nowa fonma zacieśnienia w ę­
złów  z  Niemcami- Co się tyczy stosunku do 
Polski — o św iadczy ł dr* Rauschning —  to  stoi 
on na  stanow isku zajętem  przez Hitlera, że  żą­
danie p o szan o w an a  w łasnego narodu zaw ie ra  
w  sobie w yznanie irerpęktowania Innych naro ­
dow ości Na rubieżach w schodnich w zajem ny 
stosunek m oże być g w aran to w an y  tylko na 
podstaw ie równouprawnienia i wzajemnego po­
szanow an ia  obu narodow ości- N arodow i socja­
liści gotowi są u tegu luw ać z P o lsk ą  w szystk ie 
bieżące kwestie, jednakże pod warunkiem w z a ­
jemności* G otow ość do pokoi u nie oznacza jed­
nak gotow ości do kapitulacji. Niuchronn® p ra­
w a  nie mogą być w  żadnym  w ypadku  pośw ię­
cone-

Dziś w numerze:
M K abany  (G enew a): W ęgorz niem iecki 
K saw ery K ruszyński: S la la rja  : m iljony  
(w ): K w ia’k i z n iw y  hitlerow skiego b a rb a ­

rzyństw a
(si): F eliks S alter w y b ra ł hitlerow szczyznę 
W każuiacl) obozów K oncentracyjnych 
( i P r z y k r y  „klek?“ w  „Gazecie Polsk iej1*
M K.: .D o n  Karlos"
(f) Lł—uga p re m je ra  ,A .a ra fu “
W an d a  K iagen : Dcc paszportów  — do W ie-

'1v ial
IM. Zoszczenko: S iln iejsza niż śm ierć  (O pow ia 

ii-i ie z życia sowieckiego)

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydzia Ul. karny. 
Dnia 26 maia 1933. Sygn- III. Pr. 102/,33.

(:) Sąd Okręgowy Wydział III. w Krakowie na 
posiedzeniu niejawnem w dum dzisiejszym po wy 
sliuicłiaaiiiu wznios,ku Prokuratora Sądu Okręgowego 
w- Krakowie — wydal następujące 

postanowi enier 
~ B 'g afWWwdgar się po myśli s§ 489, 493 austr. proc. 

ka-rn- zarządzoną i wykonana przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie dnia 22 maja 1933 L. B. U- 
2/148.3 konfiskatę ozaso.p.isma „Nowy Dziennik1' 
Nr. 140 z dnia 23 łmaja 1933 z  Pchłodai treści:

artykułu zamieszczonego na stroi.ie 12, zaczy­
nającego się od słów: ,■ Władze bezpieczeń­
stw a11 do słów: ,,Sądętn doraźnym11, wiraż z  tytuj 
f-em, albowiem treść tego ustępu zawiera znamio­
na występku z  art. 14 Roap. Pr&z. Rzeczp. z 16. 1I« 
1928, Nr. 18, poz. 160 Dz up.

II. Zakazuję się dalszego rozszerzania skonfiskuj 
wane.i treści powyższego aittykułiu, a  zakaz ten 
ma być ogłoszony w pit&ep.sajiej formie w najfffii- 
s,zyjn numerze czasopisma „Nowy DBiOnniSc1 t  
w dzielnika urzędowym.

III. Cały naikład sikbnfisfcowanego dnuku tną bytł 
zniszicizoTiy.

Przew odniczący: Dr. Bubtl w. x- Pta&es Sądto 
Okręg- PlrotoiKiudant: Sizymańsit r w. r.

podczas bóaki broni parnej- O d u d  hitlerow­
skich zostały  3 Osoby c iężk o  rasBoo®. W  loka  
bójki o k o ło  25 «SÓb OdniosłO lżejsze q p y .

Nie wolno IslN się 
przed konsulatem!

Lipsk, 29 5. PA T . W  E rfu rc ie  aresz tow ano  
i  osadzono w  w ięzien iu  obyw ate la  polsjriego 
T ennenL aum a za to, że te legraficzn ie  ża lił się 
p rzed  konsu la tem  po lsk im  n a  u tru d n ie n ia  i 
szykany. T elegram  skonfiskow ano.

Kampanja przeciw robotnikom 
polskim w Saksonji

L ipsk, 29. 5. PAT. P ro w in c jo n a ln e  Koła h i­
tlerow skie p row adzą n a  teren ie  S aksonji za ­
w ziętą k am p an ję  przeciw ko za tru d n ian iu  P o­
laków  w roln ictw ie. R ozsyłane są  specjalno  
lis ty  z pogróżkam i do  pracodaw ców , w k tó ­
rych  k ierow nic tw o  p a r tj i  dom aga się n a ty c h ­
m iastow ego zw oln ien ia  robotn ików -Polaków . 
W ypadek  tak i zdarzył się w czoraj we F ro h -  
burgu , gdzie zarząd  p a r tj i  naro d o w o -so c ja li-

- rz n e j o fic ja ln ie  pod groźbą publicznego na-
ęlnow an ia  w ezw ał pracodaw cę do bezzw ło­

cznego zerw an ia  k o n trak tó w  ze w szystk im i 
P o lakam i.

L
Zahsz narlii hiflBrowskiej w Austrii?

W iedeń, 29. 5. (W ) W  zw iązku  z w pro w a­
dzeniem  w Niem czech bojko tu  tu rystycznego  
do A u strji i u stanow ien iem  opłat za w izy w y ­
jazdowe do A u strji w  wrysokości tysiąca  m a ­
rek, p la n u ję -  rząd  d ra  D ollfussa rep resa lje  
gospodarcze w stosunku  do Niemiec. Pozatem  
lozw ażana je s t m ożliw ość zakazu  p a r t j i  n a ro - 
dow o-socjalistycznej w7 A u str ji i rozw iązan ia  
w szystk ich  organ izacy ; h itle row sk ich . W  w y ­
w iadzie udzielonym  przedstaw icielow i „W ie­
n er Momlagspost11 sek re ta rz  stanu  dr. N eu- 
s iaed te r-S tu e rm er ośw iadczył, ifc jest nie do 
pom yślen ia , aby  m ożna było  w  państw ie  to ­
le row ać  taką  p a r tję  polityczną, k tó ra  stoi na  
U sługach zagranicznego m ęża s tan u  i spełnia 
tego rozkazy bez w zględu n a  dobro w łasnego 
k ra ju . O prfcc  tego za  p ośredn ic tw em  p a r t j i

na iodow o-soc ja listycznej rząd  n iem ieck i m ie ­
sza się do czysto w ew nętrznych  sp raw  A u­
s trji.

Hitlerowiec posłem niemieckim 
we Wiedniu

(:) W iedeń. 29. 5 PA T. D er M orgen" donosi, 
że H itler ma zam iar wycofał z W iednia dotych­
czasow ego posła  niemieckiego Rietha- Miejsc® 
jego m a zająć  funkcjonariusz narodow orsocjali 
s ty czn y .

Krwawe starcia w (nnsbruekn
(:) Wiedeń- 29 5 (W) W  Innsbruck u dc*-'- 

wczoraj wicczór m iędzy hitlerow cam i a I1 ( 
w ehtą do krw aw ego  starcia- H itlerow cy użyli l
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John Pierpont Morgan
(!) Burza kryzysowa nie zmiotła jeszcze wszyst­

kich wydętych wielkości z powierzchni. Od czasu 
ido czasu słyszymy huk wstrząsu, jakby  jakaś In* 
e t ja  apokaliptyczna legła ciężarem swego cielska 
Ina skorupę ziemską. Pęk ła  wielka, bania mydlana 
Ivara  Kreugera, błyszcząca wspaniale w świstl? 
promieniejącego słońca konjunktury, a teraz przy­
szła kolej na Johna Pierponta Moigana. Okazuje 
eię, że w powietrzu lata jeszcze dość duża ilość ba­
niek mydlanych, których pustka wewnętrzna unie- 
tnożliwia przystosowanie ich organizmu, wydętego 
|w okresie wysokiej konjunktury, do okresu „za­
ciskania pasa“. Takie bańki mydlane mogą właści­
wie tylko albo zupełnie zginąć, albo też cudem u- 
ćhronić się od oczyszczającego huraganu kryzyso­
wego i nie zmniejszyć swego foiłnatu wielKości. 
Redukcja wielkości takiej „bańki mydlanej11 je -t 
nie do pomyślenia.

MORGAN ZDOBYWA ŚWIAT.
John Pierpont Morgan nie był „dorobkiewiczem11. 

'John Pierpont Morgan „przyszedł na świat11 z 10 
miljonami dolarów, a w r. 1890, kiedy zmarł oj­
ciec J . P. Morgana, kw ota 10 miljonów dolarów 
stanowiła zawrotną sumę. Ale nietylko pieniądza 
zestawił stary Morgan swemu synowi. Pozostaw5! 
mu również szeroko rozgałęzione przedsiębiorstwa 
przemysłowe i finansowe, pajęczą sieć wpływów i 
koneksyj politycznych i — zmysł organizacyjna. 
Jeszcze przed śmiercią swego ojca „wykiwał11 Mor­
gan Vanderbildta, swego konkurenta w dziedzinie 
interesów kolejowych, w kilka la t później omotał 
więzami finansowemi ówczesnego prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych Clevelanda, pożyczając skar­
bowi" amerykańskiemu pieniądze, w niedługi czas 
potem odważył się na zuchwały krok złamania u 
stawy przeciwtrć-towej, cementując największy w 
Świecie trust stalowy, United Steel Corporation, i 
jeszcze na długo przed wojną światową, bo w r. 
102 „kumał11 się przy śniadaniu w Marienbadzie z 
Edwardem VII., lub był gościem Wilhelma Ił w 
Berlinie.

WOJNA JEST DOBRYM INTERESEM...
Wybuch wojny światowej w niczem nie osłabił 

przedsiębiorczości Morgana. Jak  grom z jasnego 
nieba spadła w początkach sierpnia 1914 roku wia 
ćtomość, że Morgan wystąpił z planem amerykań­
skiej pożyczki dla Anglji Neutralny jeszcze wów­
czas Wilson spizeciwiT się finansowaniu państw 
wojujących, ale Morgan niewiele sobie z tego robił. 
Morgan umiał robić interesy na wojnie. Sama Ati- 
g lja  udzieliła mu wówczas zamówień na materja- 
ły  wojenne w kwocie blisko 2 miljardów dolarów. 
Ha czem Morgan zarobił tytułem prowizji „skrom­
n ą 11 sumkę 40 miljonów dolarów. W r. 1915 skupił 
Bookoła siebie 2.200 banków amerykańskich w ce 
2u sfinansowania wielkiej pożyczki wojennej d!a 
Wojujących państw europejskich. Wojna światowa 
ibyła dla niego doskonałym interesem, i dopiero 
przy ocenie działalności Morgana w czasie wojny 
Kwitowej można stwierdzić, że nietylko wielcy 
przemysłowcy byli zainteresowani w wybuchu woj- 
toy światowej, ale i bankierzy, a w pierwszym rzę- 
Bzie Morgan, który, rzec można, finansował naj­
większą część wojny światowej. Rusja otrzymała 
od Morgana 12 mfljonow dolarów, Francja 50 miljo 
nów dolarów, a i po zawarciu pokoju nie wycofał 
Bię Morgan ze swej roli bankiera państw świata, 
Poincare jest napewno genjalnym mężem stanu, ale 
a a  nic zdałaby się energja francuskiego męża sta ­
nu przy pracach nad stabilizacja franka francuskie 
go, gdyby Morgan nie udzielił oył Francji pożycz- 
id  w kwocie 200 miljonów dolarOw w r. 1924. W 
ikilka ła t później sfinansował Morgan również wiel 
k ą  tranzakeję pożyczkowa Dawesa dla Niemiec w 
fcwocie 200 miljonów dolarów, a w r. 1929 wybra 
Dy został rzeczoznawcą finansowym w drugim ko- 
Baitecie Pawesa, Morgan stanął u szczytu swej po- 
Węgi. O ludziach takich mówi encyklika Piusa XI. 
^(Juadragesimo anno11 „Zapomoeą kredytu panuią 
•n i nad krążeniem krwi całego organizmu g ospo dar 
czego; element życiowy gobpodar .twa pozostaje 
w tak wielkim stopniu pod ich pięścią, że niki nie 
odważy się przeciw ich woli nawet odetchnąć".

MORGAN U SZCZYTU.
Rok 1929 wywindował Morgana na szczyt pi- 

tągi. Z wysokiego bastjonu obserwował Morgan

cały św ia t finansowy, a  maćki jego instylucyj fi­
nansowy chwytały w pajęcze sieci wpływów naj 
markautpiejszo osobistości Stanów Zjedujczonj i:. 
Nikt nie oparł się pukusie złota. Br/.ęk złota głu­
szył wszelkie „ale1', złoto gładziło wszystkie „nie­
równości ustawy", jakie stawały wpoprzok poczy­
naniom Morgana, gorączka złota stopiła w am al­
gam at złe z dobrem, krzywe z prostem i moralne z 
niemoralnem. W sieci Morgana dostał się zarówno 
Norman Davis, jak i purytański sen. Borah, obecny 
minister skarbu Woodin i b. minister skarbu Mac 
Adoo, zarówno „czysty" bohater Lindbergh, jak 
i szczyt polityczny — prezydent Stanów Zjedno­
czonych Coolldge.

KIEDY „SKOŃCZYŁ SIĘ“ MORGAN?
Koniec karjery Morgana nie przypada bynaj­

mniej na okres śledztwa przeciw niemu. Morgan 
był typem inflacjonisty na szeroką skalę, był przed­
stawicielom epoki „boomu11 spekulacyjnego, okre­
su szalonych zysków i niebotycznych piramid ope- 
racyj kredytowych. Cały byt jego przedsiębiorstw 
bankowych opierał się na wysokich kursach akcyj 
i papierów wartościowych. Dlaczego?

Bo interesy bankowe Morgana sprzęgnięte były. 
— podobnie, jak zresztą interesy większości ban 
ków amerykańskich — z interesami przemysłowy­
mi. Banki Morgana zajmowały się zarówno przyj­
mowaniem wkładów, jak i finansowaniem opera- 
cyj przemysłowych i emisją akcyj, obligacyj i li­
stów zastawnych. Był to zresztą, okres wysokich 
zysków, i szalonej gorączki spekulacyjnej, kiedy 
na giełdzie nowojorskiej brakowało papierów war­
tościowych, a nap3yw chętnych do ulokowania go­
tówki w papierach wartościowych był ogromny. 
Na giełdzie grali wszyscy. Stenotypistka i przemy­
słowiec, kupiec i woźny, sędzia i pucybut. Kur«y 
papierów wartościr wych skakały w górę z gwał­
towną szybkością. Akcja, która dziś p rzedstaw i­
ła wartość 100 dolarów, mogła jutro osiągnąć war 
tość 120 dolarów,-a^za miesiąc 200 dolarów. Lata 
1927 do 1929 były latami wysokiej konjunktury i 
najwyższego zatrudnienia przemysłu. Zarobki i 
płace osiągnęły najwyższy poziom. Przedsiębior­
stwa akcyjne wypłacały najwyższe dywidendy. Go­
rączka spekulacyjna dopingowana była zatem 7 
dwóch stron: z jednej strony przez perspektywy 
powiększenia m ajątku przez różnicę wartości za­
kupionych papierów wartościowych, z drugiej zaś 
strony dzięki wysokiej dywidendzie i procentom >1 
kuponów papierów wartościowych.

DRZEWA „PROSPERITY" NIE ROSNĄ DO 
NIEBA.

Gumowa linja prosperity nie wytrzymała długo 
takiego naciągania. Kiedyś musiał nas+ać kres. 
I nastał. Jesienią 1929 roku wybuchła panika na 
giełdzie nowojorskiej. Papiery wartościowe zaczę­
ły  spadać „na łeb na szyję11, każdy uciekał od 
papieru wartościowego, wyrzucano go z rąk, jak­
by coś palącego, i to, co wczoraj jeszcze stanowi­
ło objekty pożądań, dziś było zarażone trądem. 
Rozciągana do niemożliwych granic guma

prosperity pękła,
ludzie uczestniczący w tej zabawie dostali po twa 
rzy, — zabawa przestała istnieć.

W trzy i pół roku później odkryto dalszą rzecz 
Dowiedziano się miauowicie, że emisje papierów 
wartościowych, a więc długoterminowe opera ej* 
finansowe, uskutecznione były w wielkiej częś i 
depozytami bankowcini, a więc lokatami krótko 
terminowemu W jesieni 1929 pozbywano się pa 
pierów wartościowych. Był run na giełdę. Na wia- 
snę 1933 chciano się pozbyć wkładów. Był run na 
banki. Związek między giełdą a bankami wystą­
pił dopiero w okresie trzech i pół roku. Trzy i 
pół roku potrzebowali „mądrzy i praktyczni11 A 
merykanie na to, aby się dowiedzieć, że palnęli 
głupstwo.

Z USTAWĄ „NA BAKIER"
(:) Finansowanie emisyj papierów wartościo­

wych nie odbywało się bezpośrednio przez banici 
Ustawodawstwo bankowe Stanów Zjednoczonych 
uniemożliwia bankom depozytowym zajm ow anie 
się operacjami emisyjnemi papierów wartościu 
wych. Banki amerykańskie da ł; pobie 5ednak 
dę. Każdy niemal większy bank tworzył mianowi­

cie towarzystwa holdingowe, wyposażając ot 
odrębną osobowość praw ną a zależną kapitałowa 
od macierzystego banku. Holdingi te trudniły się 
operacjami eiiii-yjnemi, a banki depozytowe fi­
nansowały tę 'operacie wkładami. W ten sposób 
holdingi opanowały posz zególne gałęzie gospo­
darstwa ameryk ańskiego, a holdingi te uzależnio­
ne były znów od banków. Innemi słowy: holding^ 
zawładnęły życiem gospodarczem Ameryki, a  ban­
ki holdingami. W ten sposób postępowały wszyBti 
kie niemal większe banki amerykańskie. Ale J . P. 
Morgan poszedł jeszcze dalej. Postanowił on ni&- 
tylko decydować o losach przedsiębiorstw przemy 
slowych, ale i samych banków. W tym celu rede- 
ponował on otrzymywane depozyty, innym baih  
kom, które w ten sposób i zapomoeą innych sro-l 
ków podporządkował swoim wpływom. Banki ta 
zajmowały się bowiem również pośrednio emisją 
papierów wartościowych, czyli operacjami dłngo- 
ternnnowemi zapomoeą depozytów, czyli króŁŁoter 
minowych środków pieniężnych, a ponieważ Mor­
gan miał w swem ręku groźną broń możliwo-, 
ści każdoczesnego wycofania depozytów swych ẑ 
tych banków, — przeto banki te byiy całkowicie 
zależne od Morgana. W ten sposób utraciło swą 
niezależność wiele wielkich banków, a między |n- 
nemi takie, jak Guaranty T rust Co., Bankers Trust 
Co., New York Co., i F iist National Bank of New 
York. Morgan rozdzielał emisje między poszcze­
gólne banki w sposób dyktatorski, a te  instytucje 
bankowe, które odważyły s5ę oponować przeciw 
narzuceniu im pewnych niewygodnych papierów 
wartościowych, zostawały wogóle skreślane z' 
list v.

DOMOKRĄŻNY HANDEL... AKCJAMI
Jak  wynika z oświadczenia Roosevelta, z kwoty 

50 miljardów dolarów, na jak ą  opiewają emisje, 
papierów wartościowych od 1919 do 1932,

przeszło 25 miljardów dolarów pszypada na 
akcje bezwartościowe, albo niepożądane.

Instytucje emitujące te papiery posługiwały się 
przytein najbardziej oryginalnemi metodami zby­
tu papierów wartościowych. W Stanach Zjedno­
czonych istnieje zwyczaj handlu papierami w a rto ­
ściowemu sposobem domokrążnym, szczególnie na  
wsi. Otóż instytucje te, w  prospektach propagan­
dowych zamieszczały bardzo często wzmianki, że. 
nie przyjmują na siebie odpowiedzialności za zs-- 
podanie dłużnika, zabiegającego o pożyczkę w 
tej instytucji, a więc nie ręczą za wartość mająt­
ku, mającego stanowić podkład obligacji, ozy li­
stu  zastawnego, wypuszczanego przez te instyta- 
cje.

Takiemi operacjami zajmowały się banki ame­
rykańskie. To je doprowadziło do najwyższego roz 
kwitu w okresie wysokiej konjunktury i tu  Jfc 
strąciło w najgłębszą przepaść w okresie kryzysu.

Teraz bada Roosevelt poszczególne banki. Spe­
cjalna komisja kontroli banków, wyłoniona przez 
senat amerykański rozpatruje bilanse wszystkich 
większych banków. Przed niedawLym czasem ko­
misja ta  odkryła nieprawdopodobne operacje spe­
kulacyjne Charles J . Mitchella, prezydenta Na­
tional City Banku of New York, jednej z najwię­
kszych instytucyj finansowych Stanów Zjednoczo­
nych. Michel ustąpił wówczas, a ostatnio kierow­
nik drugiej, największej w świecie instytucji ban 
kowej Chase National Bank p. A iarich ukorzył się  
przed RooseveItem, zgłaszają/: wnioski w kierun­
ku odseparowania interesu depozytowego od in­
teresu emisyjnego w bankach amerykańskich. Ten 
krok Aldricha, zięcia Rockefellera, skierowany 
był właściwie przeciw Morganowi, który był typ o 
wym przedstawicielem takich interesów banko 
wych i który też teraz odpowiada za konśekwen 
cje swej fatalnej polityki.
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH SIEDZI SYSTEM 

Boose^c-lt przeprowadza zatem generalną czyst­
kę banków. Na ławie oskarżonych siedzi teraz 
Morgan, u wraz z nim sądzony jest cały okres 
sztucznego wydymania prosperity, cały okree ba­
łamucenia siebie i świata hasłem wieczności 
prosperity okres izolacji gospodarczej Stanów, 
opartych na wierze we wszystko to, co Jest ame­
rykańskie.

J . DIAMENT
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Oaremne zabieg! Niemców o  dalsze ustępstwa
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(-) Gepewa 29. 5- ŻAT.. Przedstaw icie! ŻAT 
w  Genew-s dowiaduje się ze źródeł m iarodaj­
nych, Że spraw ozdaw ca petycji B ernheim a dełe 
gat L jatidji L ester nie zam ierza  w d aw ać  się w 
dalsze rokow ania z delegację niemiecką. Jeśli 

z ą i  berliński nie zaakceptu je  tekstu spraw ozda 
mla L este ra  w  te j redakcji, jak a  zosta ła  ustalo- 
ina ubiegłej nocy , w ów czas nie będzie L ester II 
szy ł Sie z zastrzeżeniam i Niemiec i w każdym  
tuzie p rzed ło ży  spraw ozdanie dla pnblicznego 
om ów ienia na posiedzeniu R ady , n i ' chcąc niż 
jprzedłużać rokow ali w nieskończoność. W  ko­
lach Ligi w y ra ż r ją  w ątpliw ości, c zy  iząd  hitlero 
iwsk! fcatwierdzl tekst spraw ozdania, poniew aż 
! by łoby  to  rozudtiaue jako

klęska Niemiec w w alce z Żydam i.
N afw lększe zastrzeżenia  budzi a delegacji nie­
mieckiej ta  część spraw ozdania L estera , w k tó  
re j dom aga się on. aby Niemcy przedłożyły na 
sesii wrześniow ej Ligi spraw ozdanie,

czy  Żydzi p rzyw rócen i zostaii w praw ach 
na Górnym  Śląsku i w  jaki sposób z  praw  

swoich korzystają .
P unkt ten uw ażan y  fest za  w yraz  braku  zau ia  
nią ze  s trony  Ligi do Niemiec o ra z  próbę : apo 
biegania dalszej akcji niemieckiej p r/ec iw ko  
żydom  Pom im o nacisku ze strony delegacji nie 
raiecklej Lester s tan o w czo  obstaje p rzy  swo- 
jem stanow isku  i nie zgodzi się u a  żadne dalsze 
zm iany tekstu Im bardziej delegacja niemiecka

B udapeszt, 29. 5. PA T. „B udapesti H irla p “ 
zam ieszcza w yw iad  z P apenem , k tó ry  o św iad ­
czy L że je s t m ożliw em  że zczasem  w N iem ­
czech będzie przyw rócona m o n arch ia , jako  
w y ia z  jedno lite j w oń narodu . N a podstaw ie 
D raw a o sam ostanow ien iu  narodów  — dodał 
Papen  — m usi być p rzyznany  każdem u n a ro ­
dowi w olny w ybór fo rm y rządu . Co do poli­
ty k i zagran icznej sp raw a  A lzacji i L otarynsy i 
Izostala zała tw iona. W obec P olsk i N iem cy nie 
m a ją  żadnych agresyw nych  zam iarów  i  re s­
p e k tu ją  ram y  istn ie jący ch  trak ta tó w . W  sp ra  
lwie A nschlussu  ośw iadczenie P ap en a  u siłu je  
(również w yw rzeć w rażenie  u spokaja jące . 
N iem cy nie m a ją  zam iaru  w chłonąć A ustrji, 
p ragnąc  jedynie, aby  lu d y  niem ieckie Rzeszy 
i A u strji szły naprzód  w spólną drogą. S p raw a 
jiolonij jest o tw artą  ran ą , gdyż N iem cy są 
jed y n y m  narodem  n ie  posiadającym i kolonij. 
Na zm ianę stosunków  z R osją n ie  w płynęły 
różnice polityczne reżim ów .

„SFcher ist sicher“
Niemcy nie biorą udziału w  zjeźdzje F . I* J .
(:) Budapeszt. 29. 5- (k ) Kom itet w ykonaw ­

czy  M iędzynarodow ego Związku Dziennikarzy 
rozpoczął tu dziś swojo obrady . W obradach

Nowy akt trajredr fónuków
W łaściciele K lim ontow a W brew przyrzeczeniu 
nsiłero ali zatopić kopalnię- — G órniej podejmują 

ponownie obronę w arsz ta tu  pracy .
(:) Sosnowiec. 29- 5- (K) W  dn u w czorajszym  

m ieszkańcy Klimontowa zostali zaalatm ow am  
w ie ś c i  o z a to pienią kopalni K limontów. Jak  
wiadom o, o utrzym anie f ei kopalni górnicy 
Kliimonowa toczyli zaciek ła  walkę, która była 
na ustach całej Polski. P rzebyw ali oni przez 
: 11  dni w  p o d je m 'a c h  aż do otrzym an a  ofi­
cjalnego przyrzeczenia, że kopalnia nie zostanie 
zatopiona- Tym czasem  dyrekcja kopalni *,KIi- 
«noniow‘ czyniła pocichu p rzy g o to w an a  do za 
tofcletys. W szystkie m aszyny zostały usunięte 
w  nocy. N aw et szyny  zo sta ły  w yrw an-. W czo

nalega na zw łokę, tem bardzie]

potęguje się zainteresow anie dla tej sprawy 
w  ko łach  Ligi- 

T arg i S rokow ania , trw ające już od tygodnia* 
p rzeistoczyły  petycję  Bernheima z nieznaczne­
go epizodu, za juki uw ażano ią w p ierw szych 
dniach, w  pierwszorzędną kwestję polity­
czną, k tó rą  s ta ła  sie ośrodkiem  zain teresow ania 

skupia uwagę szerokich kół politycznych. Ró­
wnocześnie ze staraniam i delegacji niemieckie! 
P- Leo Motzkin i inni przedstaw iciele żydow scy 
prow adzą energęzną akcję, nawiązując osobisty 
kontak t z różnym i dyplom atam i w celu należy 
te j obrony  spraw y żydowskie).

Pierwszy skutek 
petycji Eterv»tveima

B erlin , 29. 5. ŻAT. P ru sk i m in is te r s p ra ­
w iedliw ości w y d ał dziś zarządzenie, aby  n a ­
rażę w strzym ano  stosow anie rozporządzenia 
w  spraw ie n iedopuszczenia adw okatów -Ż y- 
dów na G órnym  Śląsku do s taw an ia  w są ­
dach. P ra sa  berliń sk a  podając powyższą w ia ­
domość dodaje, że zarządzenie m in is tra  sp ra ­
w iedliw ości n astąp iło  na życzenie m in is te r­
stw a sp raw  zagranicznych. P ism o stw ierdza 
przytem , że rozporządzenie to m a ch a ra k te r  
prow izoryczny, poniew aż je s t jeszcze w ą tp li-  
wem , czy pojęcie m niejszości na  G órnym  Ś lą­
sku dotyczyć m a rów nież n ieary jczyków (ll)

bieuze udział CKoio ^00 delegatów  z 23 państw . 
Na posiedzeniu itiauguracyjmem m ow ę pow ital­
ną  w ygłosił w ęgierski m inister sp ra w  zagran i­
cznych K anya- Delegaci niemieccy nie przybyli 
na oorady . N adesłali Jedynie pismo, w k tórem  
uzasadniała swoJa nieobecność obaw ą, Iż kon­
gres poruszy w ew nętrzne stosunki Niemiec w  
formie „nie odpow iadającej stanow i rzeczyw i­
stem u", co  zm usiłoby ich do Opuszczenia obrad* 
podobnie, jak  to uczynili delegaci niemieccy na 
kugresle PEN-kfubów w  Dubrowniku-

Zagłębie Saary broni się 
przeciw przyłączeniu do Niemiec

{.) S trassburg . 29. 5. PAT- Na terenie S aary  
pow sta ło  w  ostatnich dniach now e stronni­
c tw o  polityczne pod nazw ą S aarska  p a rt ja  so­
cjalistyczna. P a r4ja ta postaw iła sobie m . in. za 
cel opiekać się wszelk-‘eml siłam i przyłączeniu 
S a a ry  do  Niemiec, w chwili zaś plebiscytu w  
roku 1935 dążyć do u trzym ania  te ry  to r jum S a a  
ry w cbecnjrm ustroju pod nadzorem Ligi N aro­
dów  I zorganizow ać w alkę  przeciwko hitlerow ­
com . O rganem  now ego pism a jest pism”)

raj w ieczorem  zarząd kopalni nakazał obserw a 
cji opuścić kopalnię Jednocześnie unierucho­
miono kocioł parow y, skutkiem czego stanęły  
przedew szsytkiem  windy a pom py, p rzesta ły  
działać- Powiadom ieni o tem zredukowani ro- 
botn!c y  różnemi drogam i dostali sńę wgłąb kopal 
ni. Uruchomiono natychm iast kocioł Parow y i 
puszczono rormpy w  ruch. W oda. która się w  
m ied^yczas '6 dostała- zostaie obecnie w ypom ­
pow ana- Obserwacje zostały  ustanowione z po 
śród- góm ikćw. k tó rzy  za żadną cenę nie chcą 
dopuścić do zatopienia kopalni- 

Postępow anie zarzadu K hm ontow a w yw oła­
ło silne oburzenie w śród robotników . P rzerw a­
li owi bow 'em  giodów ke w kopalni na DoJsra- 
wie solennego przyrzeczenia p- wojewody kie'e 
cklego- i e  kopalnia s ie  zostanie

Str. 3

P L A Ż A  TUR I 
O T W A R T A
Przystanek tramwajów linji 5 i 6 (u l. K ościuszki) 

T e le fo n  n a  p la ż y  N r . 175 -2 1
K on certy  ra d jo w e  p rze z  p o tę ­
ż n e  g ig a n to fo n y  c a ły  d z ień .
K o s z e , L e ż a k i ,  P a r a s o l e ,  H u ś ta w k i 

N A T R Y S K I  
P l ik i  w o d n e ,  K o s z y k ó w k i,  B u fe t

W y g o d n e  k a b in y  — r o z b ie r a ln i e .
B ile ty  w s tę p u  z n a c r n le  ż n i to u e .

— S S S H -5 B H 9
Przedwczesna publikacja 
manifestu

W arszaw a, 29. 5. ŻAT. Ż A T -na pow iado­
m iona została  z L ondynu, że ogłoszenie w p łą  
sie odezw y Agencji żydow skiej w spraw ie Ke- 
ren  H aca lah  było przedw czesne i nastąp iło  na 
skutek pożałow ania godnego nieporozum ienia. 
T reść  odezwy nie została jeszcze defin ityw nie  
ustalona. Należy w yjaśn ić , że podpis lorda 
R eadinga nie jest jeszcze całkow icie pew ny, 
n a tom iast figurow ać będzie ped odezwą pod­
pis d ra  C yrusa  A dlera. O ficjalne ogłoszenie 
odezwy oczekiw ane jest w dn iach  n a jb liż ­
szych.

Woodin nie zamierza ustąpić
W aszyngton, 29. 5. (R ) S ekretarz  stan u  

W oodin  który dziś powrócił z wycieczki m o r­
sk iej do W aszyngtonu ośw iadczył, że w zw isz- 
ku "  zam ieszaniem  w aferę M organa, nie ża­
rn erza ustępow ać ze swego stanow iska,

Dolar i funt
<:) Londyn- 29- 5. (L) Na giełdach nredizyna- 

rod-iwych byt dolar i funt w  dalszym  ciągu 
słaby. Panuj* powszechna wstrzemięźliwość te  

i wzglęau na przyszłe konferencje. Jedynie dewi­
z y  złote trzymają się w  dalszym  ciągu mo­
cno- W  Londyn-ie notowano dolara 3-97 i pół 
w  stosunku do funta- Zurych notował funta 
17-37, PaTyż 85.28- a 0  0

W arszawa, 29. 5. (S in ) Na dzisiejszej gieł­
dzie warszawskiej kurs dolara w dalszym  cią­
gu ujaw niał tendencję zniżkową. W  godzi­
nach rannych kurs dolara w  obrotach mię. 
dzybankowych w ynosił 7,37, popołudniu pod­
niósł się do 7.43. Analogiczna sytuacja była  
w  Banku Polskim , gdzie najpierw  placom* 7.33 
a potem 7.40. Na tynkach m iędzynarodowych  
płacono 7.40 do 7.43.

Int. Ruszczewski skazany 
a l  6 lat więzienia

W arszawa, 29. 5. (S in ) Dzfsaj o gódz. S-cIeJ 
popołudniu ogłoszony został wyrok w proce­
sie inż. Ruszczewskiego, oskarżonego o  nadu­
życia przy budowach pocztowych. Sąd okrę­
gow y skazał inż. Ruszc zewskiego na 6  lat cięż­
kiego więzienia, którato kara została m u na  
m»k- am nestji zm niejszona do 5  łat w ięzie­
ni :  ednocześnie sąd zarządził natycnmiasto-'
we aresztowanie inż. Ruszczewskiego, który  
dotychczas pozostawał na w olności za kaucją!
10,000 zł. Proces R uszczej skiego trwał przb- 
szło 2 miesiące.

W arrzaw a, 29 5,. (S in ) W  niedzielę Wieczo­
rem  przejeżdżał przez W arszaw ę ś w ie r k i  Ko- 
r " ;snrz «piaw  zagran icznych  L itw inow . L itw i­
now  ud a je  się v ia  B erlin  do Genewy. D yplo­
m ata  sowiecki jest sceptycznie nastro jo n y  w o­
bec pak tu  4-rech  i w ychodzi z założenia, że 
o ile będzie on zaw iera ł ja k ą ś  treść rzeczową, 
to  będzie ona w yłącznie  korzystna  dla N ie­
miec.

Spawa ta będzie jeszcze przedm iotem  inierw e1
cii w ładz adm inistracyjnych- Ju tro  m a w 
spraw ie zabrać głos inspektorat nra-cy w : -•

Papen monarchistą i - pacyfistą...

„Saarst<ułm“-

zateptona- i saowcu.
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Węgc rz niemiecki
(Od naszego korespondenta genewskiego).

Genewa, 26 m aja.
Ś W  chwili, kiotte N em cy  zaczynały  w  Getie- 

iW'"c — czy fo na konferencji Rozbrojeniowej, 
c z y  w  rokow aniach n ad  fak tem  czterech — o d ­
zyskiw ać część swoich po dojściu H itlera do 
w ładzy  utraconych  pczycyj dyplom atycznych, 
'zaw isły nad nimb niby zm ora, wniesione na  R a­
dę  petycje żydow skie. Z Berlina o trzym ał s ta ły  
praedlsi awiciel Niemiec p rzy  Lidze, p- von Kel* 
i e r, k a tego ryczny  nakaz  przeciw staw ienia się 
wsizytekiemi silam i w ypłynięciu tych  ,,kłopot!j- 
w ych“ spraw  n a  plenum Rady- Zmobilizowano 
w szystk ich  ,>sipeców‘‘ W ilhelm strasse od  spraw 
nmiejs-zości n a io d o w y ch  — tych samych, któ­
rz y  od  dziesięciu lat pracow ali p rzy pom ocy c a ­
łego  niemieckiego aiparatu propagandow ego nad  
oaidaiej idącą rozbudow ą p raw  j p rocedury  Ra- 
(dy Ligi Narodów  w  jej roli opiekuna nad  mmiei 
Bzościami — b y  pom ogli dyplom atom  niemi ec- 
tóm  zd ław ić  w  zarodku krzyk gnębionych Ży­
dó w  ihemieckich przedostający się słabiutko po- 
jynzez Sł’che  i czysto prawnicze zdania „górao- 
feląslkich" petycyj Beunhehna, Komitetu Delega- 
oyj Żydowskich, A m eryk ań^ko-Źydowskiego 
KongncBU, K oła Żydo ąnslkiego w  Sejmie RzipJitej 
PoliSKlej, „Ziedmoazonęgo Komitetu** ; szeregu 
fcnych organizacyi żydow skich całego św iata-

Z aczęła  się w ięc  zażarta w alka zakulisow a 
m iędzy w jnyw ow ą dyplom acją R zeszy niemie­
ckiej a  grupą bardzo skrom nem i środkam i pol5- 
tycznem i dysponujących przedstaw icieli żydo- 
stw a (Motzkin. dr- V. Jacobsohn, Szw albe, riein- 
berg i W asz korespondent). Niemcy chcieli naj­
p ie rw  .yptrącić* petycję Bem heim a zapom ocą 
zastrzeżeń natur^  czysto  form alnej, tw ierdząc, 
fee Bernheim nie jpSŁ w łaściwie Ślązakiem. Ale 
Sekretarz G eneralny Ligi, sir E rie Drummond, 
k tó ry  uznał petycję Bernheim a nietyftoo za  for­
m alnie w łaściw ą, ale także za  nagłą, nie dopu­
śc ił do ta k  oczyw istego naiigrąwania się ze zdro 
iwego rozsądku członków  R ady . D ał Niemcom 
d w a  dni czasu do pisemnego uzasadnienia icn 
i^zastrzeżeń", a praw nicy Sekretariatu  w y tłu ­
m aczyli im zgóry , że niema najmniejszej nadzie­
ją, by  ocena C en tralnego  Sekretarza m ogła ulec 
zmianie. W y p ad łszy  z konoeptu, poprosili Niem 

(By o  dalsze dw a dni zwłoki, celem porozum ienia 
się z rządem  R zeszy. R ząd R zeszy odbył we 
TSrodę w ieczór specjalno posiedzenie gabinetu w 
łe j spraw ie, celem udzielenia delegatom  genew ­
skim  dokładnych mstrulkcyj. Kazano im złożyć 
* -  znaną naszym  czyteflniikom już z telegram ów  

krótiką deklarację na poufnem posiedzeniu 
R ad y . Ale i to  się me udało, gdyż procedura L i­
gi nie pozw ala  n a  tuaktowanie apelów, opartych 
(o art. 147 konwencji górnośląskie) na posiedze­
n iach  poufnych- Delegaci niem ieccy wili się Sak 
w ęgorze, ale nic im nie pomogło. musieli dekla­
sację sw oją złożyć na posiedzeniu jawnem. R a­
da  by łaby  m oże poprzestała na w ysłuchaniu  
deklaracji niemieckiej i od łoży ła  dalsze rozipa- 
faywanie żydowskich petycyj do następnej sesji, 
gdy by  dyplom acja niemiecka była — zręczniej­
sza. Ale chęć okazania nadm iernej chytrości d >  
prow adza często do popełnienia kardynalnych 
głupstw . D eklaracja niemiecka- sprow adzająca 
ca ła  sp raw ę bezprzykładnych w  historii prze­
śladow ań żydow skich d o — pom yłki podrzęd­
nych  OTganów adm inistracyjnych ,.na teryto­
rium niemieckiego Górnego ś lą sk a" , była po- 
prostu  zb y t głupia by nie podziałać na człon­
ków R ady i przysłuchujących się przedstaw icieli 
p ra sy  m iędzynarodow ej jak prow okacja. S p ra ­
w ozdaw ca R ady. Irlandczyk Lester. s1 wierdził 
Chłodno, że musi się nad treścią tej deklaracji 
zastanow ić — do jutra-

W  kuluarach atm osfera się n a ty c h n ra s t grun­
townie zmieniła- Naw et ci delegaci i dziennika­
rze,, którzy dzień przedtem  uważali debatę pub­
liczną w sprawie położenia Ż ydów  w  Niemczech 
2a niepożądaną, musieli zmienić sw oje zap a tiy - 
wanift. N iem cy, w idząc tę zm ianę nastrodów, — I

spuścili nos na kwintę. Poznali, że taktycznie, 
brzydką sw oią spraw ę przegrali z  kretesem . — 
W cgoz sam  się nadział na widelec- 

*  •  *

(:) Irlandzki gentleman, Mr- Lester, op raco­
wał spraw ozdanie sw oie bardzo obiektywnie i 
sumiennie. Nie słuchał ani podlszeptów dyplom a 
tów  angielskich, k tó rzy  pow ołując s»ę na wzglę 
d y  .m ajo r policy". tj. na  w ażn e  zagadnienia 
polityki m iędzynarodow ej, zalecali mu dolać do 
ćw iartk i jego wina trzy  czwarte j.tra wody, by 
nie drażnić zbytnio Niemców, ani toż n a ta rczy ­
w ych nalegań kilku innych członków  R ady, któ 
Tzy. chcąc u ra tow ać ow cę. tj- Żydów, nie zapo 
mina], o głodzie wilka, tj. o w szystkich sw oich 
.porachunkach politycznych z  Niemcami- Jed ­
nej bow iem  rzeczy nie należy n igdy zapom inać: 
cieąpienia Żydów  stają  się w  pol-tyce, nawet 
dla tych, którzy szczerze z  Żydami współczują, 

przedm iotem  targów  albo wygodnej odskoczni 
dla ostągnięcia innych, z sam ą spraw ą nic wspól­
nego n>e m ających korzyści politycznych. Tak 
było  zaw sze i Liga Narodów nie przyniosła w  
tym  kierunku wielkich zmian- Jak  długo Ży­
dzi nie maja swoi ego Państwa- jak długo nie 
stali s ę podmiotem p ra w a  m iędzynarodow ego, 
tak długo nie będą mogli w ystępow ać sam :i w 
w łasnej obronie, jako nąród' rów nouprav 'niony 
w śród  wielkiej rodziny narodów  świata- Będą 
ty lko — iak od 2000 la t — petentam i—

Mr- Lester ograniczy! s.ę zatem w  swoiem 
spraw ozdaniu du skromnego, ale jasnego stw ier­
dzenia. że w ydane przez rząidi R zeszy  niemie­
ckiej ustaw y an tyżydow skie są niezgodne z po­
stanowieniami konw encji górnośląskiej, że  zasto 
sowanie ich na terytorium  niemieckiego Górne 
go Ś ląska stanow iło pogwałcenie tej konw en­
cji, że Tząd niemiecki winien zastosow anie u- 
siaw antyżydow skich na Górnym Śląsku zawje 
sjc i przyw rócić natychm iast norm alny stan 
praw ny, jaki istn iał przed w ydaniem  ■ w ykona 
niem  tych ustaw . Znaczy to irnęm i słow y, że 
urzędnicy, adwokaci, notariusze, tekarze. ucznio 
wie szikół średnich i w yższych wyrzuceni na 
m ocy w y ż  w spom nianych ustaw  ze swoich po­
sad, zawodów i szkól winni zostać przyięci z po 
wrotem. R ząd R zeszy m iał dać tylko słowne 
zapewnienie, że to  uczyni. Nie żądano od niego 
n aw e t specjalnych gw aran^yj. jakkolwiek dwa 
lata temu, z  okazji znacznie mniej dotkliwych 
pogw ałceń  komwencij na polskim Górnym  Ślą­
sku, rząd niemiecki ni© chciał poprzestać n a  sło 
wmyeh zapewnieniach rządu polskiego i dom agał 
się w ysłania p rzez Ligę N arodów  specjalnej ko 
miisdi- k tóra  czuw ałaby  nad w ykonaniem  zale­
ceń R ady!

Ale delegaci niemieccy, z k tórym i Mt. L ester 
pertraktow ał aż dc późnej nocy, nie chcieli sie 
n aw e t zgodzić na  pnzyjęcie tęgo tak  niewinne­
go spraw ozdania- P an  Hitler im tego nie pozwo 
lił- Żądali natomiast, aby sp raw ozdaw ca przy­
jął tyJko w  swojeir, sprawozdaniu „wielkodu­
szną deklarację  p. H ibera do w iadom ości i by 
członkowie R ady nie zabierali na publicznem 
posiedzeniu w tej spTawie głosu- Mr- L ester nie 
zgodtził się oczyw iście na te żądania. Nem cy 
g ra jąc  ciągle na zw łokę i chcąc R adę ..zmę- 
czyć“- trw ali w  swoim  uporze. Wiedzieli poza- 
tem, że francuski minister spraw  zagranicznych 
Pau l bonoour ma opuścić Genewę w sobotę. 
B rytyjski minister spraw  zagranicznych, Sir 
Simon, w yjechał już w  piątek. U dało im się 
w  ten sposób uzyskać odroczenie całej spraw y 
do poniedziałku- Ale Paul B oncur w yrządził im 
psikusa, gdyż zapow iedział prasie- że w ponie­
działek będzie z pcw rot em w  Genewie i weźmie 
udział w  posiedzeniu Rady-

O  tem. co będzie w poniedziałek, doniosą 
W am  iuiż telegram y

M- KAHANY

D O  W Ł A Ś C I C I E L E  
D O I . O W  W BERLI.wlEI
A dm inistracje; d o m ó w  pizjfJ^uoje 
fa c h o w ie c , p r a w n ik  e k o n o m is ta ,  
d o b r z e  p o le c o n y . W torek , środa 

w  K ra k o w ie .
L ew in sk y , H ote l F r a n c u sk i.

ZGRZYTY.

Przykry „kleks”
w „Gazecie Polskie!"

(I) Nicby w tem nie było nadzwyczajnego, ż t 
fejletouista „Gazety Polskiej" ukrywający się pod 
pseudonimem „rGeks", urządza sobie wojaż po 
hitlerowskich Niemczech, zajeżdża też do Weimaru 
i w jakiejś knajpce „przy rmiśkiem winie" rozma­
wia w najlepsze z niejakim p. Emge, którego na­
zywa „pierwszym profesorem Niemiec iilozofi pra­
wa". Niebardzo wprawdzie rozumiemy to dość za­
gadkowe określenie, którego w dodatku polszczyz­
na nieco szwankuje, ale mniejsza o to. Starczy nam 
za wszelkie bardziej zrozumiałe dla nas wyjaśnie­
nie, kto zacz jest p. Emge, szczegół, iż jest on stu­
procentowym hitlerowcem i to jednym „z najdaw- 
niejszych“(?!).

Otóż, jak to zwykle bywa przy lampce wina, ję­
zyki rozwiązują się, i zaczyna się rozmówka, w ten 
sposób zainaugurowana przez p. Kleksa:

— Szalenie się cieszę, że pan jest hitlerowcem 
bo może mi pan wytiumcazy... —

P. Kleks oczywiście nie solidaryzuje się z hitle­
ryzmem. „U nas wydaje się czystem warjactwem 
to, co wyprawiacie" — mówi bez ogródek swemu 
hitlerowcowi. Ale teraz zaczyna się rzecz bardzo 
ciekawa: banda hitlerowska zaczyna się — wszyst­
ko przy lampce wina! — bronić przed zarzutami 
Polaka. I fejletonista rządowego organu rejestru­
je te łajdackie odpowiedzi w takim tonie, że mię­
dzy wierszami...

— Nic nie poradzimy na to — mówi jeden .»<? 
zgrai — że Żydzi nie piszą tak jak Nit mcy, — nię 
myślą i nie czują tak  jak  my. I są dia naszego du­
cha trującym elementem. Wy, w Polsce, dojdzie­
cie do tego samego, — zobaczycie. Tolerować te­
go sceptycyzmu, tej obcości, nie można.

— A jak będzie wyglądała wasza literatura bez 
Żydów? — zapytuje p. Kleks hitlerowców

— Narazie rzeczywiście nic interesującego o|e 
mamy. Napewno jednak nowe Niemcy coś z siebie 
dadzą.

Potem dowiadujemy się jeszcze różnych wzru­
szających rzeczy o Hitlerze. Co to mianowicie za 
artysta(i), jaki to delikatny człowiek (ein ganz 
zarter Mensch). „Jest n. p. wegetarjaninem i nie 
poluje, bo nie znosi zabijania zwierząt". Za to —- 
ludzi...

Przypomina się m im ow oli, że  o Dzierżyńskim  
k iw aw ym  k acie  czrezw yczajki, m ówiono, że natu­
rę miał tak  subtelną, że m uchy nie był w stania 
zabić.

— A więc według pana — pyta w dalszym cią­
ga  p. Kleks swego kompana od kieliszka — Żydzi 
jako element międzynarodowy i pacyfisty020^  nie 
mogą się przydać w dziele utrwalenia pokoju?

— „Nie, nie — odpowiada „piei-wszy profesor 
Niemiec". — Oni wszystko zamazują! -Hy musimy 
się oczyścić, odnowić, dojść do starej tradycji F ry 
deryka Wielkiego, wrócić do star6j pruskiej ucz­
ciwości i na tych narodowych zasadach budować 
pokój z sąsiadami. To będzie dobra robota.

Tak mówi przy lampce wina reńskiego „pierw, 
szy profesor Niemiec filozofji prawa". A my, „ele­
ment międzynarodowy i pacyfistyczny", pozwalamy 
sobie wyrazić pewne wątpliwości, czy takie ciche 
i dyskretne zachwalanie haseł hitlerowskich, na ła 
mach rządowego organu jest właśnie „dobrą rono 
tą ‘L. Mamy raczej wrażenie, że — nie. Zwłaszczs 
upewnił nas conieco w tej mierze człowiek dośe 
miarodajny i dość blisko stojący obozu Marszałka: 
p. Wojciech Stpiczyński.

Po takiej gawędzie w knajpce wejmarskiej, bie- 
dyto — jak ślicznie, fejletonista pisze — „zniknęły 
naprawdę duże ilości reńskiego wina" — zdarza 
się, że nawet zdolny fejletonista popełnia... kleksy- 
Takim przykrym kleksem jest właśnie weimarski
fejletoo p. Kleks*.  ....... ......  _ ..

* O J
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KSAWERY PRUSZYNSKI

Malaria i miliony
§ W dalszym ciągu swego niezwykle 

interesującego reportażu palestyńskie­
go, drukowanego na łamach wileńskie­
go „Słowa",' kreśli red. Ksawery P re- 
sgyńsJd swe wrażenia z  Petach Tikwy.

Red.

X-, którego jestem gościem  na jednej z naj­
s ta rszych  kolonilj żydow skich, P e tach  T ikw ie 
-należy nainiewą%(l,iy/iej do typu zamożniejszych 
p ryw atnych kolonistów żydow skich- O siadł tu 
jeszcze przed w ojną, gdy  dość silna fala osied­
leńcza z  Rosji, zw iązana z pogrom am i i an tyse­
m ityzm em , skłoniła eo do em igracj- O pow iada 
dużo o  ciężkich latach wojny o napadach  a rab­
skich; w  k tó rych  Zginął jego ni&letni syn- Mniej 
chętnie w prow adza mnie w to, co mnie w łaśe - 
Wle naówięcej interesuje, to jest w  to, jak tu te- 
Taz jest- To sam o było  w czoraj w Rechoboih, 
to sam o w N esszonah- T c sam o jest mniej wię­
cej w e wszystkich p ryw atnych  kolonjacii. Lu- 
iidjzie ci w iedzą, że jeżeli o  Palestynie mówi się 
po świe-eie, jako o  kraiu bez k ryzysu , to o nich 
jako o  bogaczach tego kraju- N iezbyt chętnie 
udzielają w yjaśnień o swym dobrobycie

Krańce Petach  T ikw y zajmują jeszcze nie­
wielkie dom y; dom mego kolonisty, to właści­
w ie dużą willa- Ogrodu niem a prawie w cale; 
naw et ognodru warzyw nego- Z ato  do edmel ze 
ścian domu form alnie przy legają  drzewka po­
m arańczy- Kolonista X- ma w szystkiego 400 du* 
nam ów  gruntu, pardesu- Na w arunki -polski** 
jest to  m ały  folwa-r-czek; właściciel jego nie ma 
już na po-syłanie d-z-ieci do gimnazjów. Jeden du- 
nam , oczyw iście  up taw ny i ow ocujący od lat, 
kosztuje t u do 150 funtów- M aiątek kolonisty 
-wynosi zatem 60.000 funtów , czyli — przeszło 
dw a miliony naszych złotych-

Mój gospodarz bardzo prosi, by o  nim nic me 
pisąć, robi w szystko , co można: by m-i dać jak 
naimniej inform acyj, ale przecież: o-Po-w‘ada. że 

(syn ksizałcil się na politechnice w Berlinie, cór- 
!ka niedawno w róciła  ze studiów n a  Z ach o d a ie - 
1 Rzeczyw iście m ów i bard-zo pieknie po francu­
sk u - Oglądamy po-le sąsiednie- — Ł adny pardes 
— powiadam- — M65 gospodarz m ówi. ż e  jest 
na  sprzedaż i dorzuca: — No. ale cóż on za to 
biedak dostanie: to ledwo 70 dunam ów; iak :eś 
12 tysięcy funtów-.• Jak ieś dw anaście tysięcy  
funtów! Z taką nonszalancją o takiej sumie nie 
m ów i w  P o lsce  od  la t najbogatszy „obszarnik" 
ordynat... Potem  p y ta  się o ceny ziem'- na W o­
łyniu- Nie umiem go poinform ow ać zbyt d o k ła ­
dnie, a l0 bardzo niedługo dochodzimy do wnio­
sku, że staćby  go było na ładnych parę tysięcy  
m orgów.

Ż yd jest miłe zdziw iony: oblicza sobie, że był 
by  w  Połsce „takim sam ym  panem ; lak hrab ia 
Potocki"- Niestety, nie pam ięta  już dobrzę, o  
Jaki to  m aiątek Potockich ukraińskich chodzi 
m u w  tej chwili- Potem  się reflektuje 1 mówi: 
,>No, nie takim". P rzypom niały  mi się  nasze zie­
m iańskie stosunki i zapewniłem go, że jeszcz-0 
w iększym - W idać- że już daw no u tracił wszelkf 
kon tak t z W ołyniem ; bo w ziął to  za  złośliwy 
żart-
i Jest to bardzo ciekaw y typ tych kolonistów, 
oczyw iście kolonistów z przed kilkunasto Ja-t, 
luidiza, którzy się iutż dorobili- Typ zbliżony za­
pewne do typu daw nych kolonizatorów  Am ery­
ki- na k tórych um ysłow ości odbiły się i tru d y  
la t pierwszych i bogactw o o s t^ m ch - Są to  lu­
dzie przedew szystkiem  z natury oszczędni- Mło 
de pokolenie w ydaje już dużo, m a potrzeby zbli 
źone do potrzeb zam ożnej m łodzieży na Zacho­
dzie. On-i — nie. Jest w nich pew ne zadow olenie 
TudzŁ któr-zy mogą sobie naprawdę powiedzieć, 
że poszli do tegc kraiu piachów z czystej idei, 
w brew  rozsądkowi, a dziś okazało  się. że zro­
bili tysiąc ra z y  mądTzej; n:ż ich krew ni znajo­
m i z U krainy sowieckiej. Ale jest w  nich także

pew na twardość- Na każdym  pardesie pracuje 
kilkunastu, kUkud2 ie*ięc-u czasem  robotników ;

p raca  w około  kilkuset drzew ek, które trzeba  
okopyw ać- naw adniać, obcinać, m a w łaściw ie 
charak ter bardziej ogrodniczy już, niż rolny- — 
O tóż na tem polu m iały miejsce ostre starcia- — 
Obok m łodego robotniczego elementu żydow­

skiego, chaluców, którzy  dopiero z  czasem  mieli 
pójść na własną ziemię, zjawili się A rabow ie, o 
bardzo m ałych w ym aganiach- W śród  koloni­
stów  starego pokolenia objawiła się też skłon­
ność do posługiwania się robotnikiem  arabskim- 
O kazało się to jednak na dłużej niemożliwo­
ścią: w  Palestynie po tęga  sjonistycznęj opinji 
publicznej poczęła likw idow ać tego rodzaju stan 
rzeczy, k tó ryby  autom atycznie zaham ow ał 
wszelki dalszy napływ  m as żydow skich do P a ­
lestyny. Zato Poczęła się poiawiać now a ten­
dencja: obniżania płac robotnika żydowskiego- 
W  chwili-, gdy byłem  w  Petach Tikwie. właśnie 
na tern— jak chcą niektórzy, na tanem jeszcze 
— tle: w ybuch ł strajk  robotniczy.

Opowiadania o tem, jakoby na kolonjacii ż y ­
dowskich p racow ali Arabow ie. Żydzi zaś  byli 
jedynie bogatym i właścicielam i, jest iedmak baj­
ką. Eyłem  w e wszystkich w iększych koloniach, 
przejeździłem  kraj autobusam i, sam ochodem , ze­

szedłem piechotą, odw iedziłem  baridizo dokład­
nie gospodarstw a kilkunastu kolonistów- P rze­
w ażającym , i to o  dużo, elementem robotniczym  
iest żydowski- Arabski w ystępuje wszędzie, naj­
powszechniej iedmak na pograniczu terytorium  
żydowskiego- W szędzie  panuje pewne w ym ie­
szanie się obu elementów. To sam o ma miejsce
przy  robotach w  mieście.

•  *  *

W ieczorem  kolonista X- się rozgw arzył na te ­
m at s tarych  czasów- Moie ukraińskie kresow e 
ipochodizenie stanow iło  iakby pewien zbliżający 
węzeł. Kolonistą opow iadał o P etach  Tikwie. 
B yła to pierw sza z najpierw szych ko tani j, za­
łożonych wogóle w P alestynie. Jesaęzę w  roku 
1878 przybyło tu osiem osób, P etach  T ikw ą — 
B ram ą Nadfeieii — nazwali kolonię, założoną na  
puistynucm wzgórzu. Nie by ło  tu nic- O kilo­
m etr w yszczerbione nu-imy zaniku krzyżow ców , 
czy Saraccnów . R as el Eta, dalej jeszcze wieś 
arabska n a  ruinach dawne" Amtipatris- l nic- — 
W szędzie niżej — bagna- W ielkie, m alaryczne 
bagna. Bano się napadu Arabów- AJe AraDOwif> 
nie napadli. Przyszli, obejrzeli namioty. Odcho­
dząc. mieli już nazw ę dla przybyszów . W ilat 
etl dta — dzieci śmierci- W  'kilkanaście miesięcy 
później na w zgórzu, nazw auem  Bram ą Nadzieji, 
nie było  już nikogo- Rzędem świeciły kamienne, 
usypane mogiłki. Malaria-

f( u k u t ^
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P etach  Tilkwa ż y ła  jednak w myślach no­
wych osadników - P o  dw óch latach przyszło ich 
tu więcej- Osiedlili się- Arabowie tym  razem  
byli mniej spokojni- Przyszło  z nimi walczyć- 
W  pole nikt nie szedł sam  i bez broni. Nocami 
stróżow ano p rzy  ogniach- W  dzień osuszano ba­
gna- Osuszano gorączkowo, pośpiesznie- Mala­
ria usypała  nowe mogiłki na miejscu zaiporronia- 
nych daw nych- M alarja — i jeszcze jakaś cho­
roba, dziś znana ty lko  z  ow ych starych  opo­
wiadań.-

M alaria zw yciężyła raz jeszcze- W ym arły  naj 
pierw  dzieci- Petem  w ym ierać poczęły co słab* 
s-ze kobiety mężczyźni- W reszcie dwócli ludizi 
pozosta ło  na miejscu- Siedzieli jeszcze długo 
Już nile osuszali bag^ep: byli za  słabi- Czekali 
tylko pisali listy do Jaffy o nowych kolonistów- 
T ak  samo prosi się na froncie o posiłki. Czekali 
o wiele dłużej, niż się czeka w takich razach  
n a  froncie, ale niemniej czekali napróżno. Pie­
chotą. gdzieś w 1886 roku ostatni niedobitek opu 
ścił B ram ę N adzieji..

W łaśnie bodaj niedługo potem fala rosyjskich 
pogrom ów  w yrzuciła do Palestyny całą m asę 
Żydów- Pow iedziano im w  Jerozolim ie o Pę­
tach Tikw ą. Żydzi przyjęli propozycję. P ow ie­
dziane im, że m alaria, że kolonizowano to dw a 
razy- Ludzie, k tó rzy  w yszli z rosyjskich pogro­
m ów, nie zastraszyli się jakoś malarii- PoszH 
Podobno, gdy  część rozbijała nam ioty, już resz­
ta row am i odprow adzała bagno ku R as el Ein.

P asow an ie  się z  bagnem trw ało parę lat. Zra­
zu niewiadomo było, czy nię ulegnie i trzecia Pe­
tach T»kwą, ^f^ieci m arły, jak przedtem- Arabo­
wie pa trzy li obojętnie na tych dziwnych ludzi, 
ruchających, się na puste m oczary , gdzie w ieczo­
rami ściele się „biały całun śm ierci". Ale ży d ż f 
rosyjscy byli tw ardą, odporną rasą. N*e wymie­
r a 1!. Ściągnęli jeszcze now ych, swojaków, k tó ­
rzy gdzieindziej nie znaleźli miejsca- M oczar od­
suw ał s,ię co raz dalej- Potem  poczęto sadzić Po­
m arańcze. Już tylko napaści arabskie by ły  w ro i 
giem kolonistów- W ieczoram i czerwone św ia-! 
tefka w polu, na w ydm ach czerwonego, ipande*! 
sow ego piasku, pod A ntipatris, w R as el Ein. 
znaczyły  itaiię dem ankacyjną s ta ry ch  osad, pa­
trzący ch  nieprzyjacmie ną now ego intruza, k tó ­
ry rósł w  białe domy i w  m tade, zielone dirzewa-

Petach T ikw a była  zdobyta*

Celem unikniecie  przerwy w wysyłce pisma, 
prosimy o  rychłe o d n o w ien ie  prenumeraty 

na miesiąc CZERWIEC 1933

Now.V p re m jer  h o le n d e r sk i | NADESŁANE CZASOPISMA.

fcolijn utworzył nowy gabinet holenderski

(—) Ukazał się piąty (9) numer miesięcznika 
„Palestyna i Bliski Wschód", organu Polsko* 
Palestyńskiej' Izby Handlowej, zawierający cieka­
wy dział artykułowy oraz bogatą kronikę.

Na treść numeru składają się następujące arty­
kuły; „Sprawozdanie Agencji Żydowskiej o obec- 
re j sytuacji gospodarczej Palestyny, Przemysł do­
mowy — M. Dyzengoff, Widoki rozwoju palestyń­
skiej floty handlowej — E. Chodorow, Analiz* 
budżetu Egiptu — J. Fagot, Koszt budowy domów 
w Palestynie — A. Mozesonówna, Tereny nad za­
toką Hajfską, Produkcja skrzynek pom arańczo 
wych w Palestynie — hd. Handel zagraniczny Pa­
lestyny — N. W. Działy stąłe obejmują; Listy 
z Palestyny, Na marginesie bilansu handlowego 
za rok 1932 -  S. Babe, kronikę Palestyny, Egiptu, 
Syrji. Iraku, Turcji, Persji, Transjordanji i Cy­
pru, statystyka handlu Polski z Bliskim Wscho­
dem i handlu zagranicznego Palestyny oraz sp ra ­
wy celne i transportowe.

Adrss: Warszawa, Królewski W
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Kongres gospodarczy B.B.W.R. 
w Łodzi

(—) Z Lodzi donoszą: W siedzibie woje vódz-
,'kiej rady BBWR. odbyła się nadzwyczajna kon­
ferencja przedstawicieli powiatowych i rady 
grodzkiej BBWR. w sprawie zwołania wielkiego 
zjazdu gospodarczo- społecznego na terenie Lo­
dzi. Ustelone zostało, iż powyższy zjazd woje­
wódzki zwołany zostaje do Lodzi w drugiej po­
łowie czerwca i będzie odzwierciedleni 'in sejmu 
{gospodarczego, zwołanego w W arszawie. Po u- 
stoleniu zasadniczych wytycznych celo vości zja­
zdu powołanych zostało do życia 8 komisyj oraz 
komisja organizacyjna.

Poza referatami, jakie mają być wygłoszone na 
zapowiedzianym zjeździe gospodarczo- społecz­
nym wygłoszone mają być referaty o charakterze 
ogólnym przez wybitnych działaczy w osobach 
.wiceministra Starzyńskiego i prof. Krzyżanow­
skiego.

Zniesienie ograniczeń cgzeku- 
cyjnych w rolnictwie?

'(—) P rasa  w arszaw ska notuje pogłoskę, że w 
sferach rządowych projektowane jest zniesienie 
stosowanych obecnie ograniczeń egzekucyjnych 
w  rolnictwie. Jak słychać, odnośne zarządzenia 
'nastąpić mają na jesieni br.

Rzemiosło a nowelizacja ustawy 
przemysłowej

(—) W lokalu Rady Izb Rzemieślniczych w 
W arszawie toczyły się onegdaj obrady Nadzwy­
czajnego Zjazdu Delegatów Izb Rzemieślniczych 
(17-tu Izb) poświęcone zagadnieniom związanym 
z  nowelizacją ustawy przemysłowej.
I Stwierdzono, że po wejściu w życie projektu 
^rządowego przemysł rzemieślniczy będzie można 
prowadzić dopiero po uzyskaniu karty  rz“ meśl- 
iflczej. Niemniej ważna jest ..miana art. 146, któ- 
1" w nowym brzmieniu upoważnia jedynie Izbę 
"Rzemieślniczą do zwalniania poszczególnych osób 
od obowiązku wykazania uzdolnienia rkreślonc- 
go w art. 145.

Projekt noweli do ustawy lie wprowadza przy­
musu cechowego lecz przymus organizicyjny w 
formie zrzeszeń rzemieślniczych.

Frojekt rozporządzenia wprowadza jeszcze jea- 
L' zmianę, która spowoduje podział rzemiosła na 
rzemiosła zwykłe i rzemiosła koncesjonowane, to

jest te rzemiosła, których wykonywanie połączo­
ne jest ze względami bezpieczeństwa publicznego 
jak np. budowlane.

Ulgi podatkowe 
dla prowadzących pensjonaty
(—) Władze skarbowe na podstawie przepisów 

o podatku przemysłowym udzielają zezwoleń w r. 
1633 bez składania indywidualnych podań 
\*laścicieiom pensjonatów, utrzymywanych przez 
właścicieli gospodarstw rolnych — na prowa­
dzenie tych pensjonatów na podsta wie półrocz i  

r tg o  świadectwa przemysłowego IV. lategorji 
handlowej. Świadectwa te są ważae przez 6 mie­
sięcy po ich wydaniu.

Równocześnie zwolniono takie pensjonaty od 
podatku przemysłowego od ohrotu w r. 1933 o ile 
ilość wynajętych pokojów jie  przekracza 72 Do­
tyczy to pensjonatów prowadzonych przez wła­
ścicieli gospodarstw rolnych poza obszarem gmin 
miejsc 1 limatycznych i leczniczych.

30>łuil|onowe zatnówieuia sowieckie 
dla polskich Lat żelaznych

(!) Prowadzone od pewnego czasu rokowania 
przedstawicieli hut Królewska i Laura z Handlo- 
wem Przedstawicielstwem Z. S. R R w Warsza­
wie zostały zakończone pomyślnie. W wyniku tyci. 
rokowań wymieninoe huty otrzymały zamówię 
nia na dostawę dla Sowietów 60 tys. t. żelaza han­
dlowego.

Również zostały sfinalizowane w Berlinie per­
ta aktaeje Huty „Pokój“ na dostawę dla Sowietów 
około 50 tys. t. żelaza. Ponadto toczą się rozmowy 
z Sowietami, dotyczące zamówień.w Hucie B aj­
kowej i Zakładach Modrzejowskich.

Ogólna wartość zamówień sowieckich w hutach 
polskich wyniesie około 30 milj. zł., w terminem 
wykonania do końca r. .

Zniżka taryf kolejowych 
dla Wileńszczyzny

(—) Ministerstwo Komunikacji udzieliło dal­
szych zniżek taryfowych dla Wileńszczyzny w * 
wysokości 5 proc. taryf dotychczaso vyeh dla 
drzewa jodłowego, świerkowego, sosnowego dla 
desek, pak, podkładów kolejowych, mostownic, 
dla drzowa celulozowego kopalniaków, okrągla­
ków i drzewa użytkowego. Dla przewozu kau­
czuku z portów do Lidy i wywozu wyrobów gu­
mowych z Lidy Min. Kom. udzieliło 10 proc. zniż­
ki taryf kolejowych.

Przedłużenie postojowego wagonów 
w Gdyni i Gdańsku

(!) Minister komunikacji wprowadził dalsze roz­
szerzenie udogodnień kolejowych dla towarów, 
przeznaczonych na wywóz, a mianowicie — termin 
wolny od postojowego dla wszystkich towarów, 
przybywających do załadowania na okręty we 
wszystkich stacjach portowych w Gdyni i w Gdań 
sku, z wyjątkiem węgla, żywych zwierząt, tow a­
rów przewożonych w wagonach lodowniach ora* 
zwłok, został przedłużony do 72 godzin, dla w ęgła 
zaś pozostaje w mocy dotychczasowe zwolnienie 
od postojowego do 96 godzin bieżących.

Możliwości powstania polskiego, 
przemysłu futrzanego

(—) W związku z przewrotem politycznym w  
Niemczech, sytuacja w lipskim handlu futrzanym, 
uległa radyaalnej zmianie. Przemysł futrzany w  
Lipsku ulega stopniowej likwidacji, a poszczegól­
ni przedsiębiorcy przenoszą się bądź do Londynu, 
bądź do Paryża. W związku z temi zmianami po­
wstają również i w Polsce tendencje do "ozbudo- 
wy polskiego przemysłu futrzanego i do zakła­
dania szeregu nowycn placówek przetwórczo- u- 
szlachetmających. Ażeby jednak plany te mogły 
być zrealizowane, ko-ueczne jest udzielenie po­
mocy ze strony czynników miarodajnych, a w 
szczególności alg transportowo- celnych dla no­
wopowstających w polskim przemyśle futrzanym 
warsztatów  o charakterze wytwórczo- uszlachet­
niającym. Polski przemysł futrzany mógłby z ra­
cji swego położ>nia zaopatrywać w swe wyroby 
nietylko rynki wewnętrzne, ale i także rynki za­
graniczne, jak np. Łotwę, Estonię, Rumunję.

Syndykat piłek do metali
(—) Onegdaj odnyło się w Katowicach zebranie 

przedstawicieli fabryk, produkujących piłki do 
metali. Po uzgodnieniu zasad wzajemnego stosun­
ku fabryk postanowiono utworzyć wspólne biuro 
sprzedaży' piłek do metali i udzielić yszelkicn 
pełnomocnictw w spraw ie ustalenia cennika, wa­
runków płatności, oraz organizacji sprzedaży P- 
St. Gruchale. Do nowego porozumienia przystą­
piły: fabryka pił i narzędzi „Gloria“ w W arsza­
wie, Zjednoczone Fabryki Pił i Narzędzi „Pilum" 
w W arszawie i fabryka wyrooów metalowych 
Bracia Landau w Częstochowie. Poza porozumie­
niem pozostała jedynie Katowicka Fabryka „Glo­
bus". -

W. ZOSZCZENKO.

Silniejsza niż śmierć
(Opowiadanie z życia sowieckiego.),

(—) Nepmanom, różnym bogaczom i wogóie 
obcym kapitalistom niema co zazdrościć. Ich ży­
cic bezsprzecznie jest ciężkie. Pomiędzy nimi u- 
trzymało się mnóstwo przeżytków w związku z 
ich forsą. Całe swoje życie starać się muszą o 
swój majątek, żyć w ciągłym strachu, żc zostaną 
okradzeni. Ani zdechnąć z pieniędzmi nie jest 
słodko. Do piekła przecież nikt pieniędzy z sobą 
nie zabierze.
; Wielce dziwną historję pieniężną słyszałem o 
pewnym nepmanie. Historja nadzwyczaj obrazo­
we charakteryzuje kapitalistów pod każdym 
względem. Jest to wogóle zadziwająe.i satyra, 
skierowana przeciwko nepmano.n i wogóle 
wszystkim, klórzy pieniądze ubóstwiają więcej 
niż życie.

Zyl w Leningradzie niejaki P. J. Sysjajew. Był 
tu człowiek cośkolwiek dziwaczny. Na początku 
Nepu posiadał zakład fryzjerski. Tylko że oprócz 
Strzyżenia i golenia, handlował jeszcze walutą za­
graniczną i wogóle spekulował. No, oczywiście, że 
przepadł. Przepadł w 26 roku w lecie. O mało, 
a znalazłby się gdzie należy Niebawem, wypędzi­
li go z Leningradu. Dali mu, krótko mówiąc, 
minus 7 czy plus 7 lub 8, djabli to wezmą — ja 
r.a tern wszystkiem narazie jeszcze się nie znam. 
Jednem słowem zesłali go jako spekulanta gdzieś 
dileko. Chcąc nie chcąc, musiał jechać.

Trzeba powiedzieć, że takiego losu się spodzie­
wał. Nie miał czystego sumienia. Jeszcze tydzień 
|  rzed tem opowiadał swym- kompani storn, że boi 
się, że może' się z uim coś stać. Na wszelki wypa­
dek wziął starą skórzaną bluzę, odpruł podszew­
kę a potem zaszył-tam sobie dziesięć starych car­
skich złotych monet i jeden złoty kwadracik. 
Przypominacie sobie może, państwo wydało w 
roku 24 takie właśnie złote kwadraciki dla po­
trzeb technicznych. A więc, na wszelki wypadek 
ci.ły swój majątek zaszył do bluzy, z której już 
nic wychodził czy właściwie, której już z siebie 
nie zdejmował. Różne papierowe pieniądze zaszył 
jeszcze w spodniach.

I czekał Długo jednak cz ik ić  lie nusiał. Wkrót 
ce go zabrali i z bluzą. W jesieni odwieźli go do­
kąd należało.

Nie wiadomo jednak, jak tam żył. Maże, najpra­
wdopodobniej, nie żył zbyt źle. Tembardziej, że 
pieniędzy papierowych miał cały zapas. On. wie­
cie, od czasu do czasu rozpruwał spodnie i wyj- 
n owal papierki. Ale złota sie nic dotknął

Żyje tam już rok. Nagle zachorował. Zapalenie 
f-łuc. Przeziębił się. Dusił go oczywiście kaszel, 
dokuczała mu grypa. Tem peratura 40 stopni. W 
boku kłuje, niema apetytu. Człowiekowi zdaje się, 
że śmierć się zbliża.

I pewnej nocy zdejmuje z siebie skórzaną blu­
zę i odprawa podszewkę Odpruwając podszewkę, 
wkłada do ust złote monety i połyka jedną po dru­
giej. Połknąć mógł tylko pięć czy sześć sztuk, 
gdyż jego współtowarzysz, zauważywszy to zbro­
dnicze dzieło, uniemożliwił mu dalsze połykanie 
pieniędzy. Przyjaciel- — było ich tam siedmiu — 
zauważywszy to, wszczął straszliw ą awanturę.

I chociaż przyjaciela błagał, prosił, ten mu po­
wiada:

O to złoto mi nie chodzi. Ja sobie złota nie 
wezmę. Ale ja, powiada, nie mogę dopuścić do 
togo, abyś złoto połykał. Zapalenie płuc minie a 
tu ani pieniędzy nie pozost inie a wogóle — za­
nieczyścisz sobie żołądek.

Krótko powiedziawszy, stan chorego wkrótce 
się poprawił. Znów normalnie oddychał. Ale w y ­
łoniły się nowe niedomagania. W żołądku co} 
ł luje, jeść się nie chce, sucho w gardle. Dobrze 
się stało, że chory nie połknął wszystkich pienię­
dzy. Mógł udać się do Tomska, gdzie dokonanoby 
operacji, ale on był uparty i nie chciał wyjechać. 
Może bał się, że będąc w narkozie, o niczem nie 
będzie wiedział, a chirurdzy rozkradną jego pis- 
i iądze. Zgodził się tylko na kurację wewnętrzną 
i pozwolił się wygniatać. Masaż działał wyśmie­
nicie. Używając różnych środków udało mu się 
'  ydać z siebie pieniądze. Przeliczywszy je. prze­
konał się, że jest ich mniej niż być pow.nno.

Tu zachodzi coś niejasnego. Albo skradli mu 
pieniądze podczas aw un tu -y jaka się wywiązała, 
kiedy pieniądze połykał, albo coś pizo^tało jesz­
cze w żjłądku. Brakują cztery monety i ten kwa­
dracik Zdaje się, że w żołądku już nic nie pozo­
stało A zatem okradli go. Należy więc ąrzerwa^ 
masaż i kurację.

Ale poco obmawiać ludzi0 Może przecież pie­
niądze są w żołądku. Poco podejrzewać ludzi, kie 
dy dla zdrowia nie odgrywa to żadnej roli. 
Złoto nie może rdzewieć i może tam leżeć wie­
cznie. Smutnem jednak jest. że waluta leży  bez­
użytecznie Ale może jest w ruchu u innych oby-^ 
wateli.
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Pamiętajcie o uchodźcach żydowskich z Niemiec!
D atk i s k ła d a ć  m o żn a  u  k o m ite c ie  przy G m in ie  Ż yd ow sk ie} w  K ra k o w ie , u l. S k a w iń sk a  2  

lu b  p r z e s y ła ć  n a  k o n to  P . K. O. Nr. 4 1 4 .2 3 5

„INKARNACJA KŁAMSTWA I OSZUSTWA".
(I) (w) Jesteście zapewne ciekawi, cóż to  takie­

go jest inkarnacją kłamstwa i oszustwa? Oczy­
wiście — 2yd. Tńkie „ustalenie" czarno na białem 
ukazało się w odezwie zamieszczonej w „Aerzte- 
B latt der Provinz Brandenburg, Grenzmark uud 
Pommem". Odezwa ta, podpisana przez komisa­
rza tych prowincyj dla spraw lekarskich nosi ty ­
tuł „Fort mit den .jiidischen Aerzten!", a żąda „zu­
pełnego usunięcia Żydów z zawodów akademie 
kich. „My lekarze niemieccy — głosi odezwa — 
żądamy przeto wykluczenia Żydów od leczenia o- 
sób narodowości niemieckiej, gdyż Żyd jest inkar- 
nacją kłam stwa i oszustwa".

Niektóre pisma żydowskie w Niemczech uważały 
tę  odezwę za nieporozumienie i położyły ją  na 
karb prowincjonalnego organu. Tymczasem „Gros?- 
Berliner Aerzte-Blatt" z 20 maja przedrukowało 
całą odezwę jako swoją.

LOS ŻYDOWSKICH ADWOKATÓW.
Izba adwokacka w Dusseldorfie wysłała 15 ma 

ja  b. r. do wszystkich swoich członków cyrkular.., 
zawierający 10 wskazań co do zachowania się ad­
wokatów niemieckich wobec niearyjskich klien­
tów i usuniętych niearyjsKicn adwokatów.

Curkularz ten, który pozostanie jednym z najo­
hydniejszych dokumentów hitlerowskiego barba­
rzyństwa, zezwala(!) wprawdzie adwokatom aryj­
skim na zastępowanie klientów niearyjskich, nie 
pozwala atoli aryjskim adwokatom przyjmować u- 
suniętych niearyjskich (czytaj: żydowskich) ad­
wokatów do swoich kancelaryj w jakimkolwiek 
Charakterze, a więc nawet jako koncypientów, de­
pendentów, pisarzy itp. Nie pozwala odkupić ed 
usuniętego adwokata żydowskiego jego biura lub 
mebli, nie pozwala na jakiekolwiek zawodowe ob­
cowanie z usuniętymi adwokatami żydowskimi. 
Zakazuje wszelkich spółek, nawet tylko biurowych, 
z adwokatami żydowskimi pozostawionymi na 
stanowiskach. Istniejące takie spółki mają natych­
miast zostać rozwiązane. Usuniętych adwokatów 
żydowskich należy również usunąć ze stowarzyszeń 
zawodowych. Usuniętych adwokatów żydowskich 
nie należy dopuszczać jako sędziów polubownych, 
aniteż jako konsulentów prawnych.

Okazuje się -więc, że także ci adwokaci żydow­
scy którzy zostali pozostawieni na swych stanowi0 
kach, zostaii przez swoich kolegów zepchnięci do 
kategorji adwokatów drugiej klasy.

ZUPEŁNA EKSTERMINACJA Z ZAWODU 
URZĘDNICZEGO.

Na uroczystości poświęcenia sztandaru Związ­
k u  urzędniczego we Frankfurcie oświadczył świe­
żo mianowany namięstnik prowincji Hessji, Spren 
ger, dawny hitlerowiec, iż obecna u tawa urzędn: 
cza, dopuszczając? Żydów kombatantów wojen­
nych itp., jest tylko przejściową. Nowa ustawa u- 
rzędnicza przewiduje, i i  urzędnikiem niemieckim 
może być tylko człowiek o niemieckiej krwi.

W ynika z tego. iż hitleryzm zmierza do całkowi­
tej eksterminacji wszystkich Żydów — a więc tak ­
że i kombatantów wojennych — z zawodu urzęd­
niczego.

CO TO JEST „OBCA KREW"?
W Niemczech hitlerowskich mówi się wiek- ■ 

„Fremditammigkeit" w odróżnieniu od Genua 
nów". Z wyjaśnienia udzielonego przez pruskie mi 
nisterstwo sprawiedliwości wynika, że pod poję 
ciem ..Fremdstammige" rozumieją władze hitle­
rowskie wyłącznie tylko Żydów( oraz murzynów, 
mongołów itp., których w Niemczech niema). Na 
fomiast nie rozumieją pod tern pojęciem Włochów 
Francuzów itp. Kanalje odważne są tylko tara 
gdzie nie mają się czego obawiać.

CO KANALJA MOŻE WYMYŚLEC.
W organie Związku lekarzy niemieckich ..A ^ w  

liohe Mitteilungen" z 20 maja b. r. ogłasza kanalje

nazwiskiem dr. L. Vellgutb projekt ustawy dla 
podniesienia higjeny rasowej. Kanalja wylicza si.-- 
dem rodzajów ludzi, których należałoby poddawać 
sterylizacji, ażeby się nie mogli rozmnażać. Oto te 
kategorje: 1 ) umysłowo niedorozwinięci. 2) umy­
słowo chorzy,. 3) epileptycy, 4) żywioły antyspołecz 
ne (kryminalne), 5) głuchoniemi. 6) fizycznie słabi 
(gruźlicy), 7) „Fremdrassige". Uzasadnienie 

punktu 7 brzmi jak następuje:
„Pragniemy wedle możności przeciwdziałać wsą 

czaniu się obcorasowej krwi do organizmu nasze 
go narodu, Żydzi, Murzyni Mongołowie i podobce 
ludy mogą więc, jeśli się na to zgodzą, b^ć bez o 
bawy i kary sterylizowani, bez względu na to, c-zv 
są zdrowi czy chorzy".

Taką kanalję należałoby jaknajprędze; steryli­
zować, bez względu na to, czy jest fizycznie zdr«. 
wa czy chora!

Na określenie niepotrzebnych dla siebie ludzi *v\ 
nalazły kanalje hitlerowskie pojęcie „Ballasr- 
Mensehen. Ludzie, którzy są dla nich balastem.. 
Nic nie jest może tak  charakterystycznego dla men 
talności hitleryzmu, jak  to  pojęcie „Ballast-Men- 
schen". Kwestja tylko, czy sprawa nie ma się 
wprost przeciwnie: czy hitleryzm nie jest balastem 
dla całej ludzkości...

Zamiast Europy 
wybrał Feliks Salten 
— hitlerowszczyzne

(!) H. G. Wells otwierając międzynarodowy kon 
gres PENklubów w Dubrowniku (Raguza) wygł;- 
sił przemówienie, z którego pozwolimy sobie za­
cytować następujący ustęp: „PENklub stoi zdała 
od wszelkich kwestyj politycznych, a  jednak wy­
suwa się kategorycznie pytanie, czy zachować bę­
dzie mógł to stanowisko i w momencie obecnym i 
czy nie będzie musiał się zdecydować, czy ma sta ­
nąć po tej czy po tam tej stronie barykady. Na to 
pytanie trzeba będzie niebawem odpowiedzieć. 
Być może nie na tym kongresie, albowiem musimy 
objektywnie zbadać wszelkie możliwości. Chcemy 
jed ruk  jasnej wypowiedzi, a nie pozornej zgody. 
Będziemy więc musieli w przyszłym roku ostatecz­
nie powiedzieć: czetn jesteśmy i co reprezentujemy.

Czy jesteśmy za postępem czy też za powrotem 
do średniowiecza?"

Feliks Salten dal już tę odpowiedź solidaryzując 
się z barbarzyństwem niemieckiem. Bolesna to ;i'a 
nas sprawa, ale trzeba prawdzie spojrzeć w oci j .  
Dzieła Saltena nie zostały narazie jeszcze spaloae 
na stosie, ale swym duchem bliższe się Jakób* 
W assermanna niż Ewersa. Nie wiemy, ozy rację 
ma wiedeńska „Arbeiterzeitung", przypuszczając^ 
że austrjacka reprezentacja na kongresie PENkhi- 
bów w Dubrowniku kierowała się oportunizmem 
nie chcąc stracić rynku niemieckiego, czy pozy­
skana zo tała dla tego kroku przez wydawców au- 
strjackich, obawiających się represji ze strony hit- 
lerowszczyzny; wolimy przyjąć, że Felik Salten 
nie chciał dopuścić do rozbicia organizacji PEN­
klubów. Czyż trzeba jednak dopiero nadmieniać,- 
że są chwile, w których momenty oportunistyc*- 
ne nie powinny odgrywać żadnej roli. Nawet Ma- 
rinetti, reprezentant kraju, o którego względy Hit­
ler tak troskliwie zabiega, nie mógł przejść n a i 
hitlerowszczyzną do porządku dziennego i zapro­
testował bardzo energicznie przeciwko auto-da-fc, 
na którem spłonęły dzieła największych pisarzy 
niemieckich. Feliks Salten. zamiast protestow a^ 
stworzył wspólny front z nieznanymi nikomu pisa­
rzami niemieckimi, których po usunięciu Mannćw 
i Zweigów wybrano do PENklubu niemieckiego ia- 
ko wiernych pachołków bitlerowszezyzny. Feliks 
Salten miał do wyboru, albo Europę albo hitlerow- 
szczyznę. W ybrał niestety tę ostatnią...

(— si).,

EINSTEIN CZŁONKIEM FRANCUSKIEJ 
AKADfcMJI NAUK.

(!) Albert Einstein, który przyjął profesurę w 
College de France, zostanie też wybrany członkiem 
Francuskiej Akademji Nauk.

NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO OFENZYWY 
PRZECIWKO POLSCE.

(!) W Berlinie powstał onegdaj „Der Bnnd Deut* 
scher Osten" będący czołową organizacją wszyst­
kich związków pracujących na wschodzie niemie:-- 
kim. W skład tego bundu wchodzą „Der deutsehs ' 
Ostbund", „Związek Marchji Wschodniej", „Orga­
nizacje Górnośląskie i organizacje wschodnio pru­
skie. Organizatorem ,Buiid deutscher Osten1? jest 
Alfred Rosenberg, kierownik polityki zagranicznej 
hitlerowców. Tak w praktyce wygląda ta  zachwa­
lana przez endecję przyjaźń hitlerowska d la Pol­
ski...

P ra g a  (ŻAT) W  najbliższym  numerze 
„Neue W elt-Bubne" ukaże się sprawozdanie 
o sytuacji w  obozach koncentracyjnych w  
Oraniertburg i H ohnstein na podstawie opo­
w iadań robotnika niemieckiego, członka Reichs 
w ebry, który był internowany i zdołał zbiec 
do Czechosłowacji.

Robotnik ów, na którym znać jeszcze ślady  
okrutnego bicia i tortur, opowiada o życiu w  
niem ieckich obozach koncentracyjnych co na­
stępuje: Obóz koncentracyjny w  Oranlenburg 
(Berlin Północny) urządzony jest w  w ielkim  
gmachu fabrycznym. Codziennie internowa­
ni odbywać muszą ćw iczenia w ojskowe w  cią­
gu trzech godzin. Pożywienie jest nędzne i 
skąpe. W7 przeciwieństwie do innych obozów, 
w Oranienburgu naogół nie biją. Nad wyraz 
ciężka jest sytuacja żydowskich internow a­
nych. Przy mnie — opowiada wspom niany  
robotnik — szturm owcy straszliw ie pobili 
młodego żyda, ponieważ chcieli w ym usić  
na nim  zeznania, które były im po­
trzebne. — Przy pomocy gum ow ych pa­
łek i żelaznych prętów udało im się to w koń- 
cu. Nazajutrz młodzieniec ten straszliw ie po­
kaleczony zam eldował się u kierownika obo

zu i odw ołał w ym uszone zeznania. W ów czas 
znów zaczęto go bić tak długo, dopóki n ie  
mógł się ruszyć z m iejsca. Przewieziono go doi 
szpitala. *-

W  ten  sposób po trak tow ano  też w  Oranien- 
bu rgu  drugiego ż y d a , k tóry  po to rtu rach  w  
s ian ie  ciężkim  przew ieziony został do szp ita ­
la. W iadom ości o tych udrękach  n ie p rzen i­
k a ją  w cale do op in ii publicznej, poniew aż 
to rtu ro w an i i dręczeni podpisać m uszą ośw iad  
czenie, iż nic złego im  nie uczyniono, zaś r a ­
ny  pochodzą n ie od bicia. To sam o stw ierdza­
ją  też w zaśw iadczeniach  lekarze, zresztą w y ­
łącznie h itlerow cy.

Sam  in fo rm ato r p zew ieziony został do k w a­
te ry  narodow ych socjalistów , gdzie go b ito  i 
zm uszono do cofnięcia zeznań, jak ie  w  sw oim  
czasie sk ład a ł w  procesie przeciw ko pew nem u 
narodow em u socjaliście.

Inny  robotn ik , rów nież socjal-dem okrala^ 
k tó ry  przez 7 tygodni by ł in te rnow any  w obo­
zie k o ncen tracy jnym  H ohnstein  i rów nież 
zbiegł zagranicę, re lac jonu je , że los Żydów w 
obozach koncentrac yjnych jest dużo gorszy od 
losu socjal-dem okratów i centrowców. Na- 
rów ni t  kom un is tam : są oni okrutnie feioi I
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um ieszczeni w  celach' izolacyjnych. W szyscy  
internowani muszą odbywać musztrę w ojsko­
w ą. calemi godzinam i wołać „Hcil Hitler i 
Śpiewać Horst W essel-L ied.

Haniebna akcja oszczercza 
przeciwko lekarzom-Zydom 
w Niemczech

Berlin (ŻAT) W  „Aerzte-Blatt der Prowinz  
Brandenburg, Grenzmark und Pommern" a 
następnie w „Gross-Berliner Aerzte-B latt“ 
ukazała się odezwa kom isarza związku leka­
rzy p. t. „Precz z lekarzam i-Żydam i“. (P isze­
m y o n iej na innem  m iejscu. — Red.) Odezwa 
obfituje w  oszczerstwa nietylko przeciwko 
lekarzom żydow skim , lecz przeciwko Żydom  
wogóle. Komisarz związku lekarzy domaga 
*ię całkowitego usunięcia Żydów z zawodu 
lekarskiego, ży d zi przedstawieni są jako „uo­
sobienie kłam stw a i oszustw a”. Cytując tę 
łdezwę, „Frankfurter Ztg‘‘ wyraża nadzieję, 

centralne w ładze nie utożsam ią się z za- 
wartem: w  odezwie twierdzeniam i, nawet po­
mimo faktu, że setki tysięcy ludzi zawdzięcza 
sw e życie działalności lekarzy -  żydów . 
W szechniem ieckie przedstawicielstwo zw iąz­
ków gm in żydow skich w ystosow ało do kom i­
sarza Rzeszy związku izb lekarskich protest 
przeciwko zawartym  w odezwie oszczerstwom, 
jttóre przekraczają w szelką miarę przyzwoito­
ści publicznej. W  proteście sw ym  reprezenta­
cja gm in żydowskich nadm ienia, że podobne 
m etody w alki nie dają się pogodzić z n ajtie-  
m entam iejszem i zasadam i zuwoJu lekarskie­
go-

Przeciw psmom żydowskim 
z Polski

(!) InncbructL (ŻAT). Jak daleko sięga cynizm i 
bezczelność niemieckich organów administracyj­
nych w akcji prześladowczej w stosunku do Ży- 
idów, widać ze zwrócenia się prezydenta policji w 
\Vrocławiu do miejscowgo konsulatu polskiego w 
•prawie wy war d a  wpływu na redakcje żydowskie 
w  Polsce, aby zaniechały wysyłania swych pism 
do Niemiec.

Jak ŻAT zdołał się dowiedzieć, konsulat polski 
proszony został o wywarcie nacisku administra­
cyjnego, aby wstrzymane wysyłkę pism żydow- 
•k  ch z Polski do Niemiec, ponieważ pisma te obra 
łs ją  rząd niemiecki i organizacje naródowo^socja­
listyczne.

Prezyient policji nie wahał się nawet użyć ey- 
Hieznej pogróżki, że mogą wybuchnąć ekscesy an­
tysemickie, ponieważ ludność Wrocławia, która 
wie już, jacy Żydzi otrzymują pisma żydowskie z 
Polski, jest rzekomo bardzo „podniecona11 z powo­
du przysyłania żydowskich gazet.

„NOWY DZIENNIK** Sroćla'3T- V- 1933
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SŁONECZNY tHA 
P L Y N  ^

(:) W  .zaipefeieii-u spraw ozdania  ze  zg rom a­
dzenia, odbytego w Londynie w  sprawce como 
c y  dla Żydów  niemieckich ogłaszam y poniżej 
przem ów ienia dalszych mówców, którzy obok 
W eizm anna uczestniczyli w  tern zgrom adzeniu:

GŁOS ROTSZYLDA 
Wt Antony de ROtszyld, k tó ry  przewodni­

czy ł na >em zgromadzeniu, W przemówieniu 
swem  ośw iadczył m- in-: W chwili obecnej tru ­
dno jeszcze powiedzieć jaką akcję podjąć na­
leży  na rzecz 600-000 Ż ydów  niemieck.ch. Jest 
to nader trudiu-e zagadnienie.

k tóre nie m a sobie rów nego w  dziejach 
nowoczesnych.

Jesteśm y jednak zdecydowani w ykazać konie 
czną odw agę i rozwiązać ten problem. Sądzę- 
że

sy tuac ja  Żydów niemieckich w ' całej Jej 
okropności n iety lko nie zosta ła  przesadzo 
na, lecz przeciwnie, zosta ła  niedoceniona*

P om oc nasza jest pilnie potrzebna- Będziemy 
dtzialali w e w szystk ich  kierunkach, zarówno 
niosąc pom oc tym . k tó rzy  są  w  Niemczech, ja 
koteż uchodźcom- Jesteśm y zdecydow ani w y ­
k o rzy stać

w szystkie możliwości osiedlenia uchodźców  
w Palestynie.

M am y podstaw y do przypuszczenia, że ‘o co 
już udało się osiągnąć w  tym  wizględizie, posia­
d a  istotne znaczenie.

Jak  się ŻAT dalej dowiaduje, konsulat polski 
odpowiedział, iż nie zamierza wywierać jakiego­
kolwiek nacisku w sprawie wysyłania pism iydow 
skich do Niemiec. Nie należy to też do kompeten­
cji konsulatu. Rząd iiienuccki posiada zresztą do­
stateczne środki, aby nie wpuścić niepożądanych 
wydawnictw.

Co się tyczy ekscesów antysemickich z powodu 
przysyłanych pism żydowskich z Polski, konsul 
polski jest zdania, na podstawie własnych obserwa 
eji i znajomości nastrojów ludności, iż niema pod 
Staw do przypuszczania, aby nadsyłanie pism i \  
dowckich mogło powodować ekscesy antyżydow 
8 kie.
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CLAUDE M ONTEFIORE 
N astępny m ów ca Claude Montefkwe, o ' wjao.

czy ł m- Sn-, że  sy tuacja , w  jakiej znaleźli rią. 
nasi w spółbracia w  Niemczech, zaw iera saw eg 
n ow ych  elementów- Inne prześladow ania l»yły 
m oże okrutniejsze,

iecz żadne nie b y ły  tak  s ta rann ie  i piano 
wo o p racow ane i w ykonane.

Zwykliśmy podziw iać njemiedką gntntowność- 
O becnie jesteśm y W tej nieszczęśliwej sytuacji, 
iż dokładność tą  w yzyskiw ana jest dla okru­
tnych  celów- Pchnęła ona w v,tchJań niedoli i 
nędzy 600 000 ludlzi. chce zrujnować Żyoow  
wszystik-oh w arstw . G dy przyw ódcy pogrom o 
wl twieTdzą, że prześladow ania skierow ane są 
nie^yjko przeciw ko lekarzom , adw okatom  i uozo 
mym. lecz rów nież przeciw ko rzemieślnikom I 
kupcom , w ów czas trudno m ów ić o przesadnem  
przedstaw ianiu cierpień Żydów niemieckich.

RABIN DR- HERZ 
Następnie zab ra ł g łos naczelny rabin Anglii 

j d r. Hertz, k tóry  ośw iadczył: Nie zebraliśm y
i się t-u- aby  op łak iw ać los naszych w spółbraci 

w  Niemczech- Nie p rzybyliśm y też. aby potę­
piać ich prześladow ców . Zgromadziliśmy się, 
aby stw orzyć  C entralny brytyjski fundusz po*' 
m ocy Żydom  niemieckim- Musimy w każdej 
żydow skiej organizacji s tw orzyć >Jtomorkę“ pó  
m ocy- Nauczmy się od naszych wrogów - ,,Nie 
stój obojętnie w  obliczu krw i sw ego brata'* —- 
o b y  te słow a znalazły

odgłos w sercu każdego Żyda.
Ody b ra t nasz tonie, jest naszym  św iętyru obo 
wiązkiem w yciągnąć mu dłoń pomocy- Nikt, w  
k tó rym  drga uczucie źydow sk 'e . we może za­
słonić sw ych u«zu przed krzykiem  naszych 
w spółbraci- Musimy coś czynić, aby  uspokoić 
to  morze cierpień. W zyw am  każdego Żyda, ab y  
przyczyn® się do akcji pomocy-

KRYNICA
Dr. BERNARD EDELMAN

ord. jak zw y k le  W illa „URSZULA*

TłśATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„Don Karlos"
Poem at dramatyczny w 5 aktaeh (15 odsłonach) 
iŁ 'r/deryl" Schillera. Przekl. I. K. Illakowiczówny

G o śc in n e  w y stęp y  
L u d w ik a  S o lsk ie g o

Nie, z tym Schillerem nie jest rzecz tak prosta, 
jakby się zdawało. Młoda generacja literacka w 
Niemczach jeszcze przed hitlerowszczyzuą odwró­
ciła się od niego, uznała go za ostatecznie zmar­
łego i w yrażała się o nim zawsze bądź to z po­
błażliwością bądź też z gryzącą ironją, zależnie 
od tego, jakie uczucia żywiło się dla lat spędzo­
nych na ławie szkolnej. A tymczasem okazuje 
flfię, że spraw a nie jest tak prosta, wszak Schiller 
gdyby teraz napisał swego „Don Karlosa'* i mu- 
ta tis mutandis kazał swemu Pozie walczyć z ty­
ranem  Hitlerem, napewno znalazłby się w obo­
zie koncentracyjnym, a „Don K arlosa” rzucono- 
by na stos. Jest to los albo i przywilej każdego 
prawdziwego twórcy — może nim być nawet ar- 
cykonserwatysta, — że zawsze walczyć musi o 
wolność ducha, sztuka bowiem bez wolności du- 
Chr staje się trupiąrnią.

A jednak cała akcja Don Karlosa, jej dworskie 
perypetje, walka między następcą tronu a starym 
monarcha iui teraz nie interesują. Teraz monar- j 
chowie, którzy jeszcze pozostali, są tylko deko- 1

racją, chociaż cieszą się nieraz, jak król angielski 
dużym autorytetem. A więc tragedje następców 
tronu, zbytniem nie przejmują nas wzruszeniem. 
Zresztą już dawuiej wiedziano, że Każdy następ­
ca tronu jest liberalny, a potein, gdy stał się 
królem, kontynuuje tylko tradycję swych przod­
ków. Takim liberałem byt nawet Mikołaj II., któ­
ry  karjerę swoją zakończył jako możny protek­
tor czarnoseciństwa.

Poza tragedją następcy tronu zaw iera jednak 
„Don K arlos” momenty arcyludzkie.

Przedewszystkiem tragedja samego Don K ar­
losa, człowieka młodego, który roił kiedyś po­
tężne syn o wyzwoleniu świata, a później zako­
chał się w swej macosze i światoburczym snom 
swym się sprzeniewierzył. Mężczyzna ponad swą 
miłość stawiać powinien swe dzieło, tylko kobie­
ty toną bez reszty w miłości. Ale ostatnio i ko­
biety się wyemancypowały, o czem chociażby 
świadczy „Sprawa Moniki” p. Morozowicz- 
Szczępkowskiej, pouczająca kobietę, że tylko wów­
czas będzie prawdziwie wolną, jeśli się wyzwo- 
I? z pod tyranji miłości jako jedynej siły jej ży­
cie kształtującej.

A potężny dramat Filipa. Dramat człowieka 
starszego, poryv. ająeego się na rzecz prawieże 
niemożliwą, bo na wymuszenie na swem przezna- 
eseniu drugiej wiosny w swem życiu. Dramat | 
ojca. który kocha swego syna. a równocześnie j 
leka s>e i nienawidzi A wreszcie dramat króla, i 
który uważa siebie za Bożego pomazańca i wo- j 
lę swą za jedyne źródło praw a. Wobec majesta- ,

tu  królewskiego istnieć mogą tylko niewolnicy 
kurnie zginający swe karki, ale król równocze­
śnie tęskni za człowiekiem wolnym, który mógł­
by się stać głosem jego sumienia. Dlatego ta  nas 
gła jego sympatja dla m argrabiego Pozy, a po­
tem ta straszliw a rozpacz, gdy się dowiedział, że 
Poza go tylko oszukał i wiernym aż po śmierć 
pozos* ił Karlosowi.

Ale istnieje w tym dramacie schillerowskim je­
szcze jeden moment podyktowany przez głębo­
kiego poetę. W swej straszliwej rozterce ducho­
wej, oscylującej między miłością do syna a nie­
nawiścią, usiłuje Filip zwalić odpowiedzialność 
za to co się stać musi, na siłę wyższą, ponad t 
pozaludzką. Niech o śmierci Dun Karlosa posta­
nowi Wielki Inkwizytor, bo król jest tylko czło­
wiekiem, a Wielki Inkwizytor jest reprezentan­
tem sił D oza człowiekiem stojących i ludzkiemi 
uczuciami się nie kierujących. Ten wybieg in­
stynktu ma w sobie coś demonicznego i wprost 
przeraża nas swą przepaścistościa.

A więc ze Schillerem sprawa nie taka łatwa, 
ale — by wszystkie te struny zagr ały nielada po­
trzeba artyzmu. Solski jest na wyżynach i te.i 
artyzm w całej urzeczywistnił pełni. Jest czło­
wiekiem silnym, który wbrew swej starości chce 
jeszcze kochać, jest ojcem, który syna swego ko­
cha, ale równocześnie praw jego młodości nie 
uznaje. Jest królem, którego oszukać nie można, 
a który potrafi uszanować ludzkość w młodym 
margrabi Pozie. Zna wreszcie przepaście ukryte 
w tw ej duszy i udzieli im głosu w grze z  Wiel-
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c h ir u r g , le k a r z  K asy C horych , r a d c a  m ie jsk i
p rż e ż y sz y  lat 58 po k ró tk ie j a c iężkiej chorob ie , o p a trzo n y  £w. S ak ram en tam i, 

z a sn ą ł w P a n u  dn ia  29-go m aja  1933.

W y p ro w ad zen ie  zw łok  z k ap licy  na  c m en ta rzu  rakow ick im  na  m iejsce  w iecznego  
sp o czy n k u  n a s tą p i w e śro d ę  dn ia  31-go maja br. o godzinie 3‘30 popołudniu, 
n a  k ió ry - to  sm u tn y  o b rzęd  s tro sk a n a  Zona, Dzieci i Rodzina z a p ra sz a ją  K rew nych , 

P rzy jac ió ł, K olegów  Z m arłego  i Z najom ych.

Nabołeństwo żałobne o dpraw ione  zo stan ie  w e czw artek  dn ia  1 -go 
c ze rw ca  br. o go d z in ie  9-ej ra n o  w koście le  p a ra fja ln y m  św . F lo rjan a .

Austria walczy na kilku frontach
§ M ała republika austriacka znalazła się o- 

'stacnio w  sytuacji niezwykle trudnej- Fala h 't- 
Perowszczyzny podm yw a jej niezależność poli- 
jtyczriił, chociaż w ątpić należy, by R zesza n ;e- 
jjre c k a  w obecnym  monienoie prow adzić m ogła 
Ijajfąś politykę aktyw ną ; chciała przyłączyć Au 
•strję do Niemiec- Ale naw et H ider liczyć się 
,musi z nastro jam i mas j dl a* ego prowadzi poP- 
■łyikę dwulicow a- Z jednej strony G o e rn g  wy- 
.ipiera się w obec Mussolinlego wszelkich planów- 
atjsćhh:'Ssowych, z drugiej strony p rasa  h :tlero- 

|fc'ska popiera bard-zo gorąco nięprzebierającą 
W środkach dem agogię hitlerow ców  a-ustrjac- 
!fcich- Doszło obecnie do tego, o czem donieśliś- 
im y juz w  telegram ach, że Rzesza n ienreoka za- 
jmiknęła swe granice dla Austrii a każdy Niemiec 
jktóry w y b rać  się będzie chciał do Austrji, za- 
praci za  wizę 1000 m arek. Jest to cios dla Au­

s t r i i  bardeo .dotkliwy, wedle o s ta tń e j bowiem 
'statystyki z roku 1932 liczy ła  A ustria 3‘6 min. 
toi-rystów- C yfra ta  obejmuje tak obyw ateli ąu- 
strjacikich, k tó rzy  poza stałem miejcem zam esz- 
kania chwilowo przebyw ali, jak i cudzoziem­
ców, k tórych cyfrą w ynosi 1‘3 milj. Z tej cy­
try  praw dziw ych cudzoziemców przyipada 56 
procent na Niemcy- Ubytek więc Niemców z 
R zeszy mocno da się Austrii we znaki- Republi­
k a  austrjaoka nie jest jednak znowu tak bez­
bronną, gdyż w  imporcie dc Austrii zajmują 
Niem cy pierw sze miejsce. R ząd Dcllfussą zamie­
rz a  zaskarżyć Rzesze niem iecką do Międzyna­
rodow ego Trybunału w Hadze, o raz  zam ieiza 
w ydać  zakaz przyw ozu  tow arów  niemieckich- 
py tan ie  ty]iko zachód7!, czy ta d iuga  represja 
jlie jest bronią obosieczną i nie w y w o ła  w  Au­
strii jeszcze większego bezrobocia.

kim Inkwizytorem. Postać, którą stw orzył Solski 
mieni się tysiącznemi barwami i stanowi przy- 
!tem imponującą swą zwartością i siłą wyrazu 
Całość Jest to kreacja na największą miarę aktor 
stwa zakrojona.

Nie można mieć do reszty zespołu żadnego ża­
lu, ż t  nie dotrzymała kroku wielkiemu mistrzo­
wi. Jest to fatalne następstwo gościnnych wy- 
.stępów, że pozostali aktorzy nie mają nawet cza­
su wżyć się w swe role. Nie mamy też pretensji 
do tak utalentowanego i inteligentnego aktora, 
jakim jest bezsprzecznie p. Solarski, że w roli 
‘Don Karlosa dał nam tylko człowieka nieszczę­
śliwego, a należycie nie uwypuklił królewicza. 
Tosamo można powiedzieć o p. Ludwiżance jako 
królowej. Oboje robią wrażenie w scenach liry ­
cznych, brak im jednak siły i dostojeństwa. Mo­
że jedyny jeszcze p. Nowakowski jako m argrabia 
Poza miał w swym szlachetnym patosie tę siłę 
i dostojeństwo, szkoda tylko, że nie poszedł za 
przykładem Osterwy, który „odpaletyczni! pa­
tos. zastępuja.c go jakąś przejmującą pro-lulą eks 
presji. Ciekawy epizod miał też p. Ruszkowski 
w roli Wielkiego Inkwizytora. Reszta zespołu 
była albo niedociągnięta jak np. p. Wroński w 
roli spowiednika, p Kułakowski w roli księcia 
Alby. p. Granowska w roli księżniczki Eboli, ai- 
boteż grała szablonowo.

Olbrzemie trudności miał p. reżyser Nowakow'- 
ski w teebi rznem opanowanin materiału rozło­
żonego na 15 odsłon Teatr Narodowy w War 
szswie, który w zimowym sezonie z dużeru po­

Rówiiocześnie w ydala Jugosław ia zarządzę- j 
nie, zam ykające granice Jugosław ji p rzea  im­
portem tow aró w  austrjąak-ich. W  m yśl obow ią­
zujących postanow ień handilowych m iędzy obu 
stronam i unorm ow ano kontyngent tygodniow y 
świń, w yw ożonycn  z Au-strji do Jugosław ji- Ga­
binet DoHfussj chcąc przyjść sw ym  chłotpom * 
pomocą- zamknął granice Austrji dla świń jugo­
słowiańskich. polskich i rumuńskich, utrzymując 
tylko njezm crTony kontyngent z W ęgier- Z Pol­
ską, jak w iadom o, toczą się w tej spraw ie ro­
kow ania handllowe, a Jugosław ia odpowiedziała 
na zarządzeni® Au§*rji zamknięciem granicy dla 
tow arów  austrjackćcn- Spodziew ać się należy, 
że Austrja doictzie z Jugosław ią do jakiegoś po­
rozumienia i że to zarządzanie Jugosław ji zo­
stanie cofnięte.

O w iele trudn ejsze będzie porozumienie z 
Niemcami hitlerow skie mi- Nikczemny napad stu 
dentów hitlerow skich n a  manifestację młodzieży 
katolick ei na uniwersytecie wiedeńskim, w  któ­
rej wzięli udział tak kanclerz Dollfuss jak i mi­
nister sprawiedliwości Schuschnigg, uwidocznił 
jaskraw o bandytyzm  polityczny hitlerowców 
austriackich- Republiką austriacka, chcąc się bro 
nić. nie będzie się m ogła zaw ahać nawet przed 
rozwiązaniem  politycznej organizacji hitlerow ­
skiej w Austrji iako’ zagrażającej bezpieczeństwu 
państwa-

A tym czasem  kanclerz Dollfuss prowadzi ró­
wnocześnie woine lprzeciwiko socjalnej dem okra­
cji, zam iast w  niej ^znikać oparc ia  przeciw ko 
hitleryzm ow i — Z pośpiechem opracowuje się 
plan zm iany konstytucji na  podstaw ach stano­
wych imiemożIiWa się socjalnym  dem okratom  
obronę dotj chczasow ej konstytucji przez rozbi-
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Petycja 1200 duchownych 
amerykańskich

(!) Nowy York. (ŻAT). Narodowa konferencja 
elirześeijau i Żydów w Ameryce ugłori.ki nazwisko 
1200 wybitnych duchownych chrześcijańskich w 
Ameryce, którzy podpisali petycję do przywódców 
protestanckich w Niemczech, protestując przeciw 
ko barbarzyńskim prześladowaniom Żydów w Ni m 
czecb.

Akcja zbiórkowa w Palestynie 
na rzecz Żydów niemieckich

(!) Jerozolima. (ŻAT). W ubiegły piątek uroczyś­
cie zainaugurowano w całej Palestynie akcję zbiór 
kową na rzecz funduszu dla osiedlenia Żydów uie- 
mieekich w Palestynie. Akcja zbiórkowa trwać hę 
dzie przez cały miesiąc Siwan. Na czele akcji stoi 
p. Henrietta Shold. W akcji bierze czynny udz'ał 

■ Związek Żydów niemieckich w Palestynie.

Kapitan Sears nawołuje 
do bojkotu Niemiec

§ Amsterdam (ŻAT)- W tych dniach bawił w 
Amstera;mit; ną zaproszenie holenderskiego ko­
mitetu do w a liki z antysemityzmem, kapitan J. 
E- Sears, który się wsławił usunięciem w-enca 
Alfreda Rosenberga z Grobu Nieznanego Żoł- 

• nerza w Londynie. Na dworcu i na ulicach mia­
sta kapitan Sears, który przybył w towarzy­
stwie wej małżonki, był przedmiotem entuzja­
stycznych owacyi olbrzymich tłumów ludności, 
ikłóm obrzucała przybyłych kwiatami. W aur 
9terdairi-=lćim hallu koncertowym kap. Sears wy  
stąpił na masowem zgromadzeniu prot-esnacyi- 
nem przeć'wko prz e śl ado w an .om Żydów w  
Niemczech- Wraz ze Searsem na zebra u w w y­
stąpili diuchowmy katolicki i dwaj duchowni pro 
festanccy Kapitan Sears nawoływał zebranych 
do Bezwzględnego bojkotowania Niemiec we 
wszystkich dziedzinach życia publicznego, wy* 
rażaiąc przekonanie, że bojkot zmusi rząd hitle­
rowski do zaniedbania jego antysemickiej poli­
tyki teroru i prześladowań-

cie Trybunału Adm imistracysnego, ,diO którego 
niektóre kraje pozostające pod egidą óotjahief 
demokracji, zwróciły się ze zakwestionowa­
niem dotychczasowych zarządzeń gabinetu Doli 
fussa. Maże te perypetie z  Niemcami hrtlerow- 
sfcinri skłonią obie strony do szukania jak‘egoi 
wyjścia i do uruchomienia parlamentu austria­
ckiego-

wodzeniem g ra ł „Don Karlosa", miał do swej 
dyspozycji scenę obrotową, a jednak przedstawie­
nie nie trw ało  krócej aniżeli na naszej scenie 
krakowskiej. P. Nowakowski w ybrnął ze sytua­
cji przez doskonałe połączenie zarysu dekoracji 
ze systemem kotarowym.

Skoro się więc uwzględni warunki, wśród ja­
kich ujrzał „Don Karlos" na naszej scenie świa­
tło kinkietów, szczere mimo wszystko należy stę 
znanie tak reżyserowi jak i wykonawcom.

Na osobną wzmiankę zasługuje przepiękny, rze­
telną poezją owiany przekład p. I. Ii. Iłłakowl- 
czówny. Jest to przekład naprawdę mistrzow­
ski. M. K,

 OQO------

Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO

Druga premiera „Araratu"
„Au oks far a ąroszn"

Drugi wieczór „A raratu1 stoi również w ca­
łości po) znakiem humoru, nim oru dobrego, mn- 
rującegO; niefałszowanego Zespół świetnie zgra­
ny, dysponujący dobremi siłami aktorskie ni, pro­
gram naprawdę wspaniale dobrany reżysersko i 
aktorsko wyśmienicie wykonany, — w sumie 
wszystko razem wzięte zadowolić może w zupeł­
ności największego smakosza.

Toteż publiczność licznie zebrana, bawiła się 
v yśmienicie każdej rakiecie humoru odpowia- 

; dał huragan niefrasobliwego śmiechu, każdemu ]

numerowi salwy oklasków i bisów, których 
szczodra brać „A raratu" nie szczędziła.

Program  składał się z punktów nastrojowych, 
lirycznych, satyrycznych, groteski, oba skecze 
w dobrym tonie i gatunku. Zastrzeżenie miałbym 
jedynie do finału, złożonego z kilku starych, zna­
nych zresztą w Krakowie punktów, niebardzo 
szczęśliwie zmontowanych na fajerw erek fina­
łowy.

Ilość wykonawców niewielka, gatunek zaś pier­
wszorzędny. Szejne Mirjam, pełna werwy, do­
skonała zarówno w momentach humorystycznych 
(„Szejne Mejdele, skecze) jak i w scenach pełnych 
patosu i dramatycznego napięcia („Mensz m«- 
szin“ — „Czerwony walc"). Najmłodszy narybek 
„A raratu", panie Szlosberg i Liii Liliana są do­
skonałym nabytkiem dla Araratu, posiadają za­
równo potrzebne w alory zewnętrzne, głos, humor 
i temperament. Ulubieńcem publiczności jest p. 
Dżigan, konferencier zespołu, Lgura centralna, 
świetny artysta. Scenę nerwowego męża odegrał 
nadzwyczajnie, niezrównany był jako krawczyk. 
„Mały" Goldstein, stworzył pyszne typki, głów­
nie naiwnych młodych chasydów.

Resztę zespołu uzupełniają sympatyczni »rtv- 
ści pp. Birnbaum i Bergman.

Całość jest miła, wesoła, pełna śpiewu, dowci­
pu i żywiołowego ruchu. Publiczność naprawdę 
zapomina przez kilka sodzin spędzonych z A ra­
ratem o ciężkich trc-kach dnia dzlslejszeso

w
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W IAD O M O ŚC I Z  K R AD U
D r A r lo so ro w  w y je c h a ł  
z  P o lsk i

(; i Przez ub. sobotę bawił w W arszawie czło­
nek egzekutywy sjonistycznej w Jerozolimie, dr. 
'Arlosorow. W sobotę wieczór wygłosił dr. Arlo­
sorow w sali kina „Suendid" referat o nowej epo­
ce w sjoniźmi e. W niedzielę rano wyjechał dr. 
Arlosorow dc Berlina na kilua dni. Z Berlina 
uuaje się do Londynu, gdzie będzie uczestniczył 
w naradach Agencji Żydowskiej.

W ybitny d z ia ła c z  d a w u e g o  O.W . P. 
— u c z e s tn ik ie m  n a p a d a  
b a n d y c k ieg o

(;) Z Poznania donoszą: Widownią zuchwałe­
go napada rabunkowego była onegdaj ul. Stroma. 
Do wracającego późuą nocą właściciela domu 
przy ul. Stromej 24 p. Jana Lechowskiego przy­
stąpili w czasie otw ierania bramy trzej nieznani 
osobnicy. Po pewnj chwili napastnicy rzucili się 
na p. Lechowskiego i obezwładniwszy go, zabrali 
mu portmonetkę z zawartością 10 zł, różne do­
kumenty oraz klucz od bramy. Korzyst ;jąe z oszo 
łomienia napadniętego, napastnicy zbiegli nie- 
poznani.

Władze policyjne wszczęły natychmiast energi­
czne dochodzenia, w wyniku których sprawcy zo­
stali niebawem ujęci. Napastnikami okazali się 
■Ziemowit Krzywiński tul. Mokra 3); Leon Selmie 
'(uj Fabryczna 4) oraz Józef Ławniczak (ul Ko- 
pornica 59), wszyscy mający już za sobą dość ró­
żnorodną przeszłość kryminalną.

Cała ta szajka bandycka została osadzona w 
Więzieniu.
1 Stwierdzić należy, że jeden z bandytów, a to 
J.em ow it Krzywiński, był wybitnym członkiem b. 
Obozu Wielkiej Polski i jako sprawca „bohater- 
skiego“ przecięcia kabla radjowego w czasie an- 
Ityniemdecldej manifestacji Zw. Strzeleckiego w 
flipcu ub roku skazany był przez sąd na 15 mie­
sięcy więzienia.

S łu p iec  p o s tr a d a ł zm y sły  
z  p o w o d a  e g z e k u c j i

Celem ściągnięcia u kupca tarnopolskiego p. 
OZj&o a T. zaległych podatków zjawił się przed 
kilku dniami u niego funkcjonarjusz urzędu skar- 
Łcwego, chcąc mu zająć znalezionych przy nim 
BO dolarów gotówką.

Pan T., człowiek bardzo nerwowy, zdołał -je­
d n ak  ulotnić się. Urząd skarbowy zarządził wo­
l e :  tego bezzwłocznie gruntowną rewizję w po­
mieszkaniu p. T„ w wyniku której zajęio weksle 
Ha około 30UOO zł pocnoizące od wierzycieli p. T.

Pan T. wypadkiem tym tak głęboko się prze­
jął, że stracił zmysły.

(:) S ek re ta rz  zw iązku zawodowego Tom 
(Mopsy, k 'óry  w  roku 1916 skazany został na 
dożyw otnie więz.enie za  rzucenie bom by na 
m anifestację narodow ą w S a r  Francisco, został 
obecnie wypruszczotny na wolność. Tom  Moo- 
ney  bezustannie z ą p ^ n ia ł .  że jest niew inny, ale 
tdotifcro po 17 latach w znow iono postępow a­
nie przeciw ko niemu, przyc-zem okazało się, że 
nie istnieją żadne dow ody lego winy.

Dnia 22 Id ea  1916 odby ła  się w San F ran ­
cisco olbrzymi® m am festacia za interwencją S ta­
nów Zjednoczonych we wojnie światowej. O go 
dżinie 2 minut 6 rzucił looś na manifestacje bem  
bę, której ofiarą padło 16 ludzi- Sędzia śledczy 
Fiekęrt JJkiJrowa podejrzenie na Tom a M ooney‘a 
iaKo organ izato ra  zamachu. Pompw aż znalezio 
no w mieszkaniu przyw ódcy robotniczego Bil- 
lingą, przyjaciela .V,ooney‘a, naboje tego sam ico  
kalibru, z 'akiego sporządzona została bomba- 
Poniew aż M ooney i Biliing prow adzili wówczas 
akcję strajkow ą, która bardzo by ła  nie na rękę 
fabrykantem  ' nrzeds‘eb orcom  kalifornijskim- 
oraęte ich f>. s w  akc su-oweów ząrna-

N a ło g o w y  ż e b r a k  — k a p ita lis tą
(;) Z Jarosław ia donoszą: Niejaki W alenty Ko­

kot, liczący 59 la t z Dankowie od 12 la t uprawiał 
w' uaszem mieście żebractwo — jak widać — in­
tratne przedsięb:orstwo. Ża miejsce swego stałe­
go postoju onrał kościół OO. Reformatów Ubie­
głego tygodnia z powodu znyi dużego natręctwa 
P. P. przytrzym ała go i dokonała naprawdę nie­
spodziewanego odkrycia. Oto okazało się, że ten 
z; wodowy żebraK — .jak zresztą niezawodnie i 
wielu innych jemu podobnych — którzy niejedno­
krotnie ostami grosz otrzymają o l  „bogatego" 
ii teligenta, jest człowiekiem wcaie Zamożnym i 
posiada około 5.000 zł na procencie. W czasie re­
wizji osobistej znaleziono około 50 zł goiówką. 
Żebraka, któremu posiadanie 5.0d0 zł w gotówce 
niejeden dzisiejszy ,bogaty" inteligent i Kupiec za 
zdrości — P. P. oddała do sądu.

S k a z a n ie  r o s y js k ie g o  a r y s to k ra ty
(;) Sąd grodzk1 w W arszawie rozpatryw ał spra 

wę arystokraty rosyjskiego, ks. Dru,-kiego- So- 
kolnickiego emigranta, oskarżonego o przywła­
szczenie koljśi brylantowej. Drueki- Sokołnicki 
był prostym robotnikiem kanalizacyjnym, a z daw 
nycli dobrych czasów pozostały mu garnitury, w 
które przebierał się wieczorem i odwiedzał salo­
ny warszawskie. M in obecny był na przyjęciu 
u inż. Tepicynowej, gdzie skradł kolję brylanto­
wą. Kolję tę następnie sprzedał niejakiemu Fel- 
sztejnowi, który z Kolei odstąpił jn jubilerowi 
z  ul. Marszałkowskiej. Onegdaj młody książę zna­
lazł się. na ławie oskarżonych, z płaczem przy­
znał się Jo winy i tłumaczył się, że początkowo 
kolję zastawił w lombardzie i chciał kwit pod­
rzucić inżynierowej. Nędza jednak doprowadziła 
g« do tego, że sprzedał i kwit lombardowy.

Po przemówieniu adw. Szczerbińskiego, sąd 
skazał Druekiego- Sokolnickiego na 3 miesiące 
więzienia, z zawieszeniem wyroku na lw i  iata.

T ra g iczn y  w y p a d ek  w T atrach
(;) Z Zakopanego donoszą: W niedzielę popo­

łudniu kilku uczniów tutejszej szkoły powszech­
nej wybrało się do t. zw. Doliny „Ku Dziurze" 
(obok Doliny Strążyskiej) na zbieranie pierw­
szych kwiatków wiosennych.

W pewnej chwili jeden z nich, Jan Karpiel lat 
11, uczeń IV klasy, osunął się ze skały i spadł 
z 60 metrów w dół.

Nieszczęśliwy chłopak, prawdopodbnie już w 
rzasie upadku wskutek odniesionych ran na gło­
wie, jak i prawdopodobnie wskutek złamania krę 
gosłupa, poniósł śmierć. Ciało jego zawisło na 
drzewie, Wszelka pomoc okazała się spóźniona.

Wypadek ten wywołał w Zakopanem przygnę­
biające wrażenie.

chu- M ooney wprawdzie w y k aza ł sw oje afbj., 
przedkładając sądowi dwie fotografie, z któ­
rych wynikało, że w chwih popełnienia zam a­
chu był oddalony od miejsca zam achu o jakąś 
mile. a]e niektórzy św ia d k o t-e  zeznali, że wi­
dzieli M ooney‘a i Bfflinga w  chwili popełnienia 
zam achu na miełscu zam achu- W  pierw szej in­
stancji skazano go na dożywotnie więzienie, pó­
źniej jednak sędzia Fickert za/produkował no­
wego św iadkar niejakicjy- F tnnza  O rm ana, któ 
ry  potw ierdził zeznania prostytutki Fsteliy 
Srni-h i kokainie ty  kelnera Maci tonalda- Na te5 
podstaw ie skazaim kii na karę śmierci a to l  
prezydent- W ilson zaw iesił w ykonanie w yroku. 
Później zaczęłj nap ływ ać do sądu. listy  anoni­
mowe. z k tórych w ynikało, że CKman w chwi­
li popełnienia zam achu znajdował się o 80 mil 
poza San Francisco, p rostytu tka Smith złożyła 
l e i  ośw iadczenie, ż t  została przez sędziego 
Fiokcrta skłoniona do fa łszyw ych zeznań- 
trzeci zaś świadek M acDonad znikł » Kalifor­
nii. T rybunał kalifornijski uznał, że zeznania j 

' O sm ana ’ ?nv'h n e  rroem hvć Dods'jy.s- w y r>  ■

Nr. n&

N A JPIĘ K N IE JSZ Y  FILM  SEZONiJ

SYM FONJA SZESCIU
MILJONGW JUT
Dla "możłiwieuia wszystkim oglądania tego arcy­

dzieła, ceny popularne za okazaniem kipowi

2  m ie j s c a  p ie r w s z e  p o  21 1*50 
2  m ie js c a  d r u g i e  p o  Z ł 1*—

m a m m u m

UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWI. 25-TECIil 
PRACY E. ZEGADŁOWICZ**.

W dniach 4 i 5 czerwca br. (Zielone £>waęutj 
obchodzi znany i ceniony poetu Emil Zegadło­
wicz jubileusz 25-letniej pracy twórczej. W  dalach 
tych złoży hołd zasłużonemu Jubilatowi dala lu­
dność ziemi wadowickiej. Przybędą róvzniei 
z życzeniami liczne delegacje z różnych tron 
Polski, o-az zagraniczne z Czechosłowacji, i Ru- 
munji. Regjonalny komitet jubiluszowy w Wado­
wicach ustalił ramowy program  uroczy - ta ś e iw  
o ta  dni.

 ooo-— L
Z TEATRU itr . J . SŁOWACKIEGO. Dziś i

jutro wieczorem powtórzenie wspaniałego histo­
rycznego dramatu Fryderyka Schillera „Don K ar 
ios‘‘ z gościnnym występem genjalnego artysty 
Ludwika Solskiego w mistrzowskiej kreacji io- 
li Króla Filipa.

— „PAN JOWIALSKI", komedja Aleksandra 
Fredry znajduje się w opracowaniu scenicznem 
pod osobistem kierownictwem dyr. Ludwika Sol­
skiego w której mistrz sceny polskiej stw arza 
swą mistrzowska popisowa rolę tytułowa

— POŻEGNALNE WYSTĘPY „APARATU". 
Świetny rewjowy zespół „A raratu" pozostaje 
przez okres świąteczny w Krakowie i wystawi 
w sali Bobińskiego nowy program „A rarat żegna 
Kraków. Na pożegnalny i świąteczny program 
składają się arcyzabawne nu,nera śpiewne i ta ­
neczne, jakoteż skecze i monologi w tym sezo- 
nF nie wystawiano. W występach tych bierze 
udział cały zespół „ A ra ra tu 1 z własną orkiestrą. 
Pjerwszy występ w sali Bolońskiego dziś we wto 
rek o godz. 9‘15 wiecz. Jutro w środę 3 występy 
o godz. 11‘30 przedpoł. (po cenach zniżonych) o 
godz 5 30 pop. i 9'15 wiecz (po cenach popular­
nych). Bilety przez cały dzień do nabycia przy ka 
sie sali Bolońskiego. Rynek Gł. 34.

— WYSTĘPY ZNANYCH ARTYSTÓW ŻY­
DOWSKICH W TEATRZE „BAGATELA". Jutro 
we środę j we czwartek wystania w teatrze „Ba­
gatela" znani artyści W iera Kaniewska i ’ Pa- 
weł Braitman, w raz z pierwszorzędnym zespołem 
w przehojowej komedji muzycznej .Murzynka”, 
która obecnie uzyskała niebywały sukces na euro 
pejskieh i amerykańskich scenach. Oprócz wymie­
nionych wystąpią B. Litwina, R. Librowska. L. 
Rosenhcrs T Griinhaus, N. Reichenberg, G. Lem- 
berger, M. Szadowski, Sz. Żak i inni Prem iera 
we środę o godz. 9-tej wieczór, we czwartek 2 
przedstawienia o godz. M ej pop, i 9-tej wieczór. 
Bilety w kasie ..Bagateli".

— WYSTAWY W ŻYDOWSKIM DOMU AKA­
DEMICKIM Przemyska 3 — Panrątkow a błp. Sa­
muela Hirszenberga i Jubileuszowa Abrahama 
Neumana cieszą się nieprzerwanie olbrzymią frek 
wencją. Dotąd zwiedziło wystawę ponad 2.000 o- 
sób z Krakowa i okolicznych miast. Wystawa 
otw arta codziennie od I-tej do 5 -tej popoŁ

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Wtorek 8 wiecz.: „Don Karlos".
Środa 8 wiecz.: „Don Karlos".
TEATR ..ARARAT" W SALT BOLNSKIEGO

Wtorek 9 1 ") wiecz.: „A rarat żegna Kraków"
Środa 11 15 przedpoł. i 5‘30 popoł. (po cenach 

zniżonych): 0*15 wiecz. (po cenach pooularnych) 
„A rarat żegna Kraków".

kyi- który lyożc sie tylko opierać na zezna- 
TPach M acDonulda i na lei podstawie ni-e- dopu­
ścił wznowienia postępow ania. W szystk ie  proś­
by -o ułaskaw ienie spełzły na niczem- Dopiero 
później Mac D n a  i-d zeznał w Nowym  Jorku, że 
sędzia F y k e rt s-klomł go do fałszyw ych zeznań, 
a w r. 1929 nieiaki Smith ośw iadczył na  łożu 
śmierci, że on rzucił bombę. Na tej oo&stawl® 
zezwolono w reszcie  na wznowienie postępow a­
nia i uwoln ono Mooneya i Biiltnga po 17 la­
tach więzieni*.

A rr ery kańscy działacze robotniczy 
po 17 latach uwolnieni z więzienia



Goicie królewscy w teatrze londyńskim

Na otwarcie „sezonu" w Londynie odbyło się galowe przedstawienie w teatrze Paladium, na 
które przybyła para królewska. Na powitanie dostojnych gości lożę królewską udekorowano wspa 

niale kwieciem. Na drugim planie wi dzimy księcia Yorku w raz z małżonką.

WANDA KRAGEN.

Bez paszportów -  do Wiednia!
(—) W olbrzymim pociągu turystycznym do 

■Wiednia, — kili. iiiaście v. agonów i 300 pasaże­
rów, — pachniało slaremi, dobremi, prz id wojcnnc- 
’im czasimi, kiedy to człowiek, nieobciążony pasz- 
'foiiem , wizami i wspomnieniem okronaych udrę­
czeń i przygotowań wstępnych- siadał poprosił 

Ido pociągu i jechał w świat. Minęliśmy parę g ra ­
nic — bez wyciągania paszportów, bez otwierania 
kuferków, bez pokazywania co chwilę dowodów 
:orobistycli i biletów, nawet Czesi w osławionym 
iw łatach powojennych ze srogich rewizyj Ln.idcn- 
burgu zachowali się tym razem wyjątkowo przy- 
z.w oicie — i jakoś św iat nie zapadł się, Polska 
nie straciła swego mocarstwowego znaczenia, 
wręcz przeciwnie, my zaś — pasażerowie szczę­
śliwego pociągu — mieliśmy przez moment złu 
d enif wolności i osobistej swobody, byliśmy wot- 
n\m i obywatelami wolnego świata, nieoLwarowa- 

piega granicami i marami celnemi, wolnej zielo­
nej, otwartej przestrzeni, mknącej za szybami 
kurjera. I ten fakt właśnie, ten fakt przedewszyst- 
,ki< m wywołał radosny, ożywiony nastrój całej 
be;, wyjątku publiczności pociągu. Na pierwszej 
st: cji czeskiej wygłodniali witaminożercy, prze­
ważnie płci żeńskiej, rzucają się łapczywie na 
pomarańcze momentalnie następuje haussa, i szla­

chetne owoce, dla nas niedosiężne, skaczą z 20 
groszy na groszy 50. W Przerowie zato, kiedy 
doskonale zaopatrzony i wcale niedrogi bufet zo­
stał już doszczętnie zmieciony, rzucają się ladzie 
znowuż na „witrstle'*, jakgdyrby poraź pierwszy 
w życiu widzieli gorące parówki; w heroicznem 
cbieganiu stołu z parówkami dzierżą tym razem 
prym starsi panowie; w ich krwi pokutuje już 
widać tradycja, że w drodze do Wiednia, „nach 
dem gemutlichem, schónem Wien“ należy obowiąz­
kowo jeść „heisse Frankfurter'*.

W Wiedniu, zielonym, majowym, rozkwieconym 
i rozbzowionym, wita nas polski hymn narodo­
wy, odegrany nieco fałszywie, ale z najlepszą wo- 
,lą przez orkiestrę kolejową, oraz niesfałszowana 
rzęsista ulewa z piorunami. Dzięki niej wózki z 
bagażami nie mogą odrazu podjechać do czekają­
cych na nas autocarów — a zato mamy sposob- ■ 
l i ś ć  oglądnięcia kilkutysięcznego pochodu Heim- j 
wehry. która \t tym dniu zjechała się z całej Au- i 
strji. by demonstrować przeciw wysłannikom Hi- 
liera. Jeden z moich znajomych, straszliw y sce­
ptyk i pesymista, którego sama myśl o Hitlerze 
doprowadza do obłęJu, i który przez całą drogę 
zuwrat ał mi głowę, poco jedziemy do tego Wie­
dnia, że to nie jest przecie dawny, demokratycz­
ny Wiedeń i tylko patrzeć, jak i nim zawładną 
hitlerowcy, uspokoił się natychmiast i pcgodzl 
z Wiedniem, uhejrzawszy sobie te ..defiladę1' 
Heitnwehn Co do mnie, ni oba rdzo orientuję się 
w orjentacji austrjackiej Heimwebry, ale ogląri-

r ąwszy sobie operetkowy pochód połamanych 
Szwejków styryjskich, doszłam do przekonania, 
że bez w:zględu na to, poa czujem i rozkazami znaj­
dzie się ta „armja*', wystarczy jeden w ystrzał z 
rewolweru — o karabinach i armatach nie mó­
wię — by to całe wojsko umarło zgodnie ze sira  
Uiu. Jeśliby więc Ileimwehra miała nawet z cza­
sem przejść pod sztandary Hitlera, możemy być 
spokojni: z tej strony nie zagraża światu niebez­
pieczeństwo.

I już jesteśmy w Wiedniu. Już autoeary rozwożą 
nas do hotelów, przeważnie w śródmieściu, już 
cudownie piękna, śmigła, szara wieżyca tumu 
św. Stefana wśrubowuje się w niebo, już opasłe 
kwiaciarki siedzą nad kolorowemi stosami kwia­
tów, już ochrypłym dialektem krzyczą nam nad 
razami gazeciarze uliczni: „Mittagspost*', „Letzte 
Nachrichten", już uśmiechają się do nas przepię­
kne wystawy, taksamo pociągające i estetyczne 
doborem kolorów i modeli, jak w dawnych cza­
sach. Wiedeń zewnętrznie nie zmienił się praw ie 
wcale. Lata pizepłynęły nad tern miastem, złe i 
ciężkie, nie zmieniając w  niczem jego fizjognomji. 
V\ iedeń jest dziś — po piętnastu latach republi­
ki — tak samo cesarski, tak samo habsburski, tak 
samo dynastyczny, i tak samo „gemutlich**, jak 
przed wojną W teatrach inwazja Habsburgów, 
w klasztorze w Gótweit pokazują nam obraz, za­
słonięty po śmierci ostatniego cesarza Karola, 
który odsłonić mają dopiero wówczas, gdy znów 
nastanie monarchja. Zresztą można tu zrozumieć 
ten kult dynastji. Rozwój Wiednia związany był 
ściśle z rozkwitem i potęgą Habsburgów, i dla­
tego Wiedeń jest miastem, które jak żadne inne 
żyje przeszłuścią i z tej przeszłości czerpie dziś 
soki żywotne. Ruch na ulicach? — Nigdy nie był 
wielki i oszałamiający, jak w Berlinie i Paryżu, 
a obecnie w związku z kryzysem jest istotnie bar­
dzo mały. W arszawa jest ruchliwsza, zwłaszcza 
w nocy. W W arszawie po godzinie jedenastej 
wieczór zaczyna się dopiero życie nocne, w Wie­
dniu o tej porze trudno znaleść w śródmieściu o- 
tw arty lokal, a jeśli już jest otwarty, zieje pustką 
i nudami. Jedynie w piwnicy ratuszowej, w sali, 
stylizowanej bardzo milo na dawny Grinzing. jest 
wieczorem trochę życia, orkiestra gra stare wal­
ce straussowskie. jeden z muzyków śpiewa staie 
piosenki, którym wtóruje publiczność, pije się z 
wielkich butli heurigera i je się doskonały, pikan- 
fny gulasz ratuszowy. Potem przez cudownie pię­
kne Ringi, przez zieleń ogrodów i śpiące, senne 
miasto wędrujemy do domu, w starej, pustej Her- 
rengassc- dźwięczą nasze kroki, a spokojne dostoj­
ne fasady barokowych pałaców — zupełnie dwu­
wymiarowe i kulisów ate pod chmurnym księży­
cem — Datrzą m, nas zagasłemi. zblaklomi ocza­
mi wspaniałych, ogromnych okien. Właściwie z

Przy  bólach reumatycznych w głowie, bio­
drach i ramionach, nerwobólach, bólach w udach 
i postrzałowych stosuje się naturalną wodę j\ vł- 
k.i Franciszka- Józefa dla cod/L-inu-go oe/yszc/a- 
nja przewodu pokarmowego. Z.tl |u"Vv. k kur/y.

której., ze sklepiony cli, ciężkich br:imw podpartych, 
karjatydam i, powinna się wytoczyć tera/, staro­
modna kareta, z lokajem nu koźle, u pod lukami 
bram powinni tu stać brodaci óitewicrui z paika • 
mi, w bogate), szamerowanej 'iberji — io należy 
do charakteru starego NYieuniu. Ale nie! zam iast 
tego od czasu do czasu przemknie iyit.o po lśnią­
cym asfalcie lśniąca limuzyna. Na gotyckiej wie­
ży katedry zegar wydzwania gouzinę dwunastą. 
Wiedeń śpi...

A nowy Wiedeń? To domy robotnicze socjali­
stycznej gminy miasta, zbudowane kilka iat temu, 
w epoce najwyższego rozwoju socjalizmu w Wie­
dniu, za podatki, nałożone na kamieniczuików. 
Stoją one wszędzie na peryferji miasta; jest icn 
kilkadziesiąt W towarzystwie parunastu osób, 
zwiedzam jeden z tych domów, największy i naj­
wspanialszy, „Karl Marx Hol" w Hc-iligenstadt, 
dom- miasto, złożone z sześciu tysięcy mieszkań 
w jednym kompleksie budynków Ten „Dom Ka­
rola Marksa** zdumiewa rozmachem, doskonałą w 
prostocie i symetrji architekturą, granitow ą 
wprost solidnością materjału, niezwykłym po­
rządkiem i czystością. W domu jest czytelnia, am- 
bulatorjum dentystyczne, poradnia dla matek i 
dzieci, apteka i sklepy z żywnością. Pralnia jest 
wspólna, wyposażona w najnowsze urządzenia 
techniczne, w kotły i suszarnie elektryczne, w od­
dzielnych kabinach może prać równocześnie trzy­
dzieści lokatorek. Balkony są pełne kwiatów, o- 
gromne podwórza, — jest ich kilkanaście, — wy­
łożone są kamdennemi płytami, w środku każde­
go mieści się prześliczny ogród z ławkami. Jest 
to prawdziwy dom w słońcu, gdzie mieszkanie 
dwupokojowe z komfortem kosztuje 23 szylingów, 
miesięcznie (równa się 23 złotym). Sto tysięcy, 
rodzin robotniczych żyje w podobnych domach, 
gminy, w atmosferze czystości, piękna i zdrowia, 
i nawet najbardziej uprzedzony musi „rozumieć^ 
że od takich, a nie innych fundamentów należy bu­
dować nowy ustrój. Przy domu znajduje się ogró­
dek dziecięcy, prowadzony systemem Montessori, 
dzieci podzielone na kilka grup, spęazają tam ca­
ły dzień pod kierownictwem wyszkolonego per­
sonelu, bawią się, jedzą i leżakują w cudownych 
salach, pełnych powietrza, słońca i kwiatów, lub 
i-.a traw iastym  dziedzińcu. Tym dzieciom, pocho­
dzącym ze sfer wyłącznie robotniczych, zapewnio­
no przynajmniej szczęśliwe dzieciństwo, wyglą­
dają zdrowo i dobrze, i niejedno dziecko w takiem 
śiodowisku, pod staranną opieką entuzjastycznych 
wychowawczyń, ujawnia wrodzone talenty, któ­
re niechybnie musiałybj się zatracić w  środowi­
sku nędzy i zaniedbania.- Mimowcli myślimy o  nę­
dznych, skarlałych dzieciach żydowskiej dzielni­
cy Krukowa czy W arszawy, bawiących się na uli­
cy i w rynsztokach. I gdyby socjaliści wiedeńscy 
tylko to jedno stworzyli: te liczne domy robot­
nicze, dające ludziom ubogim możność ludzkiego 
życia — to już tern jednem dziełem zbudowali 
rzecz wiekopomną i pokazali światu, jaka potę­
gą mogą być w jedności. Dziś niestety w tym sa- 
ry m  Wiedniu gazeciarze w cylindrach wykrzy­
kują hitlerowski „Ram plrul’* i „Nachtpost**, księ­
garnie w mieście są zalane* lite ra tu rą  aputcOzują- 
cą hitleryzm i jego wodza, znak swastyki wdziera 
się brutalnie w  cichą, małą republikę. W uroczem 
W achau nad Dunajem, na starych murach minia­
turowych miasteczek, zastygłych 1 zamarłych w 
bezruchu u Ltóp wspaniałych, barokowycn klasz­
torów, w krainie dawnych, średniowiecznych 
Raubritterów, których obronne zamczyska wyso­
ko nad Dunajem przetrw ały dotąd w potężnych, 
kamiennych ruinach, krzewi się bujnie krzyż o 
przetrąconych ramionach: ®ymDol miłości, pogru­
chotanej rękami ludzi złych. W yrasta wszędzie — 
na drzewach, skałach, domach, i piętnem hańby 
dwudziestego wieku znaczy zadumaną ciszę i smę­
tek Wachau.

W teatrach — zupełnie podobnie Jak w W ar­
szawie — grają świetni aktorzy kiepskie sztuk’. 
U Reinhardta same „niebiańskie*' programy — 
jeśli idzie o tytuły. „Czy Gcraldina jest aniołem?" 
brzmi tytuł jednej sztuki, a tytuł drugiej: „Nie­
biańska kobieta**. Paula Wessely, Marja Bard i 
Oskar Karlweiss święcą w nich trumny. W „Ge- 
raldine*1 gra Karlweiss słynnego pianistę pol­
skiego, mówi zabawną, łamaną niemczyzną z pol­
skim akcentem, zbiera przy otwartej scenie okla­
ski polskiej publiczności, przyczem najżywiej o- 
kiŁskuje go i najlepiej bawi się w swej loży Kie- 

! pura. Język niemiecki słychać zresztą tylko na 
scenie, pozatem — język polski.
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
Q6SCLN0- SJONSKA KONFERENCJA OKRĘG 0- 

,WA W BIELSKU.
(—) Z Bielska donosi (M): W ub. niedzielę od­

był się tu  zjazu organizacyj ogólno- sjońskiuh o- 
kręgu bielskiego z  udziałem miast: Andrychów,
tBielsko- Biała, Cieszyn, Dziedzice, Kęty, Stru­
mień, Skoczów, .Wadowice i Żywiec. Po zagaje­
niu konferencji przez p. Dra Sternhella (Bielsko), 
'przewodniczącym zosrał wybrany . p. Dr. Schorr 
.(Wadowice), poczem generalny sekretarz egzeku­
tywy sjońskiej w Krakowie, p. Hofstatter, wygło­
sił referat o  pracy organizacyjnej, poruszając 
szereg aktualnych zagadnień, dotyczących pracy 
.wśród komitetów lokalnych. Po przerwie obiado­
wej rozwinęła się rzeczowa dyskusja, połączona 
z sprawozdaniem delegatów o pracy w poszcze­
gólnych miejscowościach. W dyskusji wzięli udział 
<pp. Jarblum  (Cieszyn), Dr. Mechner (Dziedzice), 
Rarliol (Skoczów), Dr. Schorr (Wadowice;, Dr. 
Sternliell i Krcnisch (Bielsko). Za wzorem Biel­
ska uchwalono przeprowadzić we wszystkich 
Wchodzących w obręb okręgu miejscowościach 
na szeroką skalę zakrojoną akcję werbunkową. 
Tow. Hofstatter prowadzi! nadto rozmowy z po­
szczególnymi delegatami w sprawach lokalnych, 
dt jąc wyjaśnienia co do różnych zagadnień pracy 
oi ganizacyjnej. Pracy sjonistycznej na prowincji 
zjazd bielski dar szereg nowych impulsów.

BIN- GURION W BIELSKU!
(—) Na zaproszenie miejscowego koła S. P. P. 

„Hitachdut" wygłosi tow. D. Bin- Gurion, prze­
wodniczący organizacji robotników żydowskich 
W’ Palestynie „Histadrut Haowdim", członek sjo- 
nistycznego Komitetu Wykonawczego (A. C.), we 
czwartek, 1-go czerwca lir., o g. S,30 wiecz. w Tea­
trze Miejskim w Bielsku odczyt pt. „Palestyńska 
polityka narodu żydowskiego**. W osobie Bin Gu- 
ricna zaw ita do Bielska jedna z czołowych posta­
ci zydostwa palestyńskiego, porywający mówca. 
Bilety do nabjmia u fy Foto- Plessner, Bielsko, 
P tsaż T yrasa (ul. Kolejowa). Bilety dla zamiej­
scowych gości rezerwuje się za nadesłaniem go­
tówki pod powyższym adresem. Ceny miejsc od 
00 gr. do 3 zł.

Z Jasła
(—) Nareszcie po dłuższej grze na zwłokę, któ­

ra jednak klice się nio powiodła, termin wybo­
rów wyznaczony zostai na 11. czerwca. Wzmian­
kę w naszej ostatniej korespondencji o wniesieniu 
U list kandydackich, z których komisja wyborcza 
unieważniła dwie, należy o  tyle uzupełnić, iż 
raskutek zażalenia jedna lista, z drem Spiererem 
. la czele została utrzymana w mocy, druga zaś, p. 
iKreiswirtha, została ostatecznie unieważniona.

Akcia szeklowa ma się już u nas ku końcowi. 
Dotychczas sprzedano około 400 szekli, wyznaczo­
ny kontyngent będzie więc prawdopodobnie osią­
gnięty.

W Lag Beomer komisja Ż. F. N. przeprowadzi­
ła  przy pomocy poszczegótoyeh ugrupowań zbiór­
kę domową, która jak na dzisiejsze czasy dała 
.ncale dobry wynik. Dobrym wynikiem cieszyła 
się również uzupełniająca akcja Keren Hajesodu, 
przeprowadzonh pod kierownictwem dyr. Finkel- 
steina z Krakowa.

Swego czasu donieśliśmy o mających nastąpić 
.wyboiaeh do lady miejskiej. Były nawet wyłożo­
ne już listy wyborcze i otw arły termin reklama­
cyjny. Tymczasem dowiadujemy się, że wybo­
jów  - najprawdopodobniej nie będzie, a zarząd 
nnasta obejmie komisarz rządowy.

Tutejszy sąd okręgowy rozpatrywał sprawę 
przeciw notarjuszowi Niwińskiemu z Brzostka 
ad Jasło, oskarżonemu o sprzeniewierzenie kwo­
ty 480 dolarów na szkodę niejakiej Sowizdrzało- 
wej, przebywającej w Ameryce, która upoważni­
ła  Niwińskiego do sprzedaży jej gruntów w Na- 
wsiu Brzosteekiin. Afera ta  by li swego czasu 
bardzo głośna. Rozprawę odroczono, przekazując 
ją  trybunałowi karnemu w miejsce jednostkowe­
go sędziego.

Z Nowego Sącza
(—) W. ZEBRANIE TWA OPIFKI NAD SIE­

ROTAMI ŻYDOWSKIEMI W N. SĄCZU. Daia 25. 
t m. odbyło się doroczne W. Zebranie Towarzy­
stwa opieki nad sierotami żyd. Zagaił przew. p. 
S. Maschler, poczem odczytano protokół :■ złożono 
sprawozdania. Z sprawozdania kasowego wynika,

że dochód za 1932/3 wyniósł 25902 zł. wydatki 
22517 zł. Dochody czerpało Towarzytwo z sub- 
wencyj zarówno państwowych samorządowych i 
inslytucyj prywatnych, które to subwencje stano­
wiły główne źródło dochodu obok innych jak: 
składek członków i wpływów z kilimkami. Ustę­
pującemu wydziałowi udzielono absolutorjum 
przez aklamację i wybrano wydział w dotychcza­
sowym składzie a to: prezes p. S. Maschler, — 
zastępca Drowa Z. Sy ropowa, skarbnik Drawa E. 
Tischowa, sekretarz L. Reicherowa i 25 człon­
ków zarządu. Komisja kontrolująca p. 3. Berli- 
ner, H. Margulies i A. Schiissel. Walue Zebranie 
wyraziło prezesowi p. Mascalerowi jakoteż jego 
rodzinie uznanie za wytrwałą i niestrudzoną pra­
cę w tej dziedzinie.

Kilimy wyrabiane przez wychowanków nakła­
du, odznaczają się artyzmem projektów i staran­
nością wykonania, czem mogłyby konkurować z 
i-.ujlepszemi wytwórniami krajowemi.

(—) WYBORY DO KAHALU. \V związku z u- 
1 iywem kadencji obecnego kanału, postano vił za­
rząd rozpocząć przygotowania do nowych wybo- 
i ów, Na zwołanem posiedzeniu Rady wybrano ko­
misję wyborczą, w skład której weszli pp. Dr. 
Steinmctz, Eichhorn, Fithrer, Dorenter, lialber- 
stain, Heibst, Korn, Lipszyc, Lichtmann, Safier, 
T tnzer, Ullmann, Tonn, Wagschal. Wyborów na­
leży się spodziewać z począL.u lipca.

(—) Z ŻYCIA Ż. K. S. HAKKABI. Ukończony 
kort tenisowy Makkabi będzie oddany do użytku 
członków z dniem 1 czerwca br. Kort ze wzgię- 
du na wspaniałą budowę i niemniej dobre wykoń­
czenie będzie jeuynym w swoim rodzaju w Sączu. 
Obok kortu stanęło w sąsiedztwie boisko do ko­
szykówki i siatkówki.

Pized wyjazdom drużyny piłkarskiej do Czecho­
słowacji rozegrano zawody z miejscową Sande- 
eją z wynikiem 0:1 (0:0) na korzyść Sandecji. 
Nielcpiej powiodło się Mikkabi w Czechosłowa­
cji (Bardejov), gdzie w spotkaniu z silny-n ama­
torskim A klasowym zespołem B. S. C. Makkabi 
przegrała 0:4. (0:1). Rewanżowe spotkanie odbę­
dzie się w Nowym Sączu 18 czerwca br.

Inne sekcje jak lekkoatletyczna, kolarska, tu ry­
styczna nie dają jeszcze znaku życia.

Z Rymanowa
(—) Tegoroczna akcja szeklowa w naszym mia­

steczku rozwija się nader pomyślnie i dobiega 
już końca; nałożony kontyngent zostanie dzięki 
sprawnemu działaniu członków komisji szeklowej 
z tow. lnż. Wolfem na czele i sjońskim organi­
zacjom młoJzicży niewątpliwie osiągnięty.

Na ostatniem Walnem Zgromadzeniu lut. Ligi 
dla Pracującej Palestyny złożono sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności Zarządu Ligi, oma-

Wtorek, 30. maja.
(!) Kraków (312.8) 11.40: Przegląd prasy, komu­

nikat meteorologiczny. 11.57: Sygnał, hejnał. 12.10: 
Płyty. 13.20: Komunikat meteorologiczny. 15.10- 
Komunikat eksportowy, gospodarczy, chwilka !ot 
nicza i przeciwgazowa, oraz komun. Państw Z w 
Sportowego. 15.35: „Najnowsze wydawnictwa" 
dr. A. Bar. 15.50: Płyty. 16: Hejnał i pieśni maju 
we. 16.25: Odczyt dla nauczycieli: „Egzaminy doj- 
rzałości** — wiz. St. Seweryn. 16.40: ..Futuryzm 
włoski i europejski" — p. St. Machniewicz. 17: 
Koncert symfoniczny ork. Filharmonji Warsz. dyr. 
G. Fitelberg, A. Kapuściński (fort.). 18: Muzyk 
lekka, w przerwie: wiadomości bieżące. 19: „Sta 
ry Kraków" — dr. J . Dobrzyc-ki. 19-15: Rozmai­
tości, komunikaty, giełda zbożowa. 19.30: Felje 
ton muzyczny: „Muzyka Południa i muzyka- Pół­
nocy" — prof. Z. Jachimecki. 19.45: Dziennk pra 
sowy. 20: Koncert wieczorny, dyr. J . Ozimiński. 
R. W raga (bas), L. Urstein (akomp.): Verdi, R u­
binstein, Mozart, Sinding, Debussy, Moniuszko. 
Smetana, Czajkowski, Ohabrier. W przerwie: wia­
domości sportowe, dziennik prasowy. 22: Kwa­
drans literacki: Fragment z książki Azela Mun- 
the‘a: ..Rsięga z San Michele". 2? 15: Koncert °J- 
hstów; Lidja B lum enuis (śpiew), Wł. Burkath

v.iano plan przyszłej pracy i wybrano .owy Za- 
i zad. Referaty o obecnej sytuacji w sjoaiźmie i it 
zadaniach Ligi dla Kongresu Sjon. wygłosili tow,; 
inż. Wolf i Zwi Teilolbaum.

Od licznych członków organizacyj młodaieżjf 
sjońskiej dochodzą do nas zażalenia na nauczy,- 
eielkę tutejszej szkółki „Beth Jaakow" p. Golu- 
sloff, iż zapalczywie zwalcza tendencje sjonistycz* 
ne wśród młodzieży, uczęszczającej do tej szkół-1 
ki. Zaznaczyć należy, że znaczna część rodziców* 
jakkolwiek zalicza się do obozu sjonistyeznego, 
posyła swe dzieci do szkoły „Beth Jaakow " jedy­
nie z powodu braku odpowiedniej sjonistycznej 
placówki wychowawczej w naszem mieście. —■ 
Co na to „Tarbut"?

Z Sędziszowa
(—) Akcja szeklowa w naszem miasteczku 

zbliża się ku likwidacji. Kontyngent nasz 225 sze­
kli zostanie niewątpliwie osiągnięty. W komisji 
na czele której stoi tow. Leiser Steppei, zasiada­
ją przedstawiciele wszystkich ugrupowań sjonl- 
ŁlYcznych.

Ostatnio zawiązał się u nas Komitet dożywiania 
biednych dzieci. Codziennie wydawane są śniada­
nia i kolacje, z których korzysta 30 dzieci. Akcją 
tą zajmuje się młodzież sjońska.

Istniejąca u nas Liga Pracującej Palestyny zo- 
sU-ła onegdaj zreorganizowana, „Liga * licząca o^“ 
hecnie 4,5 członków obejmuje ludzi t  .,Ha_zomci 
lU-cair*- „Hechaluc" i sympatyków Pracującej 
Palestyny.

Ł Tarnobrzega
(—) Tegoroczna akcja szeklowa, prowadzona 

intensywnie przez tow. Heringfassa, Freisera 1' 
ł-ederbuscha, daje gwarancję, że kontyngent na­
łożony zostanie przekroczony. Po likwid-cji akcji 
szeklowej przystąpi się do wyboru komitetu lokal­
nego Org. Sjońskiej.

Ostatnio odbyło się walne zgromadź >nie człon­
ków org. „Mizrachi", na któreni po złożeniu spra­
wozdania przez ustępujący wydział, wybrano 
nowy wydział z tow. Ereiserem, Hauserem i Fc- 
Ucibuschem na czele.

Po powrocie ze swego pobytu w Palestynie 
Mgr. Grttnner wygłosił w org. „Bnej Sjon" ;ntere- 
sujące wrażenia z tej podróży

W związku z akcją w L„g Beomer aa rzecz t ,  
F. N., odbyło się z Inicjatywy Komisji dla X. K.; 
L w lokalu „Mizrachi zebranie z udziałem przed­
stawicieli wszystkich frakcyj sjonistyczaych na­
szego masteczka Po obszernem omówieniu planu 
akcji, wydelegowano partję zbieraczy w następu­
jącym składzie: Schaller, Berliński, i Senussel.
Zbiórka dała jak na dzisiejsze czasy, dobry vvy- 
r.ik. (I. H )

(fortep.), L. Urstein (akomp.), 22.55. Komunikat 
meteorologiczny i policyjny. 23: Muzyka taneczna.

Warszawa (1411.8) 11.40- -35: p. Kraków. 15.35: 
„Wśród książek** — prof. H. Mościcki. 15.50— 19? 
p. Kraków. 19: Rozmaitości. 19.20: „Bieżące wia­
domości rolnicze" — p. J . Płatek. 19.30—24: p. 
Kraków.

Katowice (108.7) 11.40—15.50: p. Kraków. 15 50: 
Audycja Cioei Heli dla dzieci. 16.05: Płyty. 16.25— 
19: -p. Kraków. 19: „Świat pracy w twórczości Ste­
fana Żeromskiego" — dr. O. Ręgorowiczowa. 19.15 
—24: p. Kraków.

Lwów (380.7) 11.40-15.35: p. Kraków. 15.35: 
Płyty i giełda zbożowa. 16: „Studjum na wydziale 
humanistycznym" — dr. Z. Czerny. 16.15: Płyty. 
16.25—18: p. Kraków. 18: Trio: J . Schnappe (fort.) 
Z. Szydłowski (wioloncz.), Z. Chruszczewska (fort.) 
18.30—19: p. Kraków.. 19: „Wśród książek". 19.15 
—24: p. Kraków.

Rzym (441.2) 13: Rozmaitości muzyczne. 17.80: 
Koncert. 20.15: Śpiew. 20.45: „Baeco ifa Toscana" 
— operetka Brogi‘ego.

Praga (488.6) 6.20. 12.30: Muzyka, śpiew. 1?: 
Transm. z pogrzebu J . 81avika. 20.30: Festiyal Jó­
zefa Slavika 22.15: Muzyka współczesna, dyr. J e ­
remiasz. ,

Wiedeń (518.1) 11.30: Kwartet. 1530: K oncert 
dla młodzieży. 17.25: Debiut młodych wirtuozów. 
19 Koncert ludowy. 21: Koncert Wied Ork. FP- 
harm. i Chórów operowych (Brahms, Beethoven 
Strauss. Mozart).
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Biuro Egzekutywy Sjooistycznej 
przeniesione

Piuro  Egzekutywy Organizacji Sjonislycznej zo 
stało  pezeniesione z dotychczasowego lokalu przy 
ul. Dietlc »vskiej Nr. 81 do nowego lokalu, <nie- 

■ szczącego się przy tejsarr.ej ulicy tj. Dietlowska 
107. Numer telefonu Egzekutywy nie został zmie­
niony i pozostaje jak dotychczas 108-84.

Również Biuro Palestyńskie zostało przeniesio­
ne razem z biurem Egzekutywy Sjonistyznej i .nie 
śc: się też przy ul. Dictlowskicj 107, I. p.

Żydowskie Towarzystwo 
Gimnastyczne

członkiem Polskiego Związku 
Narciarskiego

Na onegdajszem posiedzeniu Rady N arciarskiej 
PZPN u przyjęto w poczet członków Żydowskie 
Towarzystwo Gimnastyczne w Krakowie. Człon­
kowie sekcji narciarskiej Ź'tG. będą obecnie ko­
rzystali ze wszystkich praw i udogodnień jak zni- 
Cki kolejowe (ważne przez cały rok), zniżki w 
schroniskach itd. Zapisy na nowych członków 
Sekcji przyjmuje seki etarjat od 1 czerwca br 
żyd. Tow. Ginin., codziennie od 12—1 i od 0—7 
przy ul Orzeszkowej 7 (Nowy Dziennik).

tajemnicza zbrodnia we wsi 
podkrakowskiej

Onegdaj donieśliśmy, iż w Przewozie, wsi pod 
Krakowem, znaleziono zwłoki młodego mężczy­
zny. Na ciele widniało 14 ran zadanych nożem. 
\V wyniku dochodzeń policyjnych ustalono, iż 
zmarłym jest Stanisław Lechowicz (lat 20) z Li­
manowej, słuchacz teologji Seminarjum w Często­
chowie. Władze prowadzą śledztwo w kierunku 
ustalenia przy czym morderstwa.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
‘<45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i Kalwaryjska 27.'
, — AKADEMJA „TYGODNIA DZIECKA", od­
byta onegdaj w Złotej Sali Domu Katolickiego, 
zgromadziła liczną publiczność. Akademję zagai­
ła  p. Wojewodzina Kwaśniewska, poczem pizc- 
mówienia wygłosili pp. poseł Pocbmarski i wi­
zytator Horwacki. W akademji liczny udział wzię 
ło  również obywatelstwo żydowskie.

— OTWARCI ^ o g r ó d k a  j o r d a n o w s k i e ­
g o  w miejskim parku w Podgórzu na Krzemion­
kach nastąpi dziś we wtorek o godz. i2'30 w po­
łudnie w obecności członków Komitetu Ogród­
ków Jordanowskich z p. Wojewodziną Kwaśn.e v 
ską jako przewodniczącą Jak wiadomo, ogródek 
teK koncentruje przeszło 120 dzieci, które ni opie­
kuje się Ochronka dla dzieci żyd. przy il. Mosto­
wej pod kierunkiem p. drowej Szureko.yej.

— ZGON ZNANEGO LEKARZA. Wczoraj zmarł 
tt  Krakowie śp. dr. Bolesław Rzcgociński, znany 
1 ceniony chirurg krakowski i rdaca miejski, prze 
żywszy la t 58.

_  HITLEROWSKA BECZKA PROCHU -  CZY 
JUTRO WOJNA?... (Czysta rasa — czysty non­
sens). Dziś odbędzie sie w snli teatru .Uciecha" 
o  godz. 9-tcj wiecz. odczyt Wojciecha Stpiczyń- 
skiego, znanego redaktora naczelnego „Kurjera 
Porannego" w W arszawie, pod powyższym tytu­
łem. eZ względu na aktualny temat i osobę pre­
legenta, odczyt zapowiada się niezmiernie intere­
sująco. Pozostałe bilety do nabycia w kasie tea­
tru  „Uciecha". Starowiślna 16.

— TRADYCYJNY KIERMASZ WIOSENNY 
„TARBUTU" z nader bogatym programem i 11- 
czoemi niespodziankami odbędzie się 5 czerwca

fzyPan abnnuje „Nowy Dziennik"*
B K  Własna prasa test najsilniejsza bronią kaźdeo-o snołeczeństwa!prasa jc it  najsilniejszą bronią każdego społeczeństwa! 

ydostwo niemieckie niemiało ani jednego własnego dziennika politycznego

Lr na boisku ..Makkabi" o godz. 3-ciej pop. W ra ­
zu- niepogody kiermasz odbędzie się w sali gim­
nastycznej gimnazjum hebrajskiego przy ul. Rrzo 
zi-wej 5.

(!) — Z TOW. „NADZIEJA". Onegdaj odbyło 
się Walne Zgromadzenie Tow. ..Nadzieja". — Po 
sprawozdaniu, z którego wynika, że w raku ubie­
głym wydało Stowarzyszenie do swej kolonji lecz­
niczej w Rytrze 230 uczniów w 3 turnusach po 30 
dni (razem 6900 dni), wybrano do Zarządu głów­
nego: Dra Jana  Landaua jako prezesa, Dra Ado!- 
fa Gumpricria i Dra Dawida Susskinda jako wice­
prezesów, Dra Izydora Mindera, jako skarbnika, 
Dra Adolfa Engla i Dr. Jadwigę Wistreichową ja ­
ko sekretarzy, Górowskiego Artura, Korngolda 
Salomona, Lauterbacha Maksa, Binderową Francuz­
kę, Dra Czaczkesa M. L., Inż. Eichhorna Maksymil­
iana, Inż. Scherera W iktora, Dra Turnheima Da 
wida, Dra Distreicba Dawida, Dra Blasberga Maksy 
miljana, Inż. Horowitza Zygmunta. Kanarkową. 
Annę, Dra Perlbergera Teodora, Dra Schauera Mn- 
ksymiljana, Zehnwirta Szymona jako członków. 
Do Rady nadzorczej wybrano: Steinera Arnolda. 
Fromowicza Feliksa, Metalmunna Henryka i Mosz- 
kowskiego Wincentego. —- Do Sądu rozjemczego: 
Aleksandrowicza Dawida. Gottlieba Zygmunt i, 
Herczkową Zygmuntową, Dra Landaua Filipa, Dts, 
R attiera Ludwik?. Dvr. Scherera Hirscha.

— Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. Ju- 
tio  we środę o g. 8 w. w sali Krakowskiego To­
warzystwa Lekarskiego Radziwiłłowska 4, po- 
siedeznic naukowe T-wa Lekarskiego z porząd­
kiem dziennym: 1) Demonstracja chorego z K ra­
kowskiej Kasy Chorych 2) Demonstracje prepa- 
rrlów  z Zakładu Anatomii Patologicznej U. J. 
3) Demonstracje przypadków z Oddziału gineko- 
logiczno- położniczego szpitala św. Łazarza.

— Z TOWARZYSTWA NEUROLOGICZNEGO. 
W e czwartek 1 czerwca o 7‘30 w. w sali wykła­
dowej Kliniki neurologiczuo- psyehjatrycznej U. 
J. wspólne posiedzenie naukowe Towarzystwa 
i eurologicznsgo i psychjatrycznego z porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z poprzednie­
go posiedzenia. 2) Walne Zebranie Oddziału K ra­
kowskiego Polskiego Towarzystwa psychjatrycz­
nego z porządkiem: a) Sprawozdanie ustępujące­
go Zarządu, b) Wybór nowego Zarządu, c) Wnio­
ski i interpelacje. 3) Dr. Bornstein: Przypadek 
skurczu nerwu twarzowego. 4) Dr. Bornstein: 
Przypadek uszkodzenia mostu. 5) Dr. Koziorow- 
ski: Przypadek pourazowego zespołu Brown— 
Scąuarda. 6) Dr. Ferens: Przypadek sklerodermji.

_  KOLONJA STOW. APLIKANTÓW ADWO­
KACKICH W KARWI NAD POŁSKIEM MO­
RZEM. Stowarzyszenie Aplikantów Adwokackich 
Okręgu Apelacyjnego Krakowskiego w Krakowie 
organizuje w bieżącymr oku, w miesiącach let­
nich kolonję dla aplikantów adwokackich z ca­
łej Polski. Kolonja odbędzie się w dwóch turnu­
sach trzechtygodniowych w  lipcu i sierpnia. Ko­
szta dla członków Stowarzyszenia około 6 zł 30 
g r  dziennie. Ilość miejsc ograniczona. Zgłoszenia 
przyjmuje kol. mgr. A rtur Fredtag w kancelarii 
adw. dra Feldbluma w Krakowie, św. Jana 3 — 
— za złożeniem .zaliczki w kwocie 25 zł — do 
dnia 2 czerwca br

— SEMINARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZ­
NEJ. We czwartek 1 czerwca o godz. 7‘15 wiecz. 
w sali Konferencyjnej Kasy Chorych w Krakowie 
Batorego 3, 111. p. Seminarjum medycyny prakty­
cznej z porządkiem dziennym: dr. Zbigniew O- 
szast „Diatermja wczoraj, dziś a jutro". (Lecze­
nie falami uitrakrótkiemi). Goście (lekarze) mile 
widziani.

— USIŁOWAŁA OTRUĆ SIĘ „KOC UTKA MI". 
Nocy onegdajszej usiłow ała popełnić samobójstwo 
Aniela Dylowicz (lat 22) robtnica, która przed 
kllkud niami przybyła do Krakowa .v poszukiwa­
niu pracy. W zamierzę samobójczym zażyła ona 
pewną ilość „kogutków". Lekarz pogotowia ra ­
tunkowego przewiózł ją do szpitala św. Łazarza.

— POBITY MUZYKANT. W czasie zabawy, ja ­
ka odbywał się w domu przy ul. Świętokrzyskiej 
12. doszło do bójki między muzykantem Bolesła­
wem Bryłą a Ryszardem Rochem. Bryła został 
pobity i doznał kilku ran na głowde.

(1) — ZA PORZUCENIE DZIECKA. Policja a- 
resztowala Zydził Stefanję (lat 25) robotnicę, zam, 
Starmacka 28, za porzucenie swego niiśluonegc 
dziecka na ulicjr Zabłoole. _______ . .

Zabiegi Arabów o rozpoczęcie 
żydowskiej działainofc koloni- 

zacyjnej w Transjordanji
(!) Jerozolima (ZAT). Liczna uelegaeja Arabów 

z Transjordanji — wśród nich przedstawiciele 23 
wiosek, jednego większego miasta oraz- niektórzy 
notablowie —  zgłosiła się w ubiegły czwartek da. 
25 bm. do egzekutywy Agencji Żydowskiej w Je­
rozolimie i zaproponowała jej nabycie obszarow ro. 
li pod kolonizację zydoweką w Transjordanji. — 
Transjordańscy notablowie zaznaczyli, iż ofertę 
swą uważają za pilną i żądaii, aby Agencja źydow  
ska przystąpiła do robót kolonizacyjnych jeszcze 
w ciągu czerwca rb. w czasie mającej się odbyć w 
Es-Salt konferencji nacjonalistów transjordań- 
skich, którzy, jak wiadomo, sprzeciwiają 6ię idei 
kolonizacji żydowskiej w Transjordanji. Delegacja 
arabska podkreśliła, iż pragnie, aby zapoezątkowa 
nie kolonizacji żydowskiej w Transjoraanji było 
niejako demonstracją olbrzymiej większości ludno­
ści transjordańskiej przeciwko akcji nacjonalistów.

Uchodźcy żydowscy we Francji
(!) Londyn (ŻAT). „Morning Post" komunikuje, 

iż podług danych urzędowych we Francji przeby­
wa 25.000 uchodźców żydowskich z Niemiec. —
Rząd francuski miał postanowić zwołać konferen­
cję wszystkich instytucyj i komitetów, ezynnyełi 
w dziedzinie niesienia pomocy uchodźcom, celem 
scentralizowania i skoordynowania ich działalności.

Bojkotujcie towary niemieckie!
§ P rag a  (ŹAT)- Obok obszerne-; akcji 

canei przeciw ko antysem ityzm ow i niem eckie- 
mu w śród  czechosłowackiego żydos-wą pogłę­
bia się ruch gospodarczego uniezależnienia się 
od Niemiec- P rasa  donosi, że w  Piadlze odibę- 
di ie się w kró tce narada  gospodarcza Żydów  w: 
kraiach alej Ententy, na  której m a:ą byc om ó­
wione sp raw y  naw iązania ściślejszych stosujF  
ków  gospodarczych m iędzy stonńemiaimi żydo* 
wisikiemi w Czechosłowacji, Jongostawji i R um u­
nii- Puzytem ma być rozw ażana spraw a gospo­
darczej w spó łpracy  z  Żydam i w Polsce- Chodzi 
w  pierw szym  rzędzie o  w yelim inowanie w p ły ­
wów gospodarczych Niemiec n a  życie gospoaar 
cze w spom nianych kraiów . Wedłmg opraoowa-1 
nego projektu m ają pow stać w  tym celu spe­
cjalne sekretaria ty  w Pradize, Bukareszcie, B ało- 
g'odiz;ie i W arszaw ie- Zadaniem  tych  sekretaria  
tów m a być ułatw ienie ,i umożliwienie naw iązy­
wania stosunków  gospodarczych m iędzy kra­
jam i M ałej E ntenty  a P olska, zaś  p rzedew szyst 
kiom m ięazy żydowskiem l kołam i handłow em l 
tych Lrajów-

<:) W  ram ach ogólnego t>la*vu lO zpatryw any  
jest p-oiekt przenieś1 enia o środka hanJiki suro­
w ą skórą z L'ps«a do W arszawy lub Pragi. 
Niektóre ko ła  kupieckie w  Czechosłow acji są 
zdania, że P ra g a  bardziej saę nadaje do  spełnia­
nia roli takiego ośrodka, niż W arszaw a- Spra­
wa ia. obok  szeregu innych, będzie rozw ażana 
na mające) się  odbyć naradzie gospodarczej w 
P rąd  ?e.

— ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNE urządza we 
środę dnia 31 bm. II. wycieczkę do Lasu W olskie­
go. — W programie g iy  i zabawy. — W ymarsz
0  godz. 3 popoł. z pod mostu Dębnickiego. — Po­
w rót o  8 wiecz.

— DARY I ZAPISY OPIEKUŃCZE NA TZECZ 
AKCJI URUCHOMIENIA LEŻALNI TOZU, JA- 
KOTEJS DLA UCZCZENIA BŁP. DR. ANTONI­
NY KRAGENÓWNEJ złożyli w dalszym ciągu: 
N. N 100 zł, Bro&s Ignacy 10 zł, Lewkowieżowa 
B erta rlo w a  20 zł, Holzer Leon 25 zł, N. N. 20 zł, 
Goldwasser Emil 25 zł, Knoll Markus 50 zł, Goid- 
berg S. 10 zł. N. N. 20 zł. B latt Józ;f 50 zł, N.
1 M. Sz. 10 zł, Schónfeld N. 10 zł, R. Wolf 50 zł, 
Fammowa R. 10 zł, inż. W exner Tobiasz 20 zł, 
Mannę S. 25 zł, Lipner Jakób 10 zł, Tb ‘kel 10 zł, 
dr. Friedmann Bernard 15 zł, Scheuer 10 zł, Lie- 
Łesklnd Bernard 50 zł, Moor K.  i R. 10 zł, R o m  
Felicja 20 zł, dr. Futam ann Jozef 30 iŁ
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(!) — Z ram ien la^oku-P racu jącej Palestyny 'dla 
Małopolski zach. i  Śląska odwiedzi tow. Alweis na­
stępujące miejscowości: Dębica, Sędziszów, dnia 
BO i 31 maja Rzeszów, dnia 1 czerwca Łańcut, dnia 
£ i 3 czerwca Jarosław.

Tow. Tagner odwiedzi dnia 30 maja Gorlice, dnia 
81 maja Jasło, dnia 1 czerwca "Krosno, dnia 2 czerw 
ca Sanok, celem zorganizowania miejscowych ko ­
mitetów Bloku oraz opracowania planu pracy dla 
dalszej działalności.

W tych dniach odwiedzi tow. I. Keitsch z ramie­
nia Bloku Pracującej Palestyny, następujące miej­
scowości: Tarnów, Bochnia, Brzesko, celem załat­
wienia spraw związanych z dziełalnością Bloku. — 
Bliższe szczegóły w cyrkularzu.

-  W SYNAGODZE POSTĘPOWEJ przy ul. 
Podbrzezie 1. 1 odbędą się w czwartek dnia t  
czerwca dwa nabożeństwa żałobne za zmarlycn 
(maskir). Początek pierwszego nabożeństwa o 
godz. 7 rano, drugiego o godz. 3-tej "rzedp d. W 
obydwa dni św iąt o godz. 10‘30 wygłosi k 'zan ie  
rabin poseł dr. Tbon.

— BNEJ SJON, Dietla 81. 4 i 5 :zerwca dwu­
dniowa wycieczka w Beskidy, Zainek królewski 
We Wiśle, Barania góra, Stożek. Zgłoszenia co­
dziennie w lokalu stow.

_  WYCIECZKA W PIENINY B. T S. „Ju­
trzenki'' w dniach 3, 4 i 5 czerwca Wyjazd 2 go 
o godz. 15‘30. Zgłoszenia do czwartku: Henryk 
Better, Krakowska 49 i Sz Kant. ul. Wi.śtna 10 
codziennie od godz. 2—3.

(!) — PO"v\TNĘŁA IM SIĘ NOGA. Aresztowano 
Jacha Jan a  (lat 28). robotnika, zam. Skawińska 
13 i Kowalskiego Mieczysława (la t 34). zam. w 
Bronowicach Wielki..h za usilowaną kradzież kie­
szonkową w restauracji Reibscheida przy ul. Zwie­
rzynieckiej 34.

(!) — TC I OWO. Goldsteinowi Ozjaszowi, zam. 
W Wieliczce ,Kościelna 5, skradziono z wozu w 
iezasie postoju przy ul Dietlów skiej 3 paczki z 
imaterjałem galanteryjnym wart. 300 zł. BużyńsLa 
[Helena, zam. Studencka 7 zgłosiła do policji, że 
okradziono jej z kuchni bieliznę damską i biżuterję 
[wart. 100 zł. Tomana Jan , zam. Gumnisk.i. 14 zgło­
sił. że nieznany sprawca skradł mu z podwórza do­
mu koło od wozu wart. 50 zł. Mąkowicr, S*an. z m  
Zabłoeie 2 1  zgłosT, że w czasie snu nad W isłą skra 
Sziono mu z kieszeni porfel z kwotą 16 zł.

(!) ZAGINĄŁ HERMAN LANGER ze Sanoks. 
la  20, nerwowo chory, wysoki, szczupły, blondyn, 
bez wąsów i zarostu, w cieuinem ubraniu, w mięk 
Um czarnym kapeluszu. Wydalił się z domu 22 
maja. Ktoby ooś o nim wiedział, zechce dać znać 
(policji w Krakowie lub w Sanoku, za większem wy 
nagrodzeniem.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 4 5

HERBATA: riSŚEE
i: M . J A W O R N IC K I , Kraków, R yn e k

, *ms r zna 
21 fC. S
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GIEŁDY

Odroczenie procesu 
o zabójstwo Grctkowfkiego

(:) Lwów. 29. 5- (T) Na dz-ś, na  godzinę 9 ra  
no, zapow iedziana była w tutejszym  sądzie o- 
k ręgsw ym  sensacyjna sp raw a o zabójstw© 
śp. studenta G rotkowskiego- Już na  godzinę 
tpreed rozpoczęciom rozpraw y zaczęły  tłum y 
publiczności tłoczyć się pnzed gm achem  sądo­
w ym  i w ypełm ać kory tarze- P on iew aż proces 
rozpisany by ł n a  trzy  dni, a spodziewano się 
wielkiego natłoku  publiczności p rzeto  na zarzą  
dzenie w iceprezesa sądiu okręgow ego wyznacza 
no jaku miejsc® rozpraw y w-olką saJę Sądu 
pressięgłych-

P rzed  godziną 9-tą zasiadł na ławie o sk arżo ­
nych blady młodzieniec. Jest, to  główny oskar­
żony Mojżesz Katz, który  dotąd przebyw a w 
więzieniu śłedczem- Po kilku chw ilach w cho­
dzą na salę dalsi oskarżeni Izrael Tune 1 Neche- 
miasz SchmeT.

W śród publiczności na sali zw raca  uw agę 
obecność b ra ta  zabitego studenta, księdza Grot­
kow skiego. proboszcza w Starym  Sam borze. W  
rozmowie z  jednym  z dziennikarzy ksiądz 
G rotkow ski w yraził się, że oskarżeni czynią 
w rażenie sym patyczne i zgoła nie w yglądają na 
bandytów-

Jeszcze przed rozpoczęciem  procesu k rąży ły  
w  kuluarach sądow ych pogłoski o m ającem  na 
stąpić odroczeniu rozp raw y z powodu, zachoro­
wania jednego z sędziów, w chodzących w  
sk ład  trybunału- Pogłoski tc znajdują po tw ier­
dzenie, gdy o  godz. 9-30 wchodzi na salę trybu 
nał, w  innym składzie, niż Pierw otnie zatow ia-

dano- Mianowicie w  miejsce rad cy  T ertlla , k tó ­
ry  m iał fungow ać jako przew odniczący try b u - ’ 
nału, zajął miejsce prezydjaine rad ca  Jagodziń­
ski w7 otoczeniu radców- dra Szulisłąwskiego i  
Medyńskiego. P rzy  stole ob rońcy  zasiada ad ­
w okat dr- Leib Landau, oskarżenie m a w nosić 
prokura to r K rajewski.

P o  o tw arciu  rozpraw y zgłasza się znany 
adw okat endecki dr p ierack l, k tó ry  prosi o- 
dopuszczenie powództwa cyw ilnego w  wysoko­
ści 700 zł- n a  rzecz Kazimierza Paśkb olca za­
m ordow anego studenta G rotkowskiego- Okazu­
je się. że śp- student G rotkow ski na  kilka mie­
sięcy przed tragicznym  zgonem zmieni! nazw i­
sko rodowe na nazw isko b ra ta  ciotecznego, 
księdza G rotkow skiego.

Obrońca dr. L andau  sprzeciwia ^ ę  dopuszczę 
niu powództwa cyw ilnego, gdyż w yn ik ła  szko­
da nie jest bezipośredmia.

T rybunał udaje się na  naradę; ipoczem prze­
wodniczący ogłasza uchw alę dopuszczającą po  
w ództw o cywilne. N astępnie przew odniczący 
komunikuje, iż naskutek o trzym anej w  drodze 
telefonicznej w iadom ości o nagłem  zachorow a 
niu Tadcy Tertjla- który m iał przew odniczyć 
rozpraw ie, rozp iaw a zostaje odroczona na czas 
nieograniczony.

P o  tem oświadczeniu publiczność zaczęła opu 
szczać salę sądow ą. O skarżony  K atz w tow a 
rzystw ie dw óch ro liciantów  w siadł do sprow a­
dzonej specjalnie taksówki pryw atnej i odwie­
ziony został z pow rotem  do więzienia-

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 29. 5. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

•labiej.
Akcje przemysłowe: Siersza górnicza 4.
Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka Budo­

wlana 38 50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję naogół 

Utrzymaną. Poszukiwano Bank Polski i 4-proe.
P m .  Poż. inwestycyjną ostatnia w płaceniu
101.50. w towarze 102 bez obrotów. W niewielkich 
pozycjach robiono jedynie Sierszą górniczą 1 3- 
pioc. Pożyczką Budowlaną po kursie ustalonym 
bez większych zmian. Buch słaby.

Na pocteldzin poszukiwano 5-proc. Pożyczkę 
Kon wersyjna w płaceniu 43.50 bez podaży.

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dl.a dolara w dalszym 
ciągu słaby. Podnż silniejsza przy małym popy­
cie. W Krakowie dolar gotówkowy 7.42—745, cze 
ki bankowo 7 45—7 52. Bank Polski płacił rano 
*p dolara 750 obniżając stopniowo na 7.40. Z in­
nych walut Frank szwajcarski 172—172.50. Funt 
szterling 30—30.15. Marka niemiecka gotówka i 
gotówka 210—204, wypłata 207—203. i

Śmierć w katastrofie esy samobójstwosłynnej letniczki ?
Londyn, 29. 5. (L ) W edle doniesień z A lep- i r.in io tn iczka poni-. sla śm ierć  n a  m iejscu, 

-■o, niemiec-ka lotnie >-ka, M arga v. E lzdorf, ! W edle innej w iadom ości z AHepo, M arga von 
k tó ra  przed p a ru  d n iam i w y sta rto w ała  z B er- j E lzdorf w yszła z ka tastro fy  cało, a dopiero 
dn a  do lotu do A uslrn lji, u legła n a  lo tn isku  później popełn iła  sam obójstw o. Je j w łaśc iw e 
M osbm ich k atastro fie . A p ara t uległ zniszczę- j nazw isko je st M arg-ućta W olff.

Gandhl zakończy! głodówką
(:)  Poona. 29- 5. PAT. G andłń zakończył gło- ! ku postu ule golił ssę, postanow ił poz-być się 

dów kę k tó ra  trw a ła  3 tygodnie- P ierw szym  po [ brody z chw ilą zakończenia  postu. Dopiero 
karm em , jaki przyjął, był sok pom arańczow y, j ogoleniu się dopuści do siebie fotografów  i dzień 
Lekm ze przypuszczają, że  Oandh' bardzo pręd , nikarzy- 
k o p o w r ó c l d ^ ^ o w l a ^ a n ^ t M ę t ó r ^

GIEŁDA w a r s z a w s k a
W arszawa, 29. 5. PAT. Akcje: Bank Polski 74 

i jedna czw., 73 i trzy czw., 74, Lilpop 11, Stara­
chowice 8.85, słabsza. Pożyczki: 5-p.-oc. kouwer- 
syjna 43 i pół, G-proc. dolarowa 48 1 *rzy ciw.,
4-proc. dolarowa 49, 49 i jedna czw., 7-proe. sta­
bilizacyjna 49, 48.88, 49 i jedna czw., 52 setki Li­
sty zast. BGK. bez ąmiar.y.

Dewizy: Belgja 124.25, 124.5G, 123.91, Londyn 
29.90, B9.99, 30.08, 29.78, Nowy Jork 7.5-1, 758,
7.50, Nowy Jork  telegr. 7.55, 7.59, 7.51, Pu-yż 35.10 
35.19, 35.01, Szwajcarja 172.30. 172.73, 171.87, Ber­
lin pryw. 208 i pół, niejednolita

GIEŁDA POZNa NSEA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 29. 5. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 805 ton 17. Ceny orjen- 
tacyjne' pszenica 32- 33, mąka żytnia 65-proc. 
23 i pół do 24 i pół, pszenna G5-proc. 50—52. Re­
szta bez zmian. Ogólne usposobienie *pokojje.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 29. 5 PAT Paryż 20.38 k n i l / n  17 37 

i pół, Nowy Jork 4 37, Belgja 72.10, Włochy 26 87 
i pół, Berlin 120.90, Wiedeń 73.20, noty 58.75. P ra­
ga 15 42, W arszawa 5805, Bukareszt 308.

ZMARLI W KRAKOWIE: Helena Herman (1. 
74).

RU uEL ZLOTY I  DOLAR W OBROTACH PRY­
WATNYCH w  WARSZAWIE 

W arszawa, 29 5. P.ublem złoty n obracano po 
kursie 4.891/2, dolar zaś osiągnął ku-s 7.44—7.43.

POZYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie L. 72, w Paryżu fr. fr. 1390, w Zu­

rychu nicr.otowana,

POŻYCZKI POLSKIE W NOWY U JORKU 
Nowy Jo ik , 27. 5. Otwarcie: Dilloaowska doł­

uj. Stabilizacyjna nienotowana. Dolarowa 15.75. 
W arszawska 3S.50. Śląska 41.50 Zamknięcie: Dil- 
lonowska Jol. 65.875. Stabilzacyjna 57.'<5. Dolaro­
wa 55.75. W arszawska 39. Śląska 41.50. Tendencja 
utrzymana.
DEWIZY EUROPEJSKIE W7 NOWYM JORKU  
Nowy Jork, 27. 5. Otwarcie: B&riin 2780, Lon­

dyn kabel 3.97 1/4. Paryż 4.05 1/2. śzw aicarja 22 85 
Włochy 6.15. Holandja 47.70. Tendencja nocna.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn. 29. 5 Cynk dost natychn 16 /15. ter­

min. 161/8, cvna natychm. 1931/8—1983/8, terirrnf 
198 3/8—1981/2, Straits 2171/4, Banka 2161/4, o- 
łów natychm. 1211/16, term in 12 3/16, miedź na­
tychm. 361/8—36 3/4, termin. 3615/10—37, Elektro­
lit 401/2—411/Z



Nr- MS

Z i a z d  w o f e w c d ó w
W arszaw a, 29. 5. (S in ) D zisia j rozpoczęły 

isię w W arszaw ie  w m in is te rs tw ie  sp raw  wew 
m ęlrznych ob rady  zjazdu  w ojew odów . O brady 
lejazdu otw orzył p. m in is te r sp raw  w ew nętrz­
n y c h  P ierack i w rbecności p. p rem jera  Ję - 
drzejew icza. O brad '- poirwa.ją dw a dni. O raa- 
iwiane będą sp raw y ad m in istracy jne . sam o- 
Tządowe, bezpieczeństw a, oszczędności i inne.

Statystyka am portow a
W arszaw a, 29. 5. (S in ) W  roku 1932 w y d a­

jno w  catem  państw ie 43.501 paszportów  z a ­
granicznych. N ajw ięcej paszportów  zapo trze­
bow ała W arszaw a (12.755), paszportów  h a n ­
dlow ych w ydano 6315, norm alnycn  10.616. 

|Blgowych i bezp łatnych  26.570.

Odmowna odpow iedź  
Paderewskiego 

ina zaproszenie do Warszawy
i (:) W arszaw a 29. 5- AT. Na w ysłane  w dnói 
j! 6  m ała br. zaproszenie do Ignacego Padere­
w skiego do M crges na uroczyste posiedzenie ra 
jdy mieiskiej w dniu 24 m aja celem wręczenia 
n agrody  mutzyczne(j m. stoł. W arszaw y  1933 r. 
[wiceprezes ra d y  miejskiej Mayzel o trzym ał 
"wczoraj depesz^ tregci następującej: .-Łaskawe 
zaprószemie zbyt późno otrzym ałem , aby  nań 
i w e w łaściw ym  czasie odpowiedzieć- Stan zdro 
w ia mego po wielomiesięcznej w ytężonej p racy  
nie pozw ala im niestety s ta w 'ć  się osobiście dla 
otrzym ania przyznanej mi przez stoł. m- W ar­
szaw ę n ag rody . P roszę p. Prezesa o przyjęcie 
w yrazów  serdecznego Podziękowania i zapew ­
nienia mego w ysokiego szacunku- Paderew ski-1’

Adw. Hejdukowski uniewinniony
W arszaw a, 29. 5. (S in ) Sąd apelacy jny  roz- 

p a try w a ł dzisiaj spraw ę adw okata  H ejdukow - 
fekiego, byłego oficera korpusu  sądowego, prze 
w odniczącego w procesie rozstrzelanego ra b i­
n a  S zap iry  z Płocka, oskarżonego o p rzyw ła­
szczenie depozytów  klien tów  i skazanego 
p rzez sąd okręgow y na  rok w ięzienia. K ara  
|ta na mocy am n estji została zm niejszona do 
|6 m iesięcy. O d w yroku sądu  okręgowego ape­
lo w a ł p roku ra to r, k tó ry  w skardze ap elacy jnej 
k tw ierdza, że obrona oskarżonego jest niego­
d n a , bo n ie  polega n a  obciążaniu  osoby zm ar­
łe j. H ejdukow ski b ron ił się przed sądem , że 
Jdepozyty oddał w  przechow anie sw em u p rzy ­
jac ie low i, k tórey  popadłszy w  trudności f i­
nansow e popełnił sam obójstw o. R ów nież od 
Hyyroku sądu  okręgowego apelow ał obrońca 
iskalżonego adw okata . Sąd w ydał dz isia j w y - 
irok, u n iew in n ia jący  oskarżonego adw okata .

Sprawa b. sędziego Watcra 
w Sadzie Nafwyższym

W arszaw a, 29. 5 . (S in ) Sąd N ajw yższy, j a ­
jko in s tan c ja  odw oław cza rozp a try w ał spraw ę 
byłego sędziego śledczego w  K rakow ie d ra  
jW ątora, k tó ry  w  sw oim  czasie odniósł się do 
Izby A dw okackiej w K rakow ie o w pisan ie  go 
(na listę  adw okatów . R ada adw okacka w  K ra ­
kow ie odm ów iła prośbie peten ta  do czasu o- 
ćzyszczenia się jego od zarzutów  w zw iązku  
ze sp raw ą C iunkiew iczow ej. Tę decyzję R ady 
adw okackiej dr. W ąto r zaskarży ł do Sądu 
Najw yższego. Sąd N ajw yższy po w y słuchan iu  
delegata k rakow kiej R ady A dw okackiej w o- 
sobie w iceprezesa d ra  L achsa  zatw ierdził de­
cyzję Izby A dw okatów  w K rakow ie, odm aw ia 
jącą w pisu  d ra  W ąto ra  na listę adw okatów . 
Zaznaczyć iia 'eży. że niebaw em  odbędzie się 
w  K rakow ie proces, w ytoczony przez d ra  W ą­
to ra  przeciw ko redakcji „D ziennika Ludow e 
go‘‘ o obrazę czci.

Bir zabraknie drobnych!
W arszaw a, 29. 5. (S in ) M inisterstw o skarbu  

zarządziło, że w szystkie kay  urzędów sk a rb o ­
w ych i w szystkie urzędy pocztowe dokonują  
w y m ian y  banknotów  na  drobną m onetę zd aw ­
kow ą. Z arządzenie to stało  się konieczne, po­
niew aż w niek tórych  okolicach państw a w y ­
m iana banknotów  n a tra f ia ła  na trudności.

„NOWY DZIENNIK" Środa 31- V. 1933

Procesy,bojkotowe* w Warszawie
W arszaw a, 29. 5. (S in ) W  najb liższym  cza­

sie odbędzie się w sądach w arszaw lcich szereg 
procesów  n a  Ile bojkotu  tow arów  n iem ieckich  
w Polsce, up raw ianego  przez kupców  żydow - 
sikch w W arszaw ie. Jed n a  z w iększych firm  
kosm etycznych w B erlin ie w ystąp iła  ze sk a r­
gą k a rn ą  przeciw ko 5-ciu  w łaścicielom  sk ła ­
dów aptecznych w  W arszaw ie za  oam ow ę 
sprzedaży w yrobów  te j firm y . W  w ydziale 
cyw ilnym  sądu okręgowego zn a jd ą  się n ieb a ­
w em  spraw y o odszkodow anie z ty tu łu  cofnię­
cia zam ów ień u f irm  niem ieckich.

0  czem min. Simon nie mówił 
z Rosenbergiem

Londyn 29. 5. (L ) N a in terpelac ję  w Izbie 
gm in odpow iedział dziś m in is te r sp raw  zag ra­
n icznych  s ir Sim on, że z w ysłannikiem  Hitlera 
Rosenbergiem nie prowadził żadnych pertra- 
ktacyj ani rozmów na temat korytarza pol­
skiego na Pomorzu.

Tajne zbrojenia niemieckie
Londyn, 29. 5. (L ) „D aily H era ld" przynosi 

dziś sensacy jną  w iadom ość o podjęciu przez 
N iem cy h itlerow sk ie  ta jn y ch  zbrojeń. W edle 
te j w iadom ości „D eutsche In d u str ie  W erke" 
w Spandau  m ają  być zam ienione na ta jn ą  
fab rykę broni. W  ty m  celu cała dotychczaso­
w a załoga została u sun ię ta , a n a  je j m iejsce 
w podw ójnej ilości zaangażow ana zostan ie  
now a załoga, w k tó re j sk ład  w ejdą ty lko  ci 
h itlerow cy, k tórzy  d z ia ła ją  w  p a r tj i  n a jm n ie j 
2 lata. Ma być rów nież zm ieniony cały zarząd  
fab ryk i. Z akłady te bv!y  przed i podczas w o j­
ny  państw ow ą fab ryką  broni i am unic ji. Po 
w ojnie fab ry k a  ta  zosta ła  zdem obilizow ana 
n a  żądanie  koalicy jnej kom isji kon tro lnej.

Zawieszenie organu Hugenberga
B erlin , 29. 5. (S ch) O rgan n iem ieck o -n aro - 

clowy „D eutsche A llgem eine Ztg" został dziś 
skonfiskow any za a rty k u ł w stępny. B ezpośre­
dnio po konfiskacie  pism o to  zostało zaw ie­
szone na przeciąg trzech miesięcy.

Wszystkie uczelnie wiedeńskie 
zamknięte

(:) Wiedeń, 29- 5- (W) W  związku z sobotnie 
m i rozrucham i studentów na  uniwersytecie wie 
deftsikim, w następstw ie k tó rych  uniwersytet 
z o s ta ł aż  do odw ołan ia  zamikiniety) 2a rz 4d*one 
zostało dziś zamkniecie politechniki 1 akademji 
handlu światowego.

Kapitan Skarżyński leci 
do Kurytyby

Rio de Jane iro , 29. 5. PAT. K ap itan  S k a r­
żyński w y sta rtow ał dzisiaj o godz. 9 -te j m. 45 
do K urytyby. P rzy  odlocie obecni by li: m in i­
ster pełnom ocny R zplitej p. G rabow ski, szef 
gabinetu  m in is tra  sp raw  w ojskow ych, a t ta ­
che w ojskow y poselstw a argentyńskiego  oraz 
szef d ep artam en tu  lo tn ictw a, k tó ry  w im ien iu  
m in is tra  w ojny  ofiarow ał kpt. Skarżyńsk iem u 
spadochron, życząc w  gorących słow ach d a l­
szych sukcesów  lotn ictw u polskiem u. K ap itana  
Skarżyńskiego eskortow ała eskad ra  pod do­
w ództw em  asa lo tn ictw a brazy lijsk iego  płk. 
Brega.

Zwycięstwo Hebdy w Paryżu
P aryż, 29. 5. PAT. Na m iędzynarodow ych 

m istrzostw ach  tennisow ych F ran c ji w P ary żu  
m istrz  Polski H ebda odniósł sensacyjne zw y­
cięstwo nad  dośkonałym  ten n is is lą  a u s tra li j­
ski G rathem  w 4 setach 8 :6 , 6:2, 7.9. 7:5. W a l­
ka by ła  bardzo ciężka. H ebda znajdow ał się 
jednakże w doskonalej form ie i mecz rozstrzy 
gnął na sw oją korzyść. N astępnym  p rzeciw n i­
kiem  H ebdy będzie W ilde (A nglja) • w razie 
zw ycięstw a doszedłby gc skutku  inecz rew an 
żowy pom iędzy H ebdą a Menzlem.

Jak Paryż protestuje 
przeciw śrubie podatkowej

P aryż , 29. 5. PAT. Zgodnie z zapow iedzią, 
dzisia j w godzinach popołudniow ych praw ie 
w szystkie sklepy i m agazyny oraz kaw iarn ie  
zostały zam knięte  na znak protestu  przeciw ka 
zbyt w ielk im  podatkom , k tórych — jak  twier- 
diz kupiectw o parysk ie  — handel nie może 
już  w ytrzym ać. Z am kniętych  było 380.000 skie 
pów. Pozatem  w W ielkim  P ałacu  Sportow ym  
odbyła się wiec, k tó ry  zgrom adził przeszło
50.000 osób. Na wiecu przyjęto jednom yśln ie  
rezolucję, p ro testu jącą  przeciw ko polityce b u ­
dżetow ej rządu  oraz zbyt w ielkim  podatkom . 
Podobne m anifestac je  odbyły się dzisiaj rów ­
nież i n a  prow incji.

Badanie stanu gospodarczego 
Grecji

A teny, 29. 5. PA T. P rzyby ł tu  z W arszaw y 
profesor W yższej Szkoły H andlow ej w W ar­
szaw ie F eliks M łynarski, członek kom isji f i­
nansow ej Ligi N arodów , k tó ry  wespół z dw o­
m a innym i członkam i te j kom isji został w y ­
delegow any przez Ligę N arodów  do p rzep ro ­
w adzen ia  ekspertyzy finansow ej i gospodar­
czej Grecji.

9tr. 15.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI K RA K O W SK IEJ
ZARZUTY NO W ACZYŃSKIEGo PRZECIW ,JL.

KUR. CODZ" PRZED SĄDEM
(:) Wczoraj w k-rakowskim sądiziie okręgowym 

karnym odbyt sic proces z oskarżenia wydawców 
,r0. Kurj©ra Codiz.11 przeciw redaktorom odpowie­
dzialnym „Glosiu Narodu11, „Naprzodu1* j „Nowego 
Dziennika11. Sprawa dotyetzy przedrukowania 
przez te tpzy pisma z „Gazety Warszawskiej" gło­
śnych w czerwcu uh. r. zarzutów Adojtfa Nowa* 
czyńsfoiego przeciw „I. K- C.“ , jakoby Pismo to 
pobierało subwencje od cechu rzezmitoów j  masa- 
uzy' w Krakowie. Wobec zaparowania pnzez obro 
nę oskarżonych dowodu prawdy, trybunat piz«jsks 
cha! kiiibunasitu członków zarządu cecfau, kttónzy 
■jednak nie potwierdzili zarzutów Nowaczyfiskiego, 
aczkolwiek przyznali, że starszy, cechu p. Różycki 
miał dio swej wyłącznej dyspozycji jakiś „fumdustz 
prasowy". Po wywodach zastępcy oskanżycieill pry. 
watmych dira Rappaporta oraz obrońców dra Roz- 
marynowicza, dira Rosenztwejga i dra Szymona 
FeldMuma, trybunał uznał wszystkich trzech reda 
ktorów winnymi przekroczenia z art. 3 ust. pras. 
z 1868, popełnionego przez zaniedbanie czytania 
odnośnych artykułów przed oddaniem do druku i 
skazał red. dra Warohałowskiego („Głos Naro* 
dtu“) j red- Porczaka („Naprzód1*) po 150 zł. grzy­
wny zaś Ted. Mosesa („Nowy Dizieraiiik*1) na 100 zł. 
grzywny. Kary te  na mocy amnestfi zostały osKar 
żonym darowane.

— (:) KRWAWY PORACHUNEK W uĄŁmj.
W Dąbiu pod Krakowem doszło wczoraj do kawa 
wego iporadtoumku między niejakim Janem Topor*
kieim a Stanisławem Trynką. Toporek pobił drą­
giem Trynkę po głowie, tak dotkliwie, że ten do 
znał wistrząsu mózgu i w ciężkim stanie został 
przewieziony do szpitala.

— (:) ECHO STRAJKU KRAWCÓW. W Sądzi© 
Grodzkim w (Krakowie to c z y ła  się wczora. Tozpra 
w a przeciw Samuelowi Konigowj i Henrykowi 
Friedmanowi, oskarżonym o to. że w czasie straj 
ku krawców w lutym br., starali się przeszkodzić 
w pracy pracownikom, zajętym w pracowni Mąuiry 
cego Schornsteina. Po przeprowadzonej rozprawie 
sędzia dr. Janicki wydal wyrok uniewiemający.

W arszaw a, 19. 5. (S in ) M inister sp raw  za ­
granicznych p. Józef Beck p rzy ją ł w  d n ju  
dzisiejszym  am b asad o ra  F ra n c ji p. L aroche, 
a następn ie  posła  rum uńskiego  w W arszaw ie 
p. Cadere.

(:) Zakopane. 29. 5. PAT. Komisariat policji Pall 
stwowej aresztował wczoraj w schronisku obok 
Morskiego Oka niejakiego Wisłockiego Henryka, 
lat 30. żonatego, oica trojga dzieci, egzekutora po­
datkowego z Krasnegostawu. W momencie aresztu* 
wania Wisłocki dobył rewolweru w zamiarze po­
pełnienia samobójstwa. Wisłockiego na skutek po 
rozumienia z Krasnymstewem. skąd przyszła wia­
domość. że popełnił on tam nadużycia, ods.awjono 
do nnescowości stałego zamieszkan a do dyspoajf 
cii sądu.
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K U P  O N  t l i  G O W Y
do nabyciaipo cenie ulgowej:ZLg8-— opr. Zł. 10-— 
dzieło p. 't.: P a ir ią t n lk i  T e c d o r a  H e r z la !

ęw ję^yjknpolsliim) ^

Imię i nazwisko. ___ ____________________ ___

A dres................................... ............................ ...................
Wyciąć i przesłać do Aomin. „N< wego Dziennica*, 
Kraków. Olzeszkowej 7*— ja in  drak zł upł 6 gr.

PensjonaiŚwiatowid

WOLNE POSADY

i ł
blisko nowych łazienek —  pod 2arządem; 

Drowcj H. i S . Wahri al igowej
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem

utrzymaniem. Ce_y niskie. |

MILE SPĘDZISZ

Z IE LO N E  SW IET A
„TOSKA

w KRYNICY!
SZCZAWNICA
PENSJONAT I WILLE

K R I M H O L Z O W
polecają pokoje bardzo słoneczne z utrzymaniem  
i  bez, w szystkie jednoosobowe z baikoan.ni. Poło­
żenie obok pai ku. Kuchnia rytualna, wykwintna, 
ja  żądanie jarska wedle w skazów ce lekarza. 
Jazz, ter et on, fortepjan, radjo, łazienka, we w szy­
stkich willach św iatło  elektryczne, nowo założo- 

,ny ogród kw iatow y do leżakowania. Pokoje tego 
roku przerobione, parkiet Piękne 2 sale dancin­
gowe. Przyjmuje się, dz. i od lat 10 pod specjal­
ną opiekę.

ZARZ,ĄD Szkoły Zawo­
dowe] w Przemyślu, ł.u 
Kasińskiego 12, oskisza
Iiu rok 1938/34 Konkurs 
n a  posady: i) kw clifkc 
wanej nauczycielki w:a- 

w.i©ot)w-a; -0 kierow ni­
czki w arsztatu  kraw iec­
kiego. Udbkmnnentowa- 
nie podamia należy  w no­
sić do dnia 6 czerw-ca.

i
f i   *A
POTRZEBNA Żydówka 

isi tnodzfelna kucharka —
•Jo w szekrch prac donic 

) wy oh dJa mai ej rodzi iy 
|(4  osoby)- Może się zglo 
ąriit tytjko dobra goapc- 
‘dyni, sikiromna, o miłym 
wyglądzie — konieczny 

;czysty jęeyik polski, do­
b ry  aktcienf św iadectw a 
: i .referemcijie: Dr. Zah- 
•ler, księgarnia. Gniezno

POSAD POS7LTKUI' SPRZEDAŻ

EGZAMINOWANA pielę 
£11 i a flk a (Wiedenka) u )- 
sz.itk.iljf posady tu
warzy *4; a podróży w 
miesiiicsćli lo-niCh. Zs‘c. 
szenia pod „WiedęiA:." 
do Adiin. .,N. Dziew liii* V 

1473!: i

DYWANY ręczne kili­
my „DYWAN" Kraków 

! Kingi 9, filia Szewska 4 
N a prr. \v.i. cz.ysz cz-en ■ e 
strzyżenie. prostowanie- 

2>2Skv

LOKALE

POKÓJ frontowy dla 1 
—2 panów do wynaję­
cia. Telefon 137-73, m
1—'2. 2641'kr

SKLEP ODSTĄPIĘ %  to
waram, urządzeniem — 
we własnej'ceffiiie-,Piryn 

cypalna ulĄja Krokowa: 
Koś. nosalu 36, Traf łka.

1474e

PITTROIF sucharki Kr.rl-i- 
hadzkie. Zastępca: Jakób
S-hmalzbach, Kraków,  
ldietla 113. Wysyłka w 
każdej ilości. 2877kr

V *  Y Y Y Y Y Y
WAŻNE DLA PAN* Ce­
ny kryzysowe Magazyz 
Mód „Diana** poleca eie 
ganckie. szykowne kape­
lusze po 7 Zł. Również 
przerabia szybko, wed­
ług nejncwozych zurnai. 
po Zł. 2'50. Uwaga oa 
adres: Kraków, W ęglo­
wa 3 (róg Krakowskie:) 

10382

ZDROJOWISKA

ZAWOJA. Piei w&zorzę- 
d-ny pensjonat ,,ŚWlT“ j 
poleca pokoje sionccm o  
z wykwintnem utrzy- 
in.niiicm do 15 czerwcu 
od 5'5U do 6‘50 zł. dzien­
nie._______________ 2628ŁJ
PRZYJMĘ pod trosklb 
w i\ opiekę wychowaiw-, 
cza kiliku .ucznićfw (10— 
12 lat) na pobyt «"łka 
cyiny w Zawojl. Dr. Wił 
hetlm Falek, Lódtż, po-' 
morslka 91.______ 2Q96ka

DO wynajęcia w  Krynśi
cy 4 pokoje, kMULiiia^s^ 
neczme, e'pWryka, we» 
randa, łąji#' — Wiadtrj 
m ość; WinzesińsJca ‘4
m. 4. 26321
 i—  1
SMACZNE otuady ,p>a^  
żonei Oftnt̂  w ydaje słęj 
ui. Dietio-wska 111. m- 7

Z A K O P A N E
rzędny pensjonat „ELDORADO11

JADWIGI KURLANDówNY, położony w losie 
przyjmuje zgłoszenia na uezon letoi Ceny niskie. 

Telefon Nr. 558.

Grasz w piłkę —
Grasz w tenis — „NUKOL

Płyniesz kajak., m — P  J  l t y A I  Cd
idziesz w góry — y f  I ai 

Uprawiasz lekkoatletykę — „ N U K O L * *
.NUKOL" Matuli tabletki odżywcze do ssania wzma­
cniają i orzeźwiają przy w szelki an wysiłkach umy­

słowych i fizycznych.
Do nabycia we w: zystkich aptekach i drogerjaci 
Główny skład: E. Matula, Kraków, ul. Helclów L. 17.

XXV. Doroczne Walne Zebranie
Członków Stowarzyszenia „Samopomocy" wdów i 
sierót w Krakowie odbędzie się w e czwartek dnia 
15 czerw ca 1933 r. o go de. 10-tej przedpołudniem, 
w lokalu Krakowokiiego Stowarzyszenia Kupców 
przy ul. Grodzkiej 43, z następującym porządkiem 
dzjepiym: 1) Odczytanie protokołu z  ostatniego
Walnego Zgironfttdizenia. 2) Sprawozdanie z czyn­
ności za rok aćmteistracyjny 1932. 3) Sprawozda­
nie kasowe. 4) Ustanowtienie wysokości wfcładek 
administracyjnych i poś.niertaiyah. 5) Wybór uzu­
pełniający 9 członków do Wydziału, 3 do Komis;! 
ReW-izylne: i 9 dio Spdiu Fotahownego. W razie bra­
ku kompletu odbędzie się następne W alne Zgiro is- 
dzenie tego samego dnia o godz. 10‘30 przedipołud- 
n.em. w tymże lokalu, bez względu na ilość człon­
ków. 1473g

0D1AZŁY i PRZY1AZDY PBBIĄEOŁf PASAŻERSKICH
WAŻNE OD 15 MAJA 1933 r.

ODCHODZĄCE Z KRAKOWA:
N A  W ś C H Ó D :

o-io 
0-20 
052 
3-27 
3*40 
4 30 
5-15
5-55
6-50

7-15 
7*50
8-15 
u 35 
8-50
8-85

9-30 
11*45 
13-15

18-22

o N. Sącz, Krynica, N Zagórz 
a Zakopane 
p L w ó w , Bukareszt 
p K r y u k a *  
p Z a k o p a n e  i Rabka* 
o Niepołomice 
o Oświęcim przez Skawinę 
o Krynica i N. Zagórz 
p Z a k o p a n e ,  Slabisławów. 

i L».ów pizez Chabówkę i 
N. Zagórz od 1/yi do 3/lX 

o Wadowice 
o Lwów
o Rzeszów, tylko w dn, rob. 
p z a k o p a n e  
P L w ów
o Mszana Dwina od 14/V1 do 

ltyYi i od rl/WIl do 15/YIII 
o Zakopane i N. Sącz 
p L w ó w , Bukareszt 
p K r y n ic a ,  N. Sącz — od 

1/71 do 3/lX codziennie i 
od 230C1I do 24/il w dni: 
świąteczne 

o Lwów, Krynica

13*30 p Z a f to p a n e , od 1/Vi do 
3/JX coJz. i od 23/Xit do 
24/11 w dnieprzedświąl eczne 
(Rabka-Zdrój od l/Vldo3/iX

13*40 o
13*45 o
13*55 o
14*10 0
14*50 o
15*15 0
15*30 o
15*45 o
16*30 0

16*40 o
16*45 o
17*58 0
18*05 0

19*07 p
19*20 o
19*32 o
19*45 o
19*55 0
20*15 o
20-45 o
23-30 o

wyjątkiem Subót

3dX i od 20̂ X11 do 28/11

N A  Z h d H d D i

1*16 o Zcbr-ydowiee, Praga i Wic 
defi (od Dziedzic pospieszny)

2-05 p W arszaw a •
4 20 o Cieszyn
5‘30 o Katowice i Kielce
6*15 p P o z n a ń  i Berliu
7-00 o Katowice
7-30 o Zebrzydowice (Z)
9 05 o Katowice (Z)
9 15 o Żywiec

11-20 o Warszawa 
11*41 o iebrrplceiH, Praga i  Wiedeń 
11*50 o Poznań ( Z )
13-05 o Katowice (Z)
1400 o Żywiec
15-05 p W: rszawa
16-40 o K atow ice <Z)
17-15 a Cieszyn
i /- i 2 p lV a r » z a » a
18-10 p K a K  «  Berlin
19 35 o Chrzanów (Z)
20 25 o Katowice i Bielsko
21*25 p Zebrzydewite. Praga, Wiedeń (j)
21*31 o Warszawa
22'2‘; p P o z n a ń ,  Gdynia
22 55 o W arszaw a przez Dęblin (Z)
23 10 o W arszawa (Z)

PR ZY  CHO D Z Ą C E  D O  K R A S iO W A :
Z E  W S C H O D U :

1*35 p K ry n ic a *
1*42 p Z a k o p a n e  i Rabka*
5*34 o Zakop: ne
5*50 p B u k a r e s z t ,  Lwów
3 20 o Tarnów
6*40 o Lwów i Krynica
6 45 o W adowice
708 o noumyrzów
7*16 o Niepołomice
7*25 o Wieliczka
7*87 o Oświęcim przez Skawinę
7*45 o nochniu w dnie robocze
8'45 o Lublin
S'5C o bucha (Zwardoń od 1/V1 do 

3/lX i od 20/Xll uo 28/11
10-35 o Zakopane
11*05 o N. Sącz (Krynica 111/VI MX) 
11*35 p B u k a re f jz t ,  Lwów 
12*46 o Mszana Doi oa 11 Vlh 15V)1I 
13*30 o Lwów
14*08 o Bielsko pr z Kalwaiję
14*30 o Zakopane i N. Sącz 
14*45 o Krynica, N. Sącz 
15*55 o Wieliczka 
16*15 o Niepołomice 
16*24 o Kocmyrzów

16*55
17*25

17*33 
18*19 
ł y*40
18*45
18*52

19 22 
19 54 
20*05 
21 05 
21*14

21*45
21-55
22*02

22*47
28*20

o Lwów
p Z n k o p n n e  od 2'V1 dc 

4TX oodzien. i od 26/K11 do 
2591 w dnie świąteczne 

p E u JL a re sz t, Lnów 
o Wieliczka 
o Tarnów 
o Kocmyrzów
o Mszana Dolna od 14/V1 do 

18 V1 i od 11/V Ul do 15/V1U 
o Zakopane i N. Sącz 
o Oświęcim przez Skawinę 
o Przemyśl
o Krynica i Nowy Zagórz 
p L u d u * , przez N. Zrgć ; 

Chabówkę. Zakopane 
cd 1/V1 do 3/lX 

o V1 adowice 
p L n ó w  
p Z a k o p a n e

(Rabka od 1/VU do S/1X) 
p K ry n ic a
o Rzrazów, w dnie robocze

Z Z A C H Ó D  U:

P — pociąg pospieszny 
o — pociąg osobow
* — kursuje od 2/Vl dc 4/lX . od 

21:X11 do 1/11
Z — Dworzec zachodni

n-9Q n KoInwicP
0*38 p m ie d e ń ,  Praga, lilnińwite 
3*17 p W a r s z a w a *
5*40 o Warszawa przez Dęblin 
6*32 o Trzebinia (Z)
7*25 o Dziedz ce i Katowice
h*(;0 o Warszawa
8*14 p G d y n ia  i Peznań
8*25 p W ie d e ń ,  Pragi, Mnjftwlu (Z)
8*59 o Zebrzydowice (Z)
9 58 o Katowice (Z)

10*20 o Cieszyn
11*30 p B e r l in  — Katowice
12*12 o Szczakowa (Z)
12*48 o Katowice (Z)
13-02 p U a i i z s u a
15 06 o Bielsko i Katowice 
16*48 o Katowice 
17*50 o Warszawa 
18*38 o Żywiec (Z)
18*47 p W ie d e ń ,  Zehrzydowiit
18*57 > B e r l in  - Katowice 
20*04 o Poznań, K atow ice 
21*39 o Trzebinta od 15/V1 do 10/3X

w pogoda, dni. łwiąlMu.
22*54 o Cieszyn
23( 8 o 1 oznań, Katowice, Kielce 
23*51 p W a r s z a w a

PRENUMERAT A. w Krakowie : ar w m .  
w Krakowie * odcosuen. do dama 
Na pica toć., z  przesyłka pocztowa 
Zagranica s  przesvłka pocz towa

m ie t.$ o e a Z i, 6*00. kwartrU- Zł. i i u  
.  ,  6*20 .  19*b
«  » 6‘ea .  J8‘9c

* •  10*08 „  .  80*00
,NOM’\  PZŻENNTK** wychodTi v<dztez>nle także w  pry -daislk5 1 dni r r f »  ■

OGŁOSZENIA. Podst aa oblaczec » .  I m3imetx wjednym lam c- — Strona w 
tekście I aadesłaoem ma 8 tomy po 74 m U a. - - S fo n s /a  tekst*® 6 »»- 
mów po 37 — Najmnietoze ogłoszenia drobne iczym y za 10 JA*

CENA' w złotych: l  strona 1*25. - -  Tekst 1*—. Nadesłane 0*75- — Za tekstem 
0*25. — Dkobna od siowa 0*20. Dla posznkniacych pracy 0*10-1- Gratulai 
cja 12*50. — Za zastrzeżenie mfetsca doliczę sie 25%

W y d aw ca : Za Spółkę W yd. -N ow y D ziensJ'* ': Zygrmim łiochwaJd- —  R ed ak w i p a c z e n y : Dr- WSbełrr B e r keJharnmer- 
Redakb&t odpow icdziaJny: Zygfryd Moś**- — Nowa D rokaznia  Drieonłfcoyfc Ktaków, OjotdniRt 7. pod za rza tk  ł  M aluym & iao* E oldm aor


